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W dolinie s^rońskiei
C d naszego koras^bndtiita pdlićstyAsk>ea&)

Tel i4\tńiv, 15. kwietnia 
Na północ i wschód od Jaffy, aż po Karmel 

* jednej a wzgórza Samarii z urugiei tair.ny 
•luzciąga s:ę roziegta nizina sarońska. Lekka Jej* 
W znacznej części piaszczysta gleba, od długie­
go użytku zwłaszcza w południowej sweJ czę>- 
ści wyjałowiała, nadawała się jedynie do eks- 
tenzywnej uprawy, zaoezpieczając mn ej niż 
;skromny był arabskim fellachom. Prymitywny 
PioJozir.ian zezwalał Jedynie raz na trzy lata 
na uprawę zboża, podczas gdy przez pozostałe 
Jwa lata służyła ziemd pod uprawę łubinu lub 
spoczywała jako niezbyt wydajne pastwisko.

Od lat paru poczęła nizina sarońska od grun 
tu zmieniać swe oblicze. Gleba ie: niezbyt ;">od 
uprawę zboża się nadająca, jest jedną z najlep­
szych stref pod uprawę pomarańcz Toteż Ko­
lonizacja żydowska zwróciła swą baczną w i -  
2o nu ten pas zieim, diabywając coraz to nowe
tai połacie, zasiadając coraz to nowe osady i
.bowemi merodami pracy i Kultur zmieniając k l  
wewnętrzny wygląd. Pr,-eJ wojną i w pierw­
szych latach wznowionej pracy kolonizacyjnei 
bo wojnie pędzły tu skromny żywot dwiie nie­
baczne osady żydowsko, Ejn Chaj i Kfar Sa­

ba, niejednokrotnie niszczone zarówno przez 
Wojska Jak i przez napady arabskie. Dzisiaj roz 
ś c ie r a ją  się tu potężnym lukiem ku pOłnocy 
ik y morzu odnowiona Ejn Chaj (Kfar Maial) I

Saba. Magdiel. Raanana i Herzliah, oraz
pomniejsze osady Hadar, Ramatajim i Ir Sza-
,lotn szereg większych i mniejszych gospo-
^brstw, będących własnością jednostek i grup, 
ak Kalmamja, Gan Hadar. Szipper. Mauthner 

'td. Bardzie) ku północy zarysowuje się zwolna 
^USi łuk, którego jeden trzon stanowią silne 
^upy kapitalistyczne. Tel Mond i Gan ChaJim 
>0raz nowe przez Keren Kajemet nabyte poste'- 

, na których w najbliższym czasie rozpo­
cznie się gorączkowa działalność osiedłeza w 
2v?ązku z proiektowanem osiedleniem tysiaca 
r°dziji robotniczych, drugi zaś — w budowie 
^aidująca sie tuż nad morzem położona osa- 
tja Nataniia. W  zwartej masie graniczy z nią 
"‘lei ku północy Wadi Chawarat. nabyta przez 

■ ęren Kajemet f kolonie przeważnie na zie­
miach P :ki zbudowane, Chederah. Karkur. Par- 
e* Chana, Benjamina, Zichron Jaakow i inne. 
wszystkie te istniejące już j w stadium bu- 

5p^y znajdujące się osiedla oparte są w prze  ̂
■,ażne> części na tetenzywnej uprawie pomarań 

o  intenzyfikacii świadczy, ,’uż chocaż 
- y fukt jż poaczas gdy dotychczas trzysta du- 

amow z trudem wystarczało na W3'żywienie Je 
ne.j rodziny arabskiej, dziesięć do piętnastu

satKi iub drutu kolczastego, Jako ochrona dla 
młodych, zieleniejących drzewek. Zaznaczyć 
wypada, iż zmiana ta nie ogranicza się jedynie 
do o.yedli źydowsk.ch. Gdyż obok plantacyj 
żydowskich zauważyć można potężne obszary 
nowo zmożonych plantacyj arabskich, wzorują 
cych Się pod wieloma względami na metodach 
stosowanych przez Żydów,

Nowe os-eńia żydowskie różnią się pomiędzy 
sobą zarówno pod względem formy gospodar­
czej, jaK pod względem materiału osadni cze­
go. Kfair ~aba, Magdiel,'Raanana i część Herzl: 
ji, to osiedla stanu średniego* re^imitującego 
się przeważnie z członków czwartej aliji. Kfar 
Malał, a po części Ir Szalom, Ramaiajm i Ha- 
dar oraz rodzące się nowe osiedla na zemiach 
Żydowskiego EjpdusąB M iodowego, to osie­
dla robotnicze. Część herzilm i nowo założona 
Na tan i ja, to osiedla Bnej Binćamiin, organizacji 
synów kolonistów ze starych osiedli. Ouok 
tych zaś form gospedairczyah, opierających się 
na jednorodzinnych gospodarstwach z  ograni­
czona ilośwą najemnych robotników, niejedno- 
kuotnie zas z wykluczeniem pracy- naumnej. 
istnieją, jak już wyżej zaznaczono, gospodar­
stwa oparte na zasadzie kapitał stycznej, roz­
pościerające się na przestrzeniach tysięcy diu- 
ramów. z pracą najemną, jako jedyną podistai 
wą. Są ono poniekąd nowością w  Palestynie i 
rzucają się w oczy już zewnętrzną formą, roz­
ległem! zabudowaniami gospodarczemu i dom- 
kairi dja robotników, co nadaie im łudzące po 
dobieństwo dc dóbr i folwarków wększych po 
siadać,zy gruntowych.

Specyficzna cechą wszystkich tych nowych 
osiedli w nizinie sarońsk ej w odróżnieniu od 
starych kolonaj jest fakt, ii znajdują w niej za­
trudnienie piawie wyłącznie robotnicy żydów 
scy Tłóimaczy tc się z jednej strony tern, ;ż go 
spodarczc opierają się one prawie że wyłącz­
nie na plantacjach pomarańczowych, a tern sa 
mein dają o.:e właścicielom możność płacenia 
wyższych płac robota,ikon;, z drugiej zaś tern, 
iż osiedla te powstały głównie zdała od wsi 
arabskich ! w okolicach, gdzie brak .był robot 
nilków a,rabskich Toteż osiedla w nizinie saroó 
skiej stały się siiLnemt centrami pracy żydow­
skiej i ze zrastającą działalnością plantacyjną 
rośnie w pokaźnej mierze liczba robotników 
żydowskich, dochodząc już do, blisko półtora 
tysięcy- Stosunek pracodawców do robotni­
ków był ni stale ban dziej zpdawala-acy. niż w

starych koloniach i praca szła raźne naprzód 
bez poważniejszych tarć i walk. Dop-ierc osta­
tnie tygoouie przyniosły niejaką zmianę na 
gorsze. W Kfar Sabie wybuclił ostry spór za­
sadniczej natury, który, na razie zlikwidowa­
ny, noże każdej chwili się odlnowić, o  ile rfe 
uda się ująć stosunki pomiędzy piacodawcaml 
i robotnikami w formy wzajemnej ugody i ro 
guiacji. Kwestia ta koi sktywnego ateładu pra­
cy jest już od iat przedmie rem dyskus» i ebn 
stronnych pertraktacyj, które na razie n’e  ozv? 
skały jeszcze - statecznej sankcji, lecz jc^rycb 
konieczność jest ogó’r„ie uznana Obecny stan 
rzeczy jest tego reozaju. iż biuro puttcy w  ta 
łomach znajduje się w  reku onganizaci robol 
n;czej, stojącej na straży wzajermyd jtosun 
ków i interesów zorgainaowancj pracy. W 
ckrecw najgon ętszej pracy przy zasadzaniu no 
wych plantacyj związała się < zęsć kołondatów 
w Kfar SaŁie z rewizjonistyczną o.ganfeaofc„ 
przyjmując do pracy iobotników cclorltow 
,,Brith Truniipeldor“, nie rznającyc] junrnsjąco- 
go w Kfar Sabie biura pracy, jako kierowane­
go przez członków organizacji robotauuzei. 
Krok ten doprowadź? do ostrej scysji, roźogl lit 
nej jeszcze bardzioj na sKatek taktyaznyoh błę 
dów, popelnaonych przez obie strony. Członso 
wie „Britli 1 ruTmpeldor'1 odmówili żąioiauiiu or 
ganbacji loibotniczei zarejentroy^ia sdę w  mu 
rze p^acy. zorganizowani robotnicy oświadwy, 
li, iż wobec tego razem z nim; pracować ale 
będą, i postanowili do pracy ich nie dodnUśelG 
Doszło do interwencji doaicuj i zaareszrtowania 
trzech robotników. Dopiero wspólnym w yst- 
kom organizacji robotniczej i orgarałacf kok*- 
nistów udało się spór przejściowo zażegnał; I 
wynaleźć form? dającą możność KomtymiowŁ- 
nią pracy aż do ostateczneg' uregulowanii 
wzajemnycn swsunkuw na zasadzie paktu, ma 
jącego dojść do skutku w p "zeciągu najbliż­
szych dyru tygodlnk Tak więc burza, k tón  
przez dni kilki groz®a, przeszła bez poważniał 
szych następstw. Spodziewać s»ę tylko należy, 
iż okoliczność ta, sam; w sobie poważna i n*b 
pożądana, przyniesie koniec końców jako pozy 
tywue swe nastipstwo od dawna wyczekłwi. 
ny i dyskutowany pakt, regulujący wzałemiKi 
stos;mki w formie zbiorowego układu pracy I 
neutralnego' biura pracy, na któr< oodawna or. 
ganizacja robotumczŁ wyraziła swą zasadnścząf 
zgodę. Dr. Z L. .

umów plajitacji poma ańczowej zapewnia
m  Todziry o europessldej stopie życiowej. Ta 
■W airc kultury wyciska oczywiście swe piętno 
e tylko na mieszkańcach, których flość wzro- 
,a ^ znacznej’ mierze. lecz także i na kraJobra- 

strt • r n ' e , ' s c e  skromnych pól. pełnych chwa- 
, w i oczeretów, wstąpmy olbrzym:e czworo- 

ki głęboko przeoranej zuemi, odgraniczone 
dmącymi się na kilometry płotami z żelaznej

h  kie b id a  losy !eitnu!
(Tciel'-neni od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  25 4. (Sin) Dziś odbyto się po 
siedzenie CK W  PPS, na którear rozpatrywano 
wnioski, które zostaną zgłoszone radzie nacze1 
nej do za^wierdzerra. M. m. rozpatrzono spra 
wę agitacji wyborczej na wypadek rozwiąza 
nia Sejmu oraz akcji pierw,szomajowej. Spra 
w j' zwołanja nadzwyczajnej sesji seimowe

nie rozpatrywano, stanowisko bowiem PPS W 
tej sprawie Hs,t wyraźne. Dnia 29 bĆB- odbę 
drie się wspólne posiedzenie centnolewu, na 
którem usta ony zostanie termin zgłoszenia 
wniosku o  zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmo 
wej.

Trrmczascm krążą najroamritszc pog«wti ot
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łemat stanowiska rządu. Twk. dzą mianowi­
cie że rząd r.a wypadek zgłoszenia wniosku o 
zwoiaii-e nadzwyczajnej sesj’ z votum nieufno 
śo dla rządu, Sejm rozwiąże, przyczem rząd 
n,e ogłosi .eżzcze nowycli wi bc  ów natomiast 
postara się wydać cały szereg zarządzeń, któ 
feby miały wyjaśnić, że rząd przystępuje do 
rozwiązania szeregu zagadnień gospodarczych 
w interes .e ludności. Jednocześnie rząd ogłosi 
orędzie do narodu, w którem zdeklaruje swój 
pi ogram gospodarczy. Krążą pogłoski, że no­

wych wyborów należy oczekiwać dopiero w 
marcu 1931 t

Interpelacje poselskie - do kosza
W a r s z a w a ,  25. 4. (Sin) Mimsterstwo

spraw wewnętrznych wydało okólnik do wszyst 
kich podległych urzędów w sprawie niezała- 
twuiru dalszych .fr .rz lj.cy j sejmowych M i­
nisterstwo stoi na stanowisku, że z chwdą gdy 
się kończy sesja seimowta wszystkie interpela­
cje przestają być aktualne.

Prezydent Rzplitei w Łodzi
S p a l a ,  25 4. PAT. P. Piezydent Rzplitei 

iopuścil dzisiaj o godz. 10.40 Spaię, udając się 
Samochodem na uroczystości, związane z oiwar 
Ciem Szpitala Okręgowego Związku Kas Cho­
rych w Łodzi. Głowie Państwa towarzyszyli w 
podróży: minister pracy j opieki społecznej
Prystor, szef kancelaji cywilnei Lislwicz, szef 
gabinetu wojskowego ppłk. Fryda, adijutant 
przyboczny rtm. Galewski, oraz radca Minister 

stwa Pracy Łubieński. Przed wyjazdem zai- 
ineldował się P. Prezydentowi dowódca O. K. 
Łódź gen. Małachowski!, który towarzyszył P. 
Prezydentowi w dalszej diodze. Od granicy m. 
Lodzii, ulice, któremi przejeżdżał P. Prezydent 
zaległy wielotysięczne rzesze, mieszkańców. 
Mimo ferii świątecznych młodzież szkolna utwo 
rzyla szpaler, obrzucając kwiatami samochód 
!P. Prezydenta. Chwilę wjazdu P. Prezydenta 
j^pilte^ w mury rmasia. obwieściły gwizdy sy­
ren fabrycznych oraz bicie dzwonów kośc:el- 
hyufa. Orszak przejechał ul. Rzgocką, Piotrkow 
fiką ł Newrot. Przed gmachem nowo wybudo­
wanego szptala przy ul. ZagajnikoweJ, usta­
wiły nę poczty sztandarowe organizacyi i zwią 
IkłSw w hallu zaś szpitala oczekiwali na przy­
jazd Dostojnego Gościa przedstawiciele ducho 
wfeństwa wszystkich wyznań, władz cywilnych 
i TwiJskowyc,, sądownictwa i władz szkolnych, 
•Biegać’ miejscowego społeczeństwa, świata 
kulturalnego, prasy itd. O godz. 12.30 samo-

Terroryści ukraińscy przy pracy
Lianę aresztowania — Plany zamachów — Tajemniczy 

napad na szotera —  wyjaśniony
fTelefonem od naszego korespondenta)

L w ó w .  25. 4. (T) Jak już wczoraj podaliśmy, 
wpadła policja polityczna na trop szeroKo za 
krojonej organizacji terorysrtów ukraińskich. 
Członkowi© organizacji rekrutują się bez wy 
Jątkiu z pośród Ukraińskiej Organizacji Woj 
tikowej. Policja polityczna śledzi ich już od cza 
su ostatniego zamachu na Targach Wschodnich 
a na trup Ich bezpośrednio wpadła dzięki przy 
padlkcwi Mianowicie wczoraj w nocy spotkał 
patrolujący policjant dwóch młodzieńców, z 
których jeder dźw gał ciężki pakunek. Jeden
*  ntóh został przytrzymany. drugiemu udało
się zbiec W pakunku znaleziono kilkadziesiąt 
kg. ekrany tu oraz cały szereg zapalników, lon 
tów. kilkadziesiąt granatów ręcznych i wlęk 
szą Ilość nielegalnych ukraińskich czasopism. 
Śledztwu , rewizja przeprowadzone bczpotee 
dnio doprowadziły do a.esztowatra około 20 
osób, przeważnie z pośród młodzieży ukraiń­
skiej uniwersyteckiej i robotniczej Mśród are 
sztowanyoh znajdują się m. fn. Sycyszyn, ko 
mendant U. O. W. na Lwów, Łasyozrk Pawik 
Banosiwsic’ i Salak. Śledztwo wykazało, że 
przy pomocy tych środków wybuchowych

miano dokonać zamachu na konsulat sowiecki 
we Lwów o przy ul. Nabieiaha oraz na same­
go konsula Łapczyńskiego. Daiej miano doko­
nać zamachu na odbyć się mających we Lwo 
wie międzynarodowych zawodach strzeleckich.

Część materiałów wybucljowych wywiezio­
no na prowincję. W ten sposób wyjaśniony zo 
stał ów tajemniczy napad na szofera, dokona­
ny przed dwoma dniami (o napadzie tjm do 
neśliśmy wczoraj. — Red ). Mianowicie w tym 
czasie dwa; nąi owie wynajęli samochód i wy 
jechali wraiz z szoferem w kierunku podr ;ej- 
skiej okolicy. Po drodze steroryzowali szofera, 
związali go, a sami odjechali w n eznanym kie 
runku. Obecnie zostało stwierdzone, że auto 
to. które dziś znaleziono w powiecie przemy 
skim zostało użyte do wywiezienia części ma 
terjałów wybuchowych oraz kompromitują 
cych dokumentów- Wskazuje to na doskonałą 
organizację służby informacyjnej, a z drugiej 
strony wskazuje na to. że nici organizacji wio 
dą na prowincję, dokąd też udał sę  szereg 
funkcjonariuszy policji politycznej.

Wielka dcrcci; strać je gdańsl a ^ e  Wiedniu
„1,‘a U schcćj r  zrncsf się"na uieIMe decvzie“ —

oświadcza jeden z mówców
Wi e d e ń .  25. 4. PAT. Dzisiaj w południe o 

twarta została we Wiedniu w sali posed-eft 
sejmu dotro austriackiego wystawa gdańska, 
urządzona przez nlem.eoki instytut dia propa­
gandy zagrancznej Według urs zecli *i.etnieckich 
„Wiener Neucste Nachrichten ‘ celem wystawy

jest propaganda, „mianowicie ma ona zwróeić 
irw-agę sun icnia narodowego, na ciężkie poło 
żenie narodowe Gdańska, okrążonego przez 
Polskę" Na wystaw ę przyjechał z Gdańska 
prezydent senatu dr Sahm i senatoi Kurowski. 
Ze wzglęn" na prywatny cbairaktei ich podró-

chód P. Prezydenta stanął przed gmachem szpi 
tala. P. Prezydent wysiadł z samochodu i przy 

dźwiękach hymnu narodowego, wśród entu­
zjastycznych okrzyków zgromadzonych, prze­
szedł przed frontem kompanii honorowej 28 p, 
strz. kaniowskich. Przed gmachem szpitala 
przywitał Głourę Państwa prezydent miasta Zie 
mięcki. W  gmachu szpitala powiał P. Prezy­
denta komisarz rządowy Okr. Związku Kas Cho 
rych na województwo łódzkie Łopuszański. Po 
przedstawieniu zebranych Dostojny Gość wraz 
z otoczeniem uda? się do kaplicy szpitala, gazte 
ks. biskup Tymieniecki odprawi? krótk:e modły, 
poczem wygłosił przemówienie, w którem zło­
żył hołd Włodarzowi Narodu.

P. Prezydent oprowadzany przez władze szpi 
tala i komisarza Łopuszańskiego, z zaintereso­
waniem oglądał urządzenia szpitala. Szpital 
przedstawia s;ę imponująco, obliczony jest na 
320 do 400 łóżek ? po-snda urządzenia według 
najnowszych wzorów techniki. Żegnany przez 
zgromadzonych, P. Prezydent opuścił szpital o 
godz. 14teJ udając się do wojewody, gdze w 
ścisłem gronie odbyło się na cześć P. Prezy­
denta śniadanie. Po śniadaniu P. Prezydent, że 
gnany przez przedstawicieli władz cywilnych 
wojskowych, masta i miejscowego społeczeń­
stwa, opuścił Łódź, uaając się samochodem w 
drogę powrotną.

Uczucie przepeiiiieuia nieprawidłową 
w jelitacl uczucie pełności i wzdęcia w wąLobte, 
zastoinę żółci, bóle w bokach, ucisk w piersiach i bicie 
serca usuwa użycie naturalnej wody gorzkiej Franci* 
3Z ta-józefa, •'innie;eza,ąc zbytnie przekrwienie mózgu, 
ucisk wr oczach, seieu : płucach, opn je  lekarslde wsk& 
znją na nadzw^.ajny efekt leczniczy, osiągnięty pny 
używaniu wody Frauciszka-Józefa u ludzi, prowadzą­
cych siedzący ,rvb życia. Żąuac w aptek, i drogerj-ich.

Ł47ch

ży, n e zjawi) się ta dworcu kolejowym ce*Otu 
powitała, żaden z przedstawicieli iząau 
austriackiego. Na otwarciu wystawy wygłoszę 
no szereg mów.

Pierwszy przemawiał prezydent niemieckie­
go instytutu zagranicznego, konsul generalny 
Warner, któiy wskazai na symboliczne *uacze 
ne wystawy, jako syntezy trzech państw nie 
mieckiich, miano w ice Niemiec, Austrii i Gdań­
ska. i , i

Burmistrz m. W e  dnia Seitz powitał ooec- 
nych .mieniem m. Wiednia i oświadczył, że 
jak dł-ugo ideał narodu niemieckiego, zjedno­
czenie narodu I państwa, nie został osiągnięty, 
urządzanie w ystaw, dowodzących rozwoju kul 
tury niemieckiej, należy uważać za objaw do 
datni. Granice polityczne mają wartość prze­
mijającą, natomiast kultura niemiecka posiada 
wartość wieczną. Jedność kulturalna Niemców 
doda narodowi, niemieckiemu siły do przygo 
towania lepszej przyszłość'

Następne przemawiali b. kanclerz ausirjaeW 
Sfreruwitz i prezydent senatu gdańskiego 
dr. Sahm. len ostatni zaznaczył, że Gdańsk 
obecną wwfawą zamierza zaznaczyć swoją 
silną wolę do utrzymania kultury niemieckiej 
na Wschodzie.

Imieniem m ądu austriackiego, przywita} ze­
branych minister handlu dr- Hainisch. w skazu 
jąc na podobieństwo warunków, w jakch Zitiaj 
duje się Austrja i Gdańsk.

W  przeddzień oficjalnego otwarcia wystawy, 
odbyło się zwiedzanie tejże przez dziennikarzy 
wiedeńsk eh. „Ntffle Freie Presse" podaje, że 
przy tej moŁobneśo! wygłosili przemówienia 
prezydent Sahm i b. kanclerz austriacki Stre 
ruwitz. Dr. Sahm powiedział: Pragniemy po 
zostać Niemcami takimi jakimi byk nasi ojco 
w e, czujemy się związani^nierozerwalipie z na 
rodem n emieckim i poczuwamy się do wie1 
kiej odpowiedzialności która na nas ciąży Od 
powiedzlałność ta będzie dla Gdańszczan lżej 
szą do zn esicnia, jeżeli będą Widzieli, że cały 
naród niewe-Ja stoi za nimi"

Były kancerz Austrii Strei uwitz oświad 
czył: „O nie można obecnie mówić o stałych 
stosunkach, to na zachodzie Niem ec nastąpiła 
pewna stabmzacj, natomiast oa Wschodzie za 
nosi się na wielkie decyzje — spodziewać sie 
należy natury poko.owej — kiedyś w przyszło 
ści. ne dz,s:aj. nie iutiro Mimo Wielkiej odieg.o 
ści między Gdańskiem a Wiedniem- żyw; 
Austrja s,zezem sympatie dla swoich oobratyn 
ców na wschodzie'. To ostatnie przemówień < 
w reiacji nacjonalistycznych W ener Neaejte 
Nachriohten" brzmi następująco: „Rzut oka r? 
mapę wystarczy, aby poznać, że iak się spo 
dziewać należy, pokojowe decyzje rozegrają 
się w naihFższym czasie na wschodzie**

r r z e  w yrok iem  w p rocesie  
!e k a rk ? -z a h ó u z y w

fteWa/nem od naszego korespondenta)
L w ó w .  gó 4. (T; W  procesie dir Maćkówmy 

przesłuchano dziś ojca oskarżonej oraz ojca z? 
mordowanego TelLszewshego. który na ogół 
obciążył oskarżoną stwierdzając że oskarżona 
przez szereg iat narzucała się iego synowi.

Wyrok ze padnie prawdopodobne jutro (so­
botę).

Zamach samobójczy kupca 
z powodu podatków

(Telefonem od naszego korespondenta)
I w o w. 25 4 (T) Dziś usiłował dokonać 

samobójstwa przez położeni* się na tcwze koł* 
jowym Sergjusz Poganowsld. Pizyczyną rozp1 
czhwego kroku jest zbyt wygórowany wymJa  ̂
podatliu ohmtowego, którego PoganowsfcL P?0 
wadzący mały zakład krawiecki, nie mógł ia<J 
ną miarą uiścić.
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p. Tardieu na wulkanie
(Korespondencja własna)

Paryż, w kwietniu.
Izba Deputowanych, wybrana w roku 1923 : 

We Jest zdolna do wyłonienia z siebie stałej • 
^k szości, która ułatwiłaby rządy i zaołala 
Zapewnić jaki taki żywot każdorazowemu ga­
binetowi. Niemniej Jednak stwierdzić należy, ze 
Punkt ciężkości Izby spoczywa raczej po prawej 
Stopnie I że Jedynie zdolna do rządzenia Jest 
Galicja centrum z prawicą. Tę prawdę wyka j 
Zały daremne wysiłki zmontowania gabinetu, 
Podjęte w październiku ub. roku przez przy­
wódcę radykałów, p Daladier‘a, jak róvmieź 
ostatnie niepowodzenie p. Chautemps z gabine­
tom kartelowym. Te dwa przykre doświadcze­
nia zmusiły radykałów do stw;erdzenia. że ie- 
unak z ta większością, jaką zdołał skupić wokół j 
swe} osoby p. Tardieu, należy się poważnie li- ; 
ozyć, gdyż w danej sytuacji jest ona jedyną 
możliwą większością. Ale.., i
. SytuacJa, tak, jak ona się przedstawia dzl- i 
■fkj, i w jakiej znajduje się rząd p. Tard.eu. me ‘ 
'tost pozbawiona pewnej pikanterji. Większość 
lądowa wprawdzie istnieje i rozporządza oko- 
to SÓ-ęiu głosami, ale większość ta. jak każda \ 
większość parlamentarna francuska, jest kapry j 
sna j nieobliczalna, sama siebie niepewna. Le­
wica prowadzi z tą większością walkę na noże, 
Szczególnie od ostatniego przesilenia. Niemniej 
todnak obóz ten nie może nie przyznać, że przy 
°becnym układzie sił nie może wyłonić z sie­
bie rządu, gdyż nie miałby on żadne! podsta­
wy. Stwierdził to w tych dniach sam p. Dala- 

t̂or, Jeden z asów Kartelu, który oświadczył 
sWym kolegom partyjnym, że nie powinni sę  
dziwić rozwojowi ostatn;ch wypadków, które 
doprowadziły do utworzenia gabinetu p. Tar- 
dJeu. W  obecnych bowiem stosunkach żadna in-

saina siebie i boi się wlanego c enią, oddycha- 
jąc z ulgą po każdern ważniejszem głosowaniu. 
P rzyw ódcy  większości nie liczą się też z dłu­
gim żywotem  gabinetu, chcć tip. przywódca 
prawicowej Unji RepubŁkańsko-Demokratycz

eu-MaunuHi

nei p. Louis Marin, liczy się z poważnein wzitio
cnienietn większości około 30-tu głosami rady 
kałów, którym już jest za ciasno we wlastiem 
stronnictwie. Zapewne, ustawy sanacyjne na 
rzecz rolnictwa mogą w yw rzeć pewien wp!.vw 
nr. umysły deputowanych radykalnych z okrę­
gów  rolniczych, ale tak dalece posunięty opty- 
I11.ZH1 p. M a;.a‘a uważać należy za niezupełnie 
uzasadniony. Rząd p. Tardieu stoi stale na wul­
kanie A. T,

0< j:.cv<:ttź (!c<Vićrcy garnizonu w Pińsku
ta  Ust ks* biskupa Łozińskiego

t Telefonem od naszego korespondentaJ

W a r s z a w a. 25. 4. W odpowiedzi na zna 
ny list ks- biskupa Łozińskiego do korpusu ofi 
cersikiego w Pńśiku, w którym to liście — jak 
w sw ow  czasie podaliśmy — dostojnik ko­
ścioła w.wąpJ dość ostro przeciwko mar szat 
kowi Piłsudskiemu, komendant garnizonu w 
Pińsku podipuik. Zawiślak wystosował do 
ks b skrnpa następujący list. którego odpis po 
daje „aBC “ - 

,W  odpowiedz.: na list ks- biskupa 2 de 8 bm. 
mam zaszczyt zawiadomić Go, że po zapozna 
niu się z treścią nadesłanego mi listu otwarte 

j go pod tytułem „Do korpusu oficerskiego w 
j Pińsku" wydałem zakaz rozszerzania go w tu 

tejszym garnizonie, a doręczone ml przez ks. 
kapelana egzemplarze zatrzymałem Jako ko 
meudant garnizonu nie mogę dopuścić do tego, 
aby sprawy duchowne podwładnych mi ofice 
rów stanowiły broszurę, która pomimo religij­
nego zewnętrznego charakteru posiada wszel 
kie znamiona ulotki polityczne], mające] na ce­
lu poderwanie w szeregach wojska autorytetu 
konstytucyjnego wodza pojsklej siły zbrojnej.

Jednocześnie proszę Księdza Biskupa o przy 
jęcie do wiadomości, że dla nas żołnierzynakombinack parlamentenła nie jest możliwa. —  — P i ł S w  i i

Zrozumiałe jest, że władzę objęła większość, a nietylko i(eoei) z generałów", ale p.zedewszyst
kłem twórca wojska i naczelny wódz w zwy­
cięskiej wojnie, w której zostały zjednoczone 
rozdarte <ia Kilka zaborów ziemie polskie 

My żołnierze pokcy nie chcemy, nie umie

to większość, mmo własnego niezadowolenia 
•ewjcy, wytworzyła się Jednak na prawicy Izby. 
Obalenie pierwszego gabnetu p. Tadieu i po­
dołanie go ponowne należy tek zrozumieć, że 
to Sama większość żądała pewnych ulg podat­
kowych i obaliła p. Cheron. który się na to n:e 
godził, ale jednak nie chciała bynajmniej ustą 
0tonią P- Tardieu i skupiła sie wokół niego, uła­
twiając mu utworzenie drugiego gabinetu.

To stwierdzenie rzeczywistego stanu rzeczy 
nie wytrąca bynajmniej radykałom i socjalisto771, 
r°n| z ręki. Ostatnio wykluczeni zostali z par­

to dwaj radykaltr ministrowie obecnego gab- 
netu. którzy wyłamali się z karności partyinej 
Pp. Dumesnil 1 Falooz. Ze swej strony p. Tar- 

eh nie pomija żadnej sposobności by skru- 
Szyć fortyfikacje swych przeciwników. Szcze­
lin ie  ostatnie jego pociągnięcia sięgnęły w sam 
SrQdek umocnień radykałów.

Stronnictwo to opiera się głównie na drobnej 
inżuazji miejsfcej. Jednak rolnictwo francu- 

już oddawn; przechodzi ostry kryzys. 
zef obecnego gab;netu dostrzegł otóż możli­

wość zagrania doskonałe' partJi 1 zapowiedz:ał 
*^6reg ustaw, zmierzających do sanacji nie­
nowych stosunków w rolnictwie ku wielkie- 

ntozadowoleińu radykałów, gnipwm 'n ?vch 
' ? ną p. Tard^u za własna opieszałość. Zapo- 

'edź szefa gabinetu wywołała wśród rolni 
9w tak. entuzjazm że gdyby padła w przefl- 
Zlep wyborów wpłynęłaby bardzo poważnie 
a >ch przeireg. Oczyw.ście doniosłość tych 

t s,aw, uchwalonych ostatno Przez Izbę, odczu­
ją 7C)'1' " ” bedz < mogła nie
/YWrzeó wpływu na przyszłe wybory, od któ 

dzielą nas dwa teta.
Q, todnym z pikantnych momentów sytuacji 
w^cnego rządu jest notoryczna ouozycia wo- 
J .^ b n e t u  komisji finansowej Izby deputowa 

cb. Komisją ta składa się 7 44 członków, 
le .ęst°  Jednak na posiedzeniu obecnych iest za- 
bąróU kilkunastu deputowanych, oczywiście z 
tok  ̂ karnych stronn ctw lewicowych w*skn 
ą0. c?f2 o kom'sja ta często występuje swemu' 
kjjd^tornj przec w rDądowj i doptoro pełna 

musi ratyfikować uchwały komisji, 
tokfej sytuacji większość nie jest newna

m y zapom nieć zaw sze o  tern będziemy pa 
miętać, że dzięki genialnemu dow ództw u mar- 
szałka Józefa PiJsodiskiego ziściły się sny oj­
ców  ' dziadów naszych, rozbrzm iewa dziś mo 
wa polska na um ęczonych dawniej kresach, 
a w  świątyniach B ożych , stojących, jak w 
Pińsku, na rubieżach cyw ilizacji i dhrześcijaA 
stwa, możemy słuchać swobodnie Słowa Bo­
żego.

W marszałku Józefie Piłsudskim widzimy nie 
tylko członka rządu J wysokiego dostojnika, 
obleczonego w godność dostępną każdemu 
przeciętnemu śmiertelnikowi, ale człowieka, 
którego cała przeszłość i liczne dla dobra oj­
czyzny zasługi wywołują w sercach żołnier­
skich uczucia conajmnlej tak samo żywe- Jak 
nazwiska Żółkiewskiego, Chodkiewicza, Kością 
szki i innych bohaterów, wskazanych nam 
przez Ks Biskupa, jako wzory wielkości.

1 dlatego właśnie słowa Księdza Biskupa, 
wypowiedziane w kościele w dn. 19 marca' wy  
w oła ły  w szeregach żołnierskich smutek I roi. 
goryczenie, a wśród podwładnego ml korpusu 
oficerskiego uczucia głębokiej obrazy.

Nadesłana mi przez Kis. Biskupa ulotka mo 
głąby powiększyć rozjątrzenie, któremu zapc 
biec jest moim, Jako komenaanta guraJronu1 
obowiązkiem.

Łączę wyrazy poważania — X Zawiślak 1
podpułkxywB**-

Wizyta rumuńskiego szefa sztabu gen.
w Warszawie

(Jelefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  25. 4. W  piątek wieczorem 

przybył do Warszawy szef sztabu rumuńskie­
go gen. Simsonovici z kilku oficerami. Gen.
Simsonovici złoży w sobotę w południe wieniec 
na Grobe Nieznrnego Żołr, erza o gudz. 2-giej 
będzie podejmowany śniadaniem przez attache 
rumuńsk:ego puik. Nicokescu, a o godz. 8 wy­
da na Jego cześć obiad gen, Piskor, szef szta-

i bu gener. gen. Simsonovici złoży w sobotę wi 
1 zytę m;n Zaleskiemu, a w niedzielę marsz. Pił­

sudskiemu. Pobyt rumuńskiego szefa sztabu 
generał, w Polce potrwa do 3 maja do wieczo­
ra. i

RJwnoczi śn e przybył do Warszawy nowy 
attache rumuński pułk. CorstanTn.

Znowu wielki proces komu­
nistyczny w Sosnowcu

S o s n o  v : ec .  25 4. Przed tutejszyn: sądem 
rozpoczął sie dziś wieJki proces przeciwko 24 
komamiks.tonj. oskarżonym o działalność anty­
państwową propagandę kooiup styczną na te 
remie Zagłębia 1 Górnego Śląska. — Po odczy 
tanin aktu oskarżenia przystąpiono do prze 
słuchama oskarżomycli- którzy greirijalnie nie 
przyznają sie do wiiny 

Następnie przesłuchiwano św adków. Głów 
ny św'adek oskarżenia .Mojżesz Singer z So 
snowca cofnął w całości postawione w śledź 
twie zarzuty wobec oskarżonych, oświadcza 
iąc że poprzednio kierowaay był zemstą oso 
bistą woh*'c głównych oskarżonych.

Odczytano nastęr me zeznania św adka Sin 
gera. złożone w śledztwie, które potwierdził1 
w całości świadkowie funkcjonariusze policji. 
Jutro dalszy ciąg "naprawy.

u

Groźba strajku w sanockiej 
fabryce wagonów

W a r s z a w a ,  25. 4. Z powodu obniżenia
plac akordowych w lal:yce wagonów w Sano­
ku istmeJe moż! wc.ść strajk i robotników. Na 
zgromadzeniu robotnicy zgodzili się na obniża 
11 e maksymalne 10 procent, żądając zalatwm- 
nia natychmiastowego tej sprawy przez dyrek 
cię a bez czekania ną decyzję rady nadzorczej. 
Dyrekcja udzieliła ą to żądanie odmownej od­
powiedzi co spowodowało zaostrzenie sytuacł*.

B esiedowski agitu:e przeciwko 
Si- linowi

i’ a r y ż, 25. 4. PAT. Były radca ambasady 
sowieckiej Biesiedowsk j założy] w Paryżu no­
we pismo w języku rosyjsk m pod tytułem 
„!x>i"ba“ (walka) przenaczone do rozpowszech- 
n an a w Rosji sowieckie.!. Zwalcza on w piśmie 
tem dyktaturę Stalina stwierdzając, że wznowił 
on faktycznie pańszczyznę. Wobec tego Biesie 
dowskl apeluje do chłopów rosyjskich, wzyw* 
sąc 'cl do obaleń a gnębiące] ich dyktatury.



Minister Car i poseł Lieberman —
dwaj dawni przy la ciele

t Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)
Warszawa, 24. kwietnia 

Jeszcze przed czterema laty siadywali przy 
Jednym stole i szukali rad oraz środków do
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walki przec'w endeckiemu frontowi’, a dziś to­
czy się między nimi zażarta walka, pełna nielce 
dy dramatycznych momentów.

Walka zaczyna się zazwyczaj niewinnie. Pl- 
sze się do sieDie list otwarty, w liśrje wypomi­
na Jeden drugiemu aawne wspólne walki, jeden 
drugiemu zarzuca zdradę, a w zakończenu listu 
powiada: Adieu, nie dowidzenia.

Taki list „towarzysza11 MoraczewskSego do 
„towarzysza Marka zakończy! s:ę wielce dra­
matycznie i zniszczy! dalszą karjerę starego 
działacza PPS., dra Marka.

Moraczewski nie przestają pisać otwartych 
listów. Mia! starego przyjaciela, dziesiątki lat 
Łyli ze sotM w przyjaźni towarzysz Jędrzej 
(Moyaozewsid) z towarzyszem Arturem (Hau- 
sner), ze Lwowa. Obaj są zresztą specjalistami 
w jedne, dziedzinie. Inżynier Moiaczewski by! 
ministrem robót publicznych, inżynier Hausner 
— wiceministrem robót publicznych. Ostatnio 
Moraczewski ogłosi! w „Przedświcie11 „koleżeń 
ski11 list do Hausnera, a potem odpowiedział 
mu równie „przyjacielskim11 listem Hausner, 
krótka zaś treść listów brzmi: szliśmy ongiś ra 
z«m, ale teraz nie mamy nic ze sobą wspól­
nego.

Dwaj przyjaciele z lawy uniwersyteckiej. ko- 
ledz.r w adwokaturze, zwolennicy przewrotu 
majowegOr-minister Car i Jeden ze starszych 
adwokatów warszawskich profesor Nagórski, 
pożegnali się przed niedaa nym czasem rówt*%ź 
tirami otwartemi.

Łistprof. Nagórskiego rozpoczął się serdecz­
nie a skończył się przepojonem goryczą oświad 
eamiem, źe drogi ich rozchodzą się. że mani- 
wer Car me stoi na straty prawa, że „zdradził11 
Świętą ohorągiew legalności.

Lirycznie rozpoczął odpowiedź minister spra 
Wredliwości pod adresem dawnego przyjaciela 
ptof. Nagórskiego, a skończył zdaniem, że ich 
przyjaźń umiera, albowiem istnieją dwie drogi1: 
droga polityki i droga marszałka Piłsudskiego, 
Minister Car kroczy droga marszałka Piłsud­
skiego, który stanowi dla niego źródło prawa I 
legalności.

A na tej drodze musi potężny minister spra­
wiedliwości wiele cierpiieć. Ważkie zarzuty 
spotykają go zt strony jego kolegów, adwoka­
tów. Doszło do tego. że musiał długo czekać, 
zan m Rada adwokacka zgodziła się przyjąć go 
ponownie do adwokatury.

Serja listów przyjacielskich skończyła się 
Ostrym incydentem. W  I ście otwartym poseł

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
— JERZY OdTATNIE POŻEGNALNE PRZED­

STAWIENIA znakomitych artystów p. Be-lli Belle 
ryny, Gh. Sznejera i Borysa Aurrbacha w teatrze 
Żj dowskim mlibędą się: dziś w sobotę „Sierota 
Oiasia“ Gordina z p Bellei-yną w roli tytułowej. 
vt niedzielę „Namiętność*1 H Mullera, w niedzielę 
pop. „Jej ostatni taniec" po cenach zniżonych. Bi­
lety wcześniej do nabycia w firmie A. Fi-c.hhah, 
Grodzka 46.

— „EGZOTYCZNA KUZYNŁA“ VERNEUILA.
Po całym szeregu sztuk poważniejszego typu w y­
stawia teatr im. J. Słowackiego wesołą lekką ko- 
medję L. Yerneuała „Egzotyczna kuzj nka", jeden 
z najbardziej udanyrh utworów płodnego pisarza. 
Osią akcji, zadzierzgniętej z wielkiom mistrzo­
stwem wśród czterech zaledwie osób, jest Ro­
sjanka. egzotyczna krewniaczka typowej „trójkąt­
nej" rodziny francuskiej, uwikłana w zabawne pe- 
rypetje, przy ratowaniu równowagi trójkąta. R o­
lę tę, kreowaną w Paryżu przez E Popesco, a w 
N!etnczech spopularyzowaną przez Marję Orską, 
odtwarza u nas p. Jaroszewska, inne postaci ko- 
medji po. Łozińska, Burnatowicz Leliwa „Egzo­
tyczna kuzynka" grana będzie codzaeń do środy 
włącznie. W niedzielę popołudmiu po raz 21-szy 
„Mysz kościelna", zawsze ściągająca licznych w i­
dzów.

— „oos wisi w p o w i e  razu* ORAZ w y b ó r
MISS GRACOYU Dziś w sobotę 2tJ-go 1 jutro W

Lieberman obraził ministra sprawiedliwości 
Cara. Kiedyś minister; Car był zaprzyjaźniony 
z pos. Liebermanem. Młody adwokat Car był 
wówczas szefem kancelarii Naczelnika Państwa 
i nieraz zapraszał posła Liebermana na życze­
nie marszałka Piłsudskiego.

W  charakterze wysłannika marszałka Piłsud 
skiego wyjechał do Paryża na konferencję po­
kojową pos. Lieberman, a przedtem cdbyla s ę 
długa konferencja między szefem kancelarii 
Marszałka a przedstawicielem PPS., Lieber­
manem.

Ale potem drogi ich rozeszły się. Każde uka­
zanie się ministra Cara na trybunie sejmowej 
dawało sposobność Liebermanowi do triurnlu 
prawniczego i politycznego nad ministrem. 
Szedł za nim krok za krokiem i zwykle niwe­
czył swoją działalnością w Sejmie cała ustawo­
dawczą pracę, wyjasmeń • komentarzy, które 
wnosił do życia państwowego minister Car.

Munster Car wypracował dekret o sądowmc 
twie, poseł Lieberman podważył w Sejmie pod­
stawy tego dekretu. Minister Car opracował 
dekret prasowy, poseł Lieberman wszelkiemi 
środkami demaskował j niweczył dekret praso­
wy. —

Kiedy minister sprawiedliwości Car wszedł 
do sali, w której toczył się proces b. min. Cze 
chowjcza, serdecznie powita! swego przyjaciela 
adwokata Paschalskiego, a tylko kiwnął głową 
posłowi Liebermanowi. Alt wtedy już było Ja­
snym, że wszelkie nici zostały zeiwane. P. Car 
stał po stronie oskarżonego, Lieberman był o- 
skarżycielem.

Kiedy Car zdymisjonował razem z rządem . 
Switalskiego, Lieberman żegnał go złośliwym 1 
artykułem. Obecnie ogłosił artykuł z powodu 
listu otwartego prof. Nagórskiego.

I stała się rzecz dziwna Minister sprawiedli­
wości, naczelny prokurator, Car odpowiedzią! 
Lieoermanoww listem, w którym pisze, że uwa­
ża go za „spoliczkowanego*1. Odbył się przy- 
tem jednostronny sąd honorowy. Poseł Lieber­
man odpowiedział Caiow- listem, który został 
skonfiskowany, ale którego konfiskatę cofnął w 
ten sain dzień mnister Car.

Poseł Lieberman zapowiada wniesienie skar 
gi o obrazę. Za kilka tygodni odbędzie się oso­
bliwy proces sądowy. Z jednej strony jako o- 
skarżycel stanie pos. Lieberman. z drugie! jak° 
„oskarżony" — mnister sprawiedliwości Car. 
Walka z gmachu Sejmu przeniosła się na ulicę 
Miodową. Pose, Lieberman będzie żąda? kary 
aresztu dla m:n;stra sprawiedl.wości Cara za 
obrazę czci.

A w roku 1926 szli razem i naradzali się nad 
środkami walki z endekami. (Sin)

nidezielę 27-go bm. pożegna Kraków zespól rewji 
warszawskiej w teatrze prz\ nl. Rajskiej. Dana 
będ-ie najnowsza rewja pt. „Coś wisi w powie­
trzu" Na czele zespołu komik Antoni Kaczorow­
ski. Dane będą codziennie dwa przedstawienia, 
pierwsze o 7*15, drugie o 9*15. W niedzielę 27-go 
niezależnie od wystawienia rewji o  godz. 9‘15 wie 
czór odbędzie się wybór najpiękniejszej Krako­
wianki t. zw. Miss Cracovii oi az dwóch wice- 
Miss. Nagrody będą rozdane podczas przedstawie­
nia przez komitet konkursu Bilety w przedsprze­
daży W. Rudnickiego, Rynek główny, linja A—B 
Cery miejsc od 1 zl do 4‘50 zl.

— SŁYNNY KWARTET KOLISCHA -  KWAK 
TET BElZ PULTÓW, stanowiący obecnie rewela­
cyjną sensację europejskich sal koncertowych, wy 
stąpi z jedynym koncertem w niedzielę 27 bm. 
w  Starym Teatrze W słowach najwyższego podzi 
wu i entuzjazmu charakteryzuje prasa zagranicz­
na ich grę Interpretację ich nazywa „niedoścignlo 
nym fenomenem, czemś, czego jeszcze dotąd nie 
słyszano".

— VITTORIO WF-INBERG, świetny baryton ope 
ry „La Scala** w Medjolanie, którego warunki 
głosowe i artystyczne osiągnęły jednakowy sto­
pień doskonałości, a który we wszystkich centrach 
muzycznych jest entuzjastycznie przyjmowany tak 
przez prasę jak i publiczność, wystąpi u nas we 
środę 30 bm. w Starym Teatrze.— xi. p o ra n e k  sy m fo n ic z n y  związku Za 
wod owych Muzyków w Krakowie odbędzie Mą w

Nr. lOb

W kalejdoskopie prasy
POLITYKA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH

„Nasz Przegląd" pisze o polityce mniC^W, 
ści narodowych:

Mniejszości Miodowe me potrafiły stworzy* 
ani jednolitego frontu wewnętrznego, ant wupó 
nej platiimmy, jednoczącej yr zeszło urzają częśC 
obywateli państwa dokoła realnych haseł na.ro 
dowia.pnliiiycizmych. Metody wałki, są coraz rod' 
niejazej perspektywy zarysowuje się często o*  
przeciwległych wpro6.i horyzontach. Próbu ko­
ordynacji działania na terenie wyborczo-i»«fl* 
mentarnym srodze zawiedli na arenie ra£, mię­
dzynarodowej ujr-wnia się coraz tiO-biuiie] odrę­
bność każdego problemu mniejszościowego.

i SFERY GOSPODARCZE WOBEC R Z£0ll

| Endeek* „Gazeta Warszawska*1 nk bez su
1 tysfakcj1' w yw od zi:

W tej niewesołej sytuacji gosipodaacizej zrobi? 
p. Sławek co mógł najlepszego. Zamiamoiwiał 
sobie di-.iradcę ekoniamiciztnego i nowzjro uzem 
biura, poczerni wydal znany komunikat, nazwa­
ny przez niektórych „plakatem wyborczwn", W 
którym obiecał wszystkim po kole' pomoc rzą- 
diu na ciężkie czasy, a czego nie mógł obiecać, 
to obieca! zbadać. To rzekłszy, postanowił Cite 
kać i«a poprawę ..konjiuirtkhuiry".

Możiiaby i r taikim programem prz-ebiedować 
dio 31 października; p. Switail siki emu taka Siztu 
ka się udała. Aliści niespodziewanie przyszły 
trudności ze strony dotąd bardzo potulnie wspó 
piacaiiącaj z rządem. Sfery gospodarcze, nie z: 
dawailn ajiąc się .plakatem, wybora-zym", zuipe 
nie niedwuznacznie powiadają, że bez Sejmu: s 
nie ujadzie. W®>iąwazie — zdaniem tycih sder 
ten Sejm sam żadnych oudów nie zdzała, a i-, 
jesn potrzebny do zatwierdźemr traktatów, d* 
zimiany taryfy celnej wobec poJi.tyfk: nowego rza 
diu mem.eckieigc, do reformy poaatkowej, a przy 
najmniej podattku obrotowego. I wogóde powia­
dała (słusznie!), że życie gospodarcze zależne 
jes ściśle oid wanuiników poiiiiycznych i że tafle, 
ia-k iest obecnie, danej być nie może.

CZY MOŻNA CZEKa C?

Na niarginie.sk zdania z artykułu „Gazety 
Polskiej" (we wczorajszym przeglądzie prasy 
przez nas cytow anego), jiż „inożdwe ,że marsz. 
Piłsudsk; czeka na ostateczną krystadizacie p«

| wnych zjawisk, na wyfermentowanie dalsze 
społecznych procesów11 — zauważa „Ro­
botnik11:

NieityŁkio opoizycjf>. ate nawet pńłsudtzycy 
wszebkiich hrygad mają juiż dość „czekania" Pił 
siuidiskiiego. Różnica jest tyikkc ta, ie  piłsiwłczycV 
wierzą rnnuej iuib więcej szczeize w gcnijalność 
tego „Cizekianiia" - sami cczeikiuija — choć coraiZ 
niaciempiiiwiej — cudownego rozwiązania tego 
procesu „czekania". Opozycja zaś me spodzie­
wa się niczego, lecz daje wyiraz prawdznYrym 
na-sd,rotom kraju, nueaglądanego pizez pryzn.ai 
uirzędiOA ych raipooptów. A w kraju ‘ .krystalii-za- 
qja pewinych zjawisk" jiuiż datv.no nastąpiła, 
procesy spotleozmie ..wyfermemtowały niż tak 
dalece, że dals-za. feiemientacja rr*r>że doprowa­
dzić tylko do wybuchów, bezprawe zaś nie jest 
żadnym śiodlkiiem do jrotzbudzema masy pol­
skiej z bezwładu paliityoanegio‘' c ile ,,rozbudza 
me" ma być sprowokowaniem nowych krwa­
wych zamieszek.

„Czekanie" Pilsudsicieigo równa się ekspery- 
menitowanću z Pclstką,, którego stię sam wyrze- 

ka-f w jedmem ze swych oświŁadiczeń po pnzewirO 
c.ie majowym.

Okoliczności wszakże tak się złożyły żt W 
,czekan,e nie może już trwać w nieskończo­
ność. Ciężka sytuacja gospoda.icza, olbrzym^ 
bezrobocie. na,cisk zagranicy w sprawie trakta­
tów .handlowych iitd.. zmuszają do wyjścia ze 
stanu oczekiwań,a. I dlatego chwila obecn* 
iest najważniejsza od przewrotu majowego, po­
raź pierwszy bowiem rząd znaiazl się w JytU* 
cii prr-immsow j. któreij ..prizeczekać" nie inużna-

niedziele draa 27 „m, o godz. 11 -tej przedpołudnie**1 
w sali Starego Teairu, Dyryguje Walerjan Be*' 
diajew, współdziała jako solistka Zofja Atamslt*» 
wiołonezełistka. W  programie Czajkowskiego VL 
Symfonja (patetyczna), Dworaka koncert T7iolo*>' 
czelowy i Rimski- Korsakowa z „Baśni o car** 
Sałtanje" III część. Pozostałe bilety w kasie 
nej Stja gc Teatru.
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„Porrzez mokry ręcznik**
Na nsrsiRes e Jn th książek Blji Erenburga

Najwięloszem mebezp eczeństwem dla pisarza że jest to nienasycony głód serca, który każe 
fest — iejjo maska. Ta maska zrasta się tak ści ; inu poszukiwać wciąż nowych wrażeń, by 
ile z jego duchową fizjognomją, że nie można na ich dnie wynaieźć Jakąś przeczuwaną praw-

wprost oderwać od żywego ciała jego dir 
fte. Utarło s;ę np. przekonany, ze Ilju Erenburg 
kst cynikiem Do td opinj; przyczynił się sam 
a&dor przez Jurenitę, a potem pogłęb:! ją następ 
•fctni dziełami jak „Trustem 4, „Rwaczem“ a na 
,**t .LeJzOlkiem Rojtszwancem". Erenburg dz:- 
‘"Mł siu tej opinii i w rozmowie ze mną podczas 
W ego pobytu w Krakowie powołał się na D* 
•ćken$a iako wielkiego swego rodzica. Chcą? 
ttfn powiedzieć, że oroniąc się przeciwko zale- 
,Wtm| uczucia, obawiaiac się stntymenta'. zmu, 
®*łożył na siebie maskę cynika. Nie chciano mu 
JWerzyć, chociaż najpiękniejsze jego dzieła 

„Boczny zaułek" j „Lato“ wyraźnie mówią 
fcatn p Eienburgu jako poecie czułego seica i 
'^elkrej tkliwości dla niedol: człowieka.

?eraz wyszły dwa jego dzieła, które mogą o- 
bulić opinję o  nim i mogą nam posłużyć tako 
doskonałe znaki orientacyjne. Mam tu na myśli 
książkę pt ..Babcuf albo sprzys, ężeme Rów- 
hich", wydaną w języku niemieckim nakładem 
Malika w Berlinie i wrażenia z podróży p. t. 
»Visum der Zeit“ , wj dane nakładem Lista w 
Lipsku. Ob;e książki rzucają na Erenburga tyle

dę, za którą tak bardzo i tak zresztą niejasno 
się ;tęskn:ło. W każdym razie Erenburg wc ąż 
podróżuje, a symbolem jego życia Jest zagra­
niczny paszport upstrzony rozmaitemj wizami. 
A ta wrażi-wość serca poiączon.t z niezm ern e 
czułym zmysłem obserwacji daje nam w rezul> 
tącie nie wrażenia zwykłego włóczykija, nudzą­
cego się „globełrottera", ale głębsze przekroje, 

i wnikliwsze analizy społeczeństw, wśród których 
j  chwilowo się zatrzymuje.

Brak miejsca nie pozwala mi na obszerniej­
sze omówienie wrażeń, dlatego pozwolę sol/e 
tylko w szematycznym zarysie dać iaknajogól 

; niefsze sformułowania. Francja oglaaana cczy- 
; ma Erenburga i obi na nas wrażenie dużej gło- 
! wy o tys:ącach oczu. osiadłej na grubym k-orpu 

se  Głową tą Jest Paryż, który całej Francji do 
starcza nietylko strojów i perfum, ale i pokar­
mu duchowego, reszta zaś Francji Jest prowin- 

! cia, przeżywającą z opóźnien;em. zależnym od 
geograficznego oddalenia oa Paryża, wszyst­
kie dreszcze paryskie, wszystkie mody, wariac­
twa i snob:zmy. które proaukuje Paryż bynaj­
mniej nie dla siebie, ale gwoli setkom tysięcy

nowego światła, że na ich podstawić musimy, i c u d zo z :etriCÓw, szuk a jących  w tym Babilonie 
chcąc nie chcąc przeprowaazić rewizję naszego rozrywek i rozkoszy. Bo rodowity Francuz jest 
Stosunku do tego pisarza, którego dotychczas j właściwie oszczędnym rentierem zamykającym
uważaliśmy li tylko za cynika.

»Babeuf“ jest napozór ita historjŁmych źró­
dłach opartą powieścią o tragicznych dziejach 
tego ostatniego mohikanina wielkiej rewolucji 
francuskiej, ale wyczuwamy w niej jakieś współ 
u&esne tony. Erenburg nie Jest komunistą, a pra 
wow'ema sowiecka krytyka literacka odnosi się 
do niego z dużym sceptycyzmem. Wszaw w Ro 
sii skonfiskowano nawet jego „Rwacza“ , widząc 
w tej powieści satyrę na współczesne stosunki 
r°syjskie. Frenbrg nie może jednak ani też n!'e 
?hce zerwać z boisz,ewizmem, bo go napewno la 
°zy z nim wspólna nienawiść do rosyjskiej emi

swa rodzmę na siedem spustów, a wytwarzają­
cym błazeńsikie szaleństwa czy też szalone bła­
zeństwa dla suto płacących angIosask!ch oby 
waceli. Z Francji przenosimy się do Niemiec, 
kióre oglądamy dwukrotnie: raz zaraz po woj­
nie drugi raz dz;esieć lat później. ObserwuiemY 

[ sza? pracy, który ma wprost demoniczny cha­
rakter; ma się wrażenie, jakoby Niemcy wytrą­
cone zostały 7. równowagi i dlatego chcą za- 
krzyczeć turketem maszyn, wielkomiejskim 
zgiełkiem, wirem pracy wewnętrzny jakiś 
strach, paniczny jakiś lęk. Towarzyszy poecie

 ............. ____ . . .  PO Czechach i ciekawie oglądamy ten mały kra)
zagranicznej. A zresztą jest Erenburg ma j który fale azieiów rozdęły ao rozm arów mo-

łfcrjąlnie zależnym oa sowietów, bo chocaż 1 carstwa. Uśmiechamy się mimo woh Jak gdy
Niemcy piaca solidne honoraria, głównem źró- byśmy przed sobą widzieli malca ubierającego 
•hem dochodów to sowiecka Rosja. Sytuacia 
i-st Więc nader skomp! kowana, nie dziwi* 
łhY się przeto ostrożnoci autora, której przypi­
ą ć  należy biografie Babeufa.

Na tle zwyro>dn'enia wielkiej rewolucji fran­
cuskiej, panoszącej się korupcji, niesumiennej 
^mngogii krwawego j bezmyślnego teroru za- 
n^owuie Erenburg sylwetkę szlachetnego fana
tyka, który życiem swoiem przypłacił sen o u-
1 kowani u rezultatów rewolucji. Rewolucja mu- 
siula skonać, bo dostojny Jej patos zab'‘ła szara 
i nćuzna rzeczywistość, a spadek po niej objęli 
nąrazie aferzyści z pod ciemnej gwiazdy, za­
nim wielki genialny kondotier Napoleon dla sio- 
? ją zeskamotował. Na podstawie dokumentów

sie w cyPnder oJca. Ze szczerą, sympatją opi­
suje nam Erenbe-g Słowaczyznę. ten kraik, w 
którym panują Jeszcze patrjiarchalne zwyczaje 
i obyczaje, gdzie fudze z niekłamaną serdecz­
nością odnoszą się wciąż do Rosji iako potęż­
nego brata słowiańskich narodów.

N?s naibardzi'tej interesują wrażenia autora z 
podróży po Polsce. Przebaczamy mu małe nie­
ścisłości, polegające na mylnych informacjach, 
tak np rodame Chełma jako kolebki chasydyz- 
mu, bo Erenburg trafnie uiał stote problemów, 
które obecnie Polska przeżywa. Zdan;em leeo 
dz;eie Polski zepchnięte zostały z drogi rormal 
neon rozwoju pod woływem fascynującej indy­
widualności marsz, Piłsudskiego. Cały kraj po-

^aczerpniętych z ogłoszonych iuź źródeł oraz j dzj^onv jest n? d,va wrogie obozy, z których 
Znaidujących się Jeszcze po archiwach, rzuca ! ieden ubóstwia marszałka a drtig' tak samo na- 
autor na ekran naszej wyobiaźni wstrząsający j nrętn e go mennwidzi. Gdy Erenburg się py- 

Przejmujący do głębi obraz zapadającej się w | ta*, czemu nić przystępuję się do uregulowania 
sob^ samej rewolucji. Erenburg zachowuje na I r-alącvch zagadnień /'ycia, czemu nn pie ro-z- 
P?26r minę obiektywnego historyka arcyludz* j wiązui,- sie kwestii mn ejszości narodowych, od 
£’ei tragedJ, Babeufa, który spóźnił się tylko o j pow:adono mu s+nle stereotypowo: lesteśmy
wlka lat — w historii ludzkości czasem kma i :cs?cze nańśKyeiTl miodem bczacem dopiero lat
fet a więc niepozorny szmat czasu w elka od- j ,lz os:eć“ . 
&rywa rolę — i dlatego zgmąć musiał Jako ofia 
ra Podłego wyrachowania, nikczemnego tchó- 
^ Jstwa garstki nędzników, którzy fala dzie­
jów wyniesfieni, postanowili z wifjfktiego ludz- 
jj^ć przeobrażającego przewotu uczynić źró- 

swego dobrobytu i dochodów — ale pod rą 
z^ska historyka kryje się lęk duszjT o rezulta-
^  rewolucji, którą obecnie przeżywamy.
' 9  wiele ciekawszem, bo bardziej bezpośre- 

do nas przemawiającem Jest drugie dzieło 
1 enburęa pt. „Visum der Zeit“ . Erenburg na 

podróżuje, moćnaby powiedzieć, że gna 
Przed siebie szalony Jakiś niepokój. który nie 

j ° 2Wala mu n>gdzie dłużej zagrzać miejsca.
to może niepokój człowieka wyrwanego 2 

ryjYstegy1 gruntu, albo też niepokój człowieka 
^ “ ^Ucego dopiero .w.% nowej oJczyzny. A mo

Polska rr,b: na Erenburgu wrażenie 
Jakiegoś kotłującego nrowizorłum a przyszłość 
;ei jego zdaniem zależna iest od tego. czy zt- 
chce bvć pomostem miedzy Rosja a Europa, czy 
też barierą.

Stosunkowo bardzo dużo uwagi poświecą au­
tor kwtstji żydowskej. Stosunek rządów do t y  
dostwn chę.imulc autor w rozdzele zahdułowa- 
nv;n: „Mokrym reontikiem". W  P.ryżu bije się 
ma n o wc e  w-eżniów np^rzez nfllkry ręcznik, 
by bire żadnych po sobie nie pozostawiło śla­
dów. W  ęziefi może przy te! procedurze stracić 
życe. ale polida Jest czysta jak łza i żadneJ 
jej rie można udowodnić winy. Wszystk;e do­
tychczasowe rządy w Polsce stalą wobec Ży­
dów rzekomo na stanowsku równouprawnienia, 
płynącego z konstytucji, ale de facto bije się ich 
poprzez mokry ręcznik, bije się ich gruntownie,

p o  los I. klasy
21-ej Państwowej Loter;i Klasowej 

do najszczęśliwszej kolektury

Katcwice ul. św . Jana 16
Konto w P. K. O. Nr. 304.761 

ODDZIAŁY:
Król. Huta Biensko Tarnowskie Góry
Wclnoici 16 Wzgórze 21 Krakowikc 7
C I ó w p ip i w y g r a n a  21 . 7 5 0 . 0 0 0 . —

Ogólna suma wygranych

It. 37.000.000.-
na 210.000 losów —  105.000 wygrywa 

a więc co drugi los!!
Cena losów niezmieniona:

Cały los Pół losu ćwierć losu
Zł. 40- • Zł. 20-— Zł. 1 0 --

W zeszłej loterji
ziiow pad ły  u nas

następujące większe wygrane: 
zi„ 80,000 — na- Nr. 76.144 
zi. 40.000.—  „ „ 152.031 
zi. 20.000.— „   ̂ 152297 
zł. 15.000.— .  „ 162.954 
M. 10.000.— „ „ 103 537 
oraz cały fzereg wygranych po 

zł. 5.000, 3.000, 2.1560, 1.000 1 t. d. 
la kilka melonów złotych.

Szczęście stale S|»zyjr naszym graczom! 
! isfowne zamówienia zaia^wiamy punktualnie 

odwrotną poczli; 31 i2 r

W tem »iiejscu wyciąg i przesłać mam w Jłście.

Do F-my W. KAFTAL i Ska
Katowice nlica ów. Jana L. 16

Niniejszem zamawiam:
 Losów ćwiartek po zł 10.—
. . . . Losów połówek po zł 20.—

. . . .  Losów całych po zł 40.—
Nalezytość z ło ty ch ................. uiszczę po

otrzymaniu losów Łlankietem rada’vczvu 
P. K. O. przez firmę załączonym.
Imię i n izwisko - • a %
Dokładny adres

systematycznie i uparcie aż do skutku, tj. doi 
zupełnego prawie unicestwienia. Wobec zagra­
nicy powołują się rządy na brak śladów, t/obec 
zagranicy odgrzewa sśę starą legenaę o królu 
Kazimierzu, który się kochał w Esterce, ale W 
kraju nie dopuszcza się Żydów do urzędów, 
ruguje się ich ze wszelkich placówek i bezczyn 
nie przygląda ich agonji.

Erenburg nie jest wcale chwalcą Żydów, bo 
znajduje bardzo dosadne określenia, opisując 
kuhiuralne zan edbanie mas żydowskich, pogrą 
żonych Jeszcze nieraz w średniowieczu. Intry­
gował go przez cały czas pobytu w Polsce cha 
sydyzm, któremu poświęca najbardziej inte-e- 
sujące rozaziały swej książki. Erenburg złożył 
nawet wizytę cadykowi z Góry Kalwarii i nie 
ma dość słów bardzo przykrego dla nas „po*- 
dziwu" dla egzotyzmu życią chasydów w Pol 
sce. Robi to na nm wrażenie .Sakieiś zaczar„wa 
nej wyspy, która z czasów średniowiecznych 
przedostała sję do naszej epoki. Zamykając swe 
wrażenia o Żyaach w Polsce, wysuwa Erenburg 
na pierwszy plan patologiczną krańcowość, o r



tylującą między Jedną ostatecznością (komu­
nizm) a drugą (chasydyzm).

Jestem przekonany, że mói artykuł zwróci 
uwagę prasy polskiej na tę księżkę Erenburga. 
Widzę Już pieniące się ataki na autora „Visum 
der Zeit“ , widzę sardoniczny grymas p. Nowa- 
czyńskiego. który z lubością rzuci się na ten
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żer. Ale — powiedzmy z ręką na sercu — czy
Erenburg, jeśli nie całą. to w każdym razie czy 
dużej niema racji? Odpowiedź, rozumie się za­
leży od stopnia uczciwości publicysty, który o  
mawiać będzie ostatnią książkę Erenburga.

M Kanfer.
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EMIL LUDWIG

Sekret Nilu
Największe dzieło irygacyjne świata

UJARZMIONY ŻYWIOŁ

Wśród wszystkich rzek ziemi żadna nie kry­
je w sobie większej tajemnicy ni'ż Nil. On sam 
stworzył cały kraj, czyniąc ze spragnionej, bez 
roślinnej pustyni wąski kawał najżyźniejszej zie 
mi, ale postawił zarazem człowiekowi najwyż­
sze zadanie — opanowania go. Jeśli walka czlo 
Wieka z żywiołami symbolizuje się gdzieś, to 
chyba tu, gdzie duch naszej epokj, po lat ty­
siącach poraź pierwszy zdołał olbrzymią rze­
kę sześo;u tysięcy kiłomeirów długości — tak 
obłaskawić, że u ujścia czyni to, czego wymaga 
od niego w górnym jego b;egu inżynier i co 
własnowolnie postanowił w jego sprawie.

Chaś system irygacyjny Nilu jest prastary, 
sięga tysiącleci, całych — chopiaż Egipcjanie 
sami już w XIX wieku wznieśli nowoczesne ta­
my, to jednak podziwu godne dzieło stworzyli 
dopiero* w ostatnich 30 latach Anglicy. Pełen 
Whunienila stałem już przed kilku laty i znów 
teraz stoję przed tern, co tu osiągnięto, a jesz­
cze bardziej przed tern co planuje się dopiero, 
przed tem, o  czem pouczali mnie ludzie j pis­
ma, o czem pouczała aiytmetyka i autopsja w 
podróży Nilem aż po dwunasty stopień mniej- 
więcej, Bo tu znajduje się naprawdę ów wielki 
znak, dokąd zwrócić się ma radość walki w 
człowieku: zamiast szaleć przeciw ludziom, by 
zdobyć jeszcze miljon obywateli, albo jeszcze 
tólka, żródlisk nafty. Tu rękami ująć można 
fakt, że inżynier staie się następcą wodza, po- 
źytkujląc zupełnie podobny tok myśli dla dobra 
ludzkości, zamiast gwoli jej zniszczeniu.

KLUCZ FAUSTA
.Widzjałem wprawdzie tamy, wodozbiory, 

przegrody, baseny i wszystkie inne urządzenia 
także w innych miejscach ziemi; obecnie pla­
nują w Ameryce tamy trzystu stóp wysokości, 
a i Niemcy rychło po wojnie przeprowadzili w 
Czarnym Lesie i w Alpach olbrzymich rozmia­
rów dzieła. Ale żadna z innych części ziemi nre 
ma Niłu. Bo i Mississipi o drobnostkę dłuższa, 
stanowi jednak dwie rzeczne odnogi, płynąc po 
przez gęsty kraj kulturalny, który i bez niej nie 
powiędnąłby wcale. Tu jednak żyje cały Egipt, 
a Sudan w połowie z jedynej tej problematy­
cznej rzeki. Po adorowaniu go w c.ągu tysiąc­
leci, jako Bóstwa i obchodzeniu wezbrania jo­
go wód w lecje, jako największego święta ludu, 
po udobruchaniu go, zbadaniu, a wreszcie już 
przed stu laty — uregulowaniu jego delty, do­
piero czas nasz znalazł klucz, jaki znajduje pra 
stary Faust pod koniec poematu Goethego gwo 
li użyźnieniu nieurodzajnego wybrzeża morskie 
go, gwoli poskromieniu wdzierających się fal.

Powyżej Assuanu zbudowano, po uregulowa> 
niu niższego brzegu rzeki mniejszemi tamam;— 
pierwszy z owych olbrzym.ch mostów, z pozio­
mu którego duch ludzki panuje nad żywiołem. 
Łagodny tysiącem małych wysepek skalnych 

poprzerywany krajobraz rzeczny, daleki, bezład­
ny niemal nieurodzajny zbudowany nieoszlifowa- 

nych, osobliwie uformowanych bloków granitu 
i piaskowca, krajobraz podobny księżycowemu 
pejsażowi, przerzyna nagle prosta, jak sznur, 
tama dwóch kilometrów długości, jak gdyby w 
nieregularnie ćwiczącą j wpadająca orkiestrę 
wmięszal się męsko promienny sygnał roku sta 
piający wszystkie chaotyczne dźwięki. Most ten 
wypluwa obecnie, w stycznia, w jednetn miej­
scu z dziesięciu do dwudziestu śluz wodę, wię­
kszość żelaznych drzw; jest zamknięta. Po dru­
giej stronie jednak, na tamtym brzegu tamy 
nieruchomo stoi na dwudziestu metrach wyso­
kości w odbijającem się świetle słońca — ol- 
briymię jezioro, czekając, niby we śnie. Ponad

bajeczne kontrasty owej ciszy po stronie lewej 
i owej gwałtownie spadającej wody po prawej 
ręce, nad ten prosty, długi most i nad ten chao­
tyczny krajobraz dźwiga się jedyny symbol: tę­
cza, jaką maluje słońce od rana do wieczora w 
buchającej pianie grzmiącego w górę wodos­
padu, tuż tuż obok śluzu. On sam w pośród tych 
postaci j problemów jest pogodny, jest wieczny.

Wedle wielce pomysłowego planu spuszcza 
się to jezioro, począwszy od końca stycznia bar 
dzo powoli, by obszary Egiptu o tysiąc mil od­
ległe — nawodnić w czasie zaczynającego się 
teraz okresu posuchy. Kiedy potem, w lecie rzę" 
siste deszcze w At>jsynj,j wypełniają Niebieski 
Nil wodą, natenczas otwiera inżynier w Assua 
nie wszystkie śluzy, by w ciągu trzech miesię­
cy wszystko przepuście jak przed regulacją. 
W październiku zamyKą je znowu, by nagroma­
dzić wodę. W  ten sposób możliwe jest racjo­
nalne nawodnienie całego kraju, stanowiącego 
tylko zielony pas nad Nilem. Tak to umożliwia 
się całym prowincjom podwójną sieibę i dwu­
krotne żniwo w ciągu roku, a tysiące akrów na 
których udawał siię tylko jeden rodzaj zboża 
„durrha“ , zdobywa dla uprawy bawełny. Namuł 
Niebieskiego Nilu, który stworzył cały Egipt, 
pożytikuje się więc wraz z wodami Białego Nilu 
zarówno co do ilości jak podziału o tyle racjo­
nalniej, że miljony metrów sześciennych użyź­
niającej wody, jaki ginęła dotąd w Morzu Sród- 
ziemnem, staje się teraz pożyteczna milionom 
ludzi.

KRZYK SNOBÓW O PHILAE
Kiedy w poprzedniem pokoleniu zaczęto bu­

dować tamę w Assuannie, podniósł scę w święcie 
ludzj wykształconych krzyk w sprawie Philae, 
owej malej wyspy, na której tuż nad tamą. a 
więc pośrodku jeziora, jakie nuario podnieśfc 
rra wyższy poziom, stało kilka świątyń później- 
szego okresu, świątyń, które miały zatonąć. Kie 
dy idzie tylko o  aesthetica, oglądane zaledwie 

i przez kilka tysięcy ludzi i to w ciągu jednego 
i dnia w życiu, świat kulturalny pokrywa egois­

tyczne pobudki ogólnikowemi frazesami, nie za 
stanawiając się, o ile cenniejsze jest szczęście 
i dobrobyt owych miljonów biednych fellachów 
od uciechy kilku podróżników w zbytku. Gdy- 
byż szło tu o dzieło jedyne w swoim rodzaju, 
jak Akropolis! Ale Philae nie jest, jako dzieio 
architektury jedynem, świątynie W Luxur prze­
wyższają je wiekiem, świątynie w Edfu pię­
knem; zastąpią je podobne, gdyby te w Philae 
mały ulec zagładzie.

Teraz mają ulec zagładzie: bo teraz zamie­
rzają po podwyższeniu tamy z r. 1912 podwyż­
szyć ją jeszcze o  dziewięć metrów, a więc do­
prowadzić do punktu, od którego wstrzymywał 
tylko krzyk o Philae. Obecnie podwyższenie 
tamy kosztuje tyle ile wtedy kosztowała cała 
tama.

Wyspa zyskuje zaś ze wzrastającym nawałem 
fal coraz bardziej na romantyczności. Kiedy 
przejeżdżałem łodzią przez świątynie, odbijała 

! się wspaniałym błyskiem woda na stropach 
i wstępnej hali. W  sposób legendarny wyrastały 

kolumny z pośród wody: epoka, świat zatopio- 
j ny, jak jest, stał się widoczny w symbolicznym 
j smutku, a cała melancholia zaginionego państwa 
i mówiła bezpośrednio do serca; bez Potrzeby 

stwierdzana w Baedekerze, kto kiedyś buaowa? 
te hale, kto w nich przebywał i kto modlił srę 
w nich. Kiedy po drabinie dostać się chciałem 
z łodzi na strop świątyni, uderzyłem głową o 
jakiś kamień; z wściekłością, jaka nas w takich 
razach ogarnia, popatrzałem w górę, ale ujrza­
łem wtem tuż przed moJemi oczami, na kamie- 
nu wyryte nazwisko: Balzac. Był to feden zo-

ficerów Napoleona, oficerów, jacy w naulfiuwd 
ekspedycji w r. 1797, czy 1798 uwiecznili si< 
tam wśród innych.

SYMBOLIKA TYTANÓW I MŁLa NCHOLJA 
TEGO CO ZAGINĘŁO

Kiedy się opuszcza wyspę patrzą ku nam * 
wystających z wody pylonów obrazy fatalnych 
królów, którzy tu — jak wszystkie te goboW- 
ce w świątyniach <— zdobili jeszcze nawet mieP 
sce pośmiertnego spoczynku — pychą zwycięż 
cy. Kiedy tu tak widzę ich podobizny wyryte ^ 
kamieniu, od lat tysięcy wznoszących bicz nad 
zwyciężonymi, jak gdyby wątpliwa sławę swo­
ją na wieki narzucić chcieli przyszłym pokoM* 
niom, ogarnia mnie uczucie zadośćuczynienia 
że pamięć tych tyranów, którzy nawet gwoli 
swojej sławię nic ihnego nie umieli uwiecznij 
jak tylko zwycięski bicz, że pamięć ich zmyta’ 
będzie przez użyźniającą wodę wieczystej rzeJ 
ki po to, by prawnukowie owych niewolników 
wieść mogli godny ludzi byt.

Nad tem sztucznem jeziorem, zwężaiącem ste 
powyżej znów na szerokość rzekli, nad jeziorem 
którego działanie jecmak sięgać będzie na 350. 
kilometrów, aż po Wadi Halfa na granicy Su­
danu z chwila, kiedy tamę podniesie saę raz 
szcze, tu, nad tem jeziorem ścierają się prasta­
re i nowoczesne obrazy bez przeszkadzania sor* 
bte nawzaiemi Na doprawdy faraońskich ża­
glówkach przybywają z południa emigrujący, 
albo kamień i towar wiozący Nubijczycy, któ-; 
rzy śesnieni mocno, płyną przez śluzę. A obok 
nad brzegiem kończy się zmierzający z Kairu 
pociąg i wije silę niby żółtawy smok niby po­
twór pradawnych czasów, poprzez dzikie wą­
wozy i rozpadliny tego ubogiego pobrzeża. Kie 
dy jednak rozdziawić temu smokowi brzuch, 
znajduje się w nim sypialne wagony, szersze • 
wygodniejsze, niż wszystkie iakiemiii posługiwa 
łem się nietylko w Ameryce, ale j w Europie, 
Ponieważ zaś piękne i białe parowce na Nlitu sa 
tak pełne komfortu, przeto można dziś podró­
żować do Sudanu, jakby do Nicei.

ROSNĄCE KHARTUM
Khartum zdaje się, jakby stworzone na mia­

sto światowe. W ciągu 50 lat będzieto centrum 
w rodzaju dawnego Konstantynopola. Pomysł 
zbudowania tu miasta jest jeszcze własnością 
zdobywczych Egipcjan; nowoczesna budowa 

i jest zasługą Kitchenera i przeżyje jego sław? 
wojenną. Tylko nad Bosforem widziałem mia­
sto, które tak dzięki wodzie zdaje się być stWO 
rzone na punkt centralny świata; jest tam port 
morski, jakie posiadają i inne części ziemi. Tu 
jednak, gdzie wpada Niebeski Nil w Nil Biały, 
gdzie dwa wspaniałe mosty w ślubny sposób 
kojarzą związek tych dwóch olbrzymich rzek, 
tu, gdzie na zielonych, bogatych brzegach dale­
kie, trwałe budowle Anglików wskazują, że me 
idzie o  pół wieku, tu musi się rozwinąć punk* 
węzłowy gościńca z Kąp do Kairu * 
gościńca, który s»ę tworzy wraz ze 
szlakiem wiodącym z zachodniej zatoki afry­
kańskiej ku Arabji: bo już dziś przychodzi tu 
tysiące mahometańskich murzynów z zachodu 
w długich pielgrzymkach; przynoszą i biorą to­
wary, przyczem niektórzy zostają w kraju.

Nigdy nie pojmowałem symbolicznego sensu 
rzek wyraźniej, jak w tem rozstrzygające^1 
miejscu, gdzie z dzikich lasów górskich Abi­
synii rwący, ciemny, śmiały, młodszy Nil spl? 
wa się w nieprzezwyciężoną jedność z powol­
niejszym, szerokim, jaśniejszym, lam, gdz‘e 

się jednoczą, widziałem białą mewę, polatuJąc* 
w,górę, jak Eros u Correggioa. Tu ma Bial? 
Nil już trzy tysiące kilometrów za sooą. b? 
przybywa z jezior równika, Nil Niebieski 
połowę z tego. Widziałem z łodzi motorowe* 
jakby cienie na wielirim moście, który łącz? 
brzegi tam. gdiziie zbiegają się rzeki: osły. wiel­
błądy, samochody, wozy, ludzi noszących ci?' 
żary, idących za sobą powoli. Lecz za nimi 
kazało mi się rojowisko mostu Gaiata w Stafl1' 
bule, mostu, uginającego się pod ludźmi wsz?' 
stkieb ras, jak to Kiedyś byio: bo tak wygląd®1, 
będzie tu za kilka lar dziesiątek. Khartum ^  
przyszłość przed sobą.

Biały Nil, pozornie jednostajny, z temi pł»^ 
kiemi brzegami i jego olbrzymią aż do E kil  ̂
metrów sięgającą szerokością Jest dis koto*
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i f  miłośnika ptSków najweselszym miejscem 
Pobytu, niewyczerpanem, wciąż nowem j ciągle 
przyuoszącem niespodzianki. Bo tu znajduje sję 
^Prawdę raj ptaków na ziemi. Rendez vous 
innych obcych, którym było za ? ;mno na pół- 
P°cy; naprawdę upierzona Liga Narodów, bo 
fcyje tu to, co obłaskawione i to. co dziłae, to co 
*^ce j oo osiadłe — z trzech części ziemi żyje 
Jk pospołu, jakby w raju. Bo murzyn n'e nosi 
{roni palnej, a i białemu n e  wolno strzelać 'a 
pdzi. Obłaskawione, jakby n-e było śmierci na 
PWietie, żyją tu miliony ptaków wędrownych 
•̂ Szystfkiich rodizajów, wielkości i' barw w tym 
^Wiecie Nilu na skrawkach ziemi, na zarosłych 
JbSfamaiśdą wyspach, na zielonych brzegach. 

Jfoóyśmy tam byli, jeździły na pięć towarzystw 
Jtey grupy z kamerą, beiz karabinów: nieoby- 
Raj polowanita na ptaki z brzegu zmniejsza się 
«tiąż.

wietrzu: od najsubtelniejszego róż^ jak w rzad 
kich muszlach flaming', nagle przerzynające 
rzekę w połowic, w skośnycii gromadach k.eru*1 | 
jących się ku słońcu, i znów na żółtych wys­
pach lądujących w cichym locie; białe groma- 

| dy oraph w małych gutpacit. naw pól polatujace 
J strzepujące zw-lgotmale pióra; srebrno-szare 
; dziew:cze żórawie z Azj; i c emnieisze, większe 
j z Szwecji, c :agnące w dług ch, osobliwych sznu 
i rach po niebie; biało-czarne bociany domowe,
| które na czerwonych odnóżach—szczudłach wa 
I łęsaią s:ę kandaste, niby chude chłopaki; o- 

eiężałe, tłuste pelikany, pokryte bielą, połysku­
jące, jakby z białej piany, pelikany, które wi­
dać jeszcze długo po zachodzie słońca. v 'dać 
o tych dziwacznych dziobach, szukających łu­
pu. Pośród nich staje iednaK nagle na jednej 
nodze, z ściągniętą głuwą ; wysok-emi ramio­
nami ..marabti1' — filozuf, samotnik. Wszystko 
co stąd rodem, żyje w mniejszych grupach ra­
zem, albo same, podczas gdy „cudzoziemcy" 
czuć zdają się pewn tylko w większych groma 
dach — jak Amerykanki Cooka. (VI. Te).
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„TAKY" jest dla każdej kobieiy 
cennym wynalazkiem".

P. fl, ^ jg l  Bfjeller
„Częsio s! y?zabaio  „TA- 
i\Y" lyni (lięl.nił: pachną­
cym kremie, którego u- 
żywa się wyciskając g® 
wprost v. tuby. (V miuut 
wystarczy na zniszcze­
nie włosków i puszku na 
cele. Jako kobieta roz­
ważna nie wydawałam o 
nim sądu zanim naocz­
nie się nie przekouałam. 
Jestem z a c h w y c o n e !  
„TAKY4 jest s to  r a z y  
lepszy od każdej brzytwy 
która wywołuje pryszcz 
i przyspiesza porost wło­
sów oraz od dawnych 
depilatorów nłe pachną­
cych i skomplikowanych, 
,TAKY“ p r z y je m n i*  
paohuia, jest ńiwzkodli- 
wy i łatwy w użyciu, jak 
zwykły krem. W krótkim 
czasie wszystkie kobiety 
będą go uży waó To cen 
ny wynalazek dle nas“. 

liwagu! „TAK.Yh jest jedynym fiancujkim prawnie zastraałonym 
kremem usuwającym włosy. Do nabycia we wszystklah perfamerjacb. 
Duża tuba jedyny modal Zł fi*—. Cana bardzo przystępna. Gene­
ralny pizadstawiciel A hornstein & Co., Gdańsk.
Z a l e t y  „ T A K Y “ : b a r d z o  p r z y ja m n y  z a p a c h ,  s z y b k io  
d z ia ła n ia , n la  z a s y c h a  w  tubie- i02ssa

Zjazd właścicieli autobusów 
z całej Polski

W dniu 23 brr* odbyt się w  Warszawii© zjazd 
delegatów przedsiębiorstw autobusowych z całej 
Polski. W zjeździe wzięło uoział o k o I o  oO-ciu de­
legatów z Warszawy, Poznania, Lodzi, Stanisła­
wowa, Lublina, Białegostoku, Kielc i Lucka.

W wyniku' obrad postanowiono m. in. przepro­
wadzić na terenie całej Polski spis autobusów, 
które na mocy rozporządzenia ministra robót pu­
blicznych maią do dnia 1-go sierpnia br. ulec prze­
róbkom, oraz wystąpić Qo władz o roioiąguiiącie 
na całą Polskę rozporządzenia o czapkach i opa­
skach dla obsługi autobusowej, wprowadzonych 
dotychczas jedynie na terenie dwóch wojewróuzbw.

W związku z projektem ustawy1, o państwowym 
fundaiszu drogowym, zjazd wybrał komisję, która 
zajimie się przestudjowamem projektu.

W  d ais żyru ciągu postanowiono umiuscac we 
wszystkich biurach podróiży rozkłady jazdy au­
tobusów, nadto omawiano sp-awy ogóbio-polskie­
go kongresu komunikacji autobusowej, który od­
będzie się w  Poznaniu z okazji międzynarodowej 
wystawy turystyki i komunikaojii. przyozem u- 
chwalono prowadzić propagandę wystawy piraet 
umieszczanie plakatów we wszystkich, autobusach. 

— —o—u—

POLSKI KONCERN PAPJEINICJS5Y. Pobjanb*-
ką labryka papieru Samger ’  łączy się z myszko­
wską fabryką „Steinhagen, Wehir i Ska“ . Nowi 
o pólka nędzdc jedną z potężniejszych organizacji 
przemysłowych w Polsce o wielkim kapitale ze 
kładowym.

SZWLD/Ki. TRUST ZAPa ŁCYANY NAPYWtfl 
MONOPOL ZAPAŁCZANY NA LITWIE. Po dhi
gich po, traktacjach w dniu 12 bar została podpi­
sana umowa pomiędzy rządem litewskim i  szwedtz 
kiem Towarzystwem Zapałczanera, któtrąi tnocp 
Szwedzkie Towaizystwo otrzymuje wyłąpzną kon 
cesje na wyrób i sprzedaż zapałek na Loitwto na 
przeciąg 35 lat, W  związku z umową Łzwedzkie 
Towarzystwo Zapałczane udziela Litwie potycz­
ki w sumie 6,009000 dolarów na 6 proc., nadto zo­
bowiązuje się eksportować 12,000.030 pucałek za­
pałek i 1000 tonn drzewa na zroałki rocznie. To­
warzystwo podjęło się również założyć fabrykę 
papieru nad Niemnem o zdolności produkcyjnej 
40u tonn papieru rocznie. Akcyza zapałczana, u- 
stalona przy nowej umowie, wymusić będzie 3 i 
pól litewskich centów od pudełka, za miast 2, jaK 
było uprzednio. W sprzedaży detalicznej cena pu­
dełka pozostaje niezmieniona.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOV'E 
UCIECHA; „Małżeństwo na złość*' (Buster Kea- 

ton).
SZTUKA: „Moralność pani Dmskiei*4; 

REPERTUAR KIN^TEATROWt
APOLLO: „Karuzela grzechu".
BAGATELA: ..Ostatni romans" (Gehenna ko­

chanka).
CuRSO: „Robinson w dżungli" w gł. roli Joe 

Bonom.
NOWUSCI; „Ostatni romans*4 (Gehenna k octan

ka).
WANDA „Białe piekło",
WARSZAWA * „Ostatnia noc" (Ryszard Bartol-

itił)

RAJ PTAKÓW
YV leikkich kaskadach barw pastelowych mię-

Wychowanie ekonomiczne społeczeństwa
i Stowarzyszenie Polskich Dziennikarzy i Publi- 
Fystów Gospodarczych, opierając się na wynikach 
Pierwszego zjazdu ekonomistów polskich w Po­
sianiu w r. 1929-ym, a w szczególności na retera- 
jfcie prof. Lulka, wystąpiło do ministrów oświece­
nia, przemysłu i  handlu^ oraz rolnictwa z memo­
riałem, w  któirym proponuje:

*) przerobienie ozytanek dla szkól pow3zech 
^Jch przez zamieszczenie w nich ustępów (oczywi­
s to  [akna jbardziej popularnych), dotyczących ży 

gospodarczego; 
b) wprowadzenie „propedeutyki ekonomicznej", 

"ko przedmiotu nauczania w  szkołach średnich 
Wszelkiego typa oraz w seminaa jach nauczyciel­
skich;

V) prrerobii nie programu nauki o Polsct współ 
c2es«iwj, nauki historji, nauki gcografji, oraz nauk 
^'zyrodiniczych w tern spnsób, by moment gospo­
darczy znalazł w  tych zakresach znacznie więk- 
*2ei niż dotąd, uwzględnienie;

d) wydanie podręcznika do no .'-ego przedmiotu 
*>f*ropedeutyki ekonomicznej" d'la szkół średnich 
1 seminarjów nauczycielskich;

je) odpowiednie przerobienie, względnie uzupeł­
nieniu podręczników dla nauki o Polsce współ- 
MSsnej, nauki historji, nauki geografji i nauk przy 
toćniczych;

i) stworzenie katedr „propedeutyki ekonomicz-
 u§0

^uygotow?uia do opracowania 
nowej ustawy celnej

, ^^zależnie od sprawy rewizji taryfy celnej a- 
uinituj jest sprawa no.yelizicji u;iav,y celnej o- 
az procedury celnej, gdyż dotychczasowe przepi- 
J u nas w tym zakresie obowiązujące, są prze­
lanie mechanicznym zlepkiem przepisów pr.ńst v 

•aborczych i w wielu kierunkach nie odpowiada­
ją potrzebom życia gospodarczego. Przed trzema 

b. dyrektoi’ departamentu ceł w ministerstwie 
arbu, dr. Rasiński, opracował projekt nowej u- 
aWy celnej i projekt ten został wówczas nawet 
zesłany do zainteresowanych miiislersfw. do 

^jSanizacyj gospodarczych, a w końcu do komisji 
Pinjodawczcj przy prezesie Komitetu Ekonomi- 

- atgo Miristiów celem zaopinjowania. Następnie 
Prawa ucichła, u dopiero w ostatnich czasach zo- 
 ̂ a lX>wołana w ministerstwie skarbu do życia 
Ptuisja dla opracowania nowej ustawy celnej i 
° ^ j  Procedur; celnej.

''^cruie przygotowuje się w mimst stwie skar- 
Oh n? We urzędowe wydanie wszystkich obecnie 

^‘ ^żujących postanowień celnych wraz z uo- 
ni^S postępjwmniem ceinem, które
^k.oi zruig będzfe w Dz Ustaw R. P niebawem i 

w życie w dwa miesiące po ogło 
^  niu. Już z tego jest widoczne, że prace nad o- 
^ cow an ietn  nowej ustawy celnej są jeszcze bar- 

 ̂ Odległe. Wiadomości póloficjslne o otwarciu 
id  komisji do opracowania nowej ustawy cel- 

jakkolwiek odpowi idające Zupełnie faktyczne 
»  , ? ^ nowi rzeczy, nie dotyczą jeszcze przedmio 

*“yt aktualnego. O ile chodzi o podstawę, któ

nej‘‘ na wydziałach filozoficznych uniwersytetów 
i uczynienie danych wykładów obowiązkowemi 
di a kandydatów dc zawodu nauczycielskiego, nie­
mniej jak odjęcie powyższego przedmiotu pro­
gramem odnośnych egzaminów;

g) urządzanie stałych kursów dokształcających 
w  zakresie „propedeutyki ekonomicznej", dla nau­
czycielstwa szkół powszechnych i.1 szkół średnich.

Dla wprowadzenia tego szerokiego programu 
stopniowo w życie należałoby zdaniem Stowarzy­
szenia utworzyć stałą komisję międzyministerial­
ną przy Ministerstwie Wyanań Religijnych i O- 
swiecenia Publicznego, złożoną z reprezentantów 
odnośnych ministerstw (a więc oprócz Minister­
stwa Wyznań Relig. i Ośw P<ubl. także Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, oraz RoLliotwa), nastę­
pnie z delegatów związków nauczycielskich, z de­
legatów wydziału prawniczo- ekonomicznego U- 
niwersytcLu Warszawskiego, z delegatów Tow a­
rzystwa Ekonomistów i Statystów, delegatów Sto­
warzyszenia Polskich Dziennikarzy i Publicystów 
Gospodarczych, w końcu z delegatów W arszaw­
skiej Izby Przemysłowo- Handlowej.

W tej samej sprawie ostatni zeszyt „Polski Go­
spodarczej" zamieścił artykuł dr. Rogera Batta- 
głji, który proponuje niezależnie od powyższych 
reform w szkolnictwie systematyczne urządzanie 
kursów dokształcających w zakresie ekonomiki i 
polityki gospodarczej dla szerokiej publiczności

r,j komisja dla opracowania nowej ustawy celnej 
wybierze, to przypuszczać należy, że będzie nią 
wspomniany wyżej projekt dr Rasińskiego Mini­
sterstwo skarbu zaznacza, te wszystkie memorja- 
ły i materjały w tej sprawie przesiane przed 2- -3 
laty przez Organizacje gospodicze. będą przy o- 
pracowaoiu ustawy wzięte poc rozwagę.

Od 1 K.pca —  nowe jednostki 
m .ary

Z dniem 1 Lipca br. wchodzi w życic rozporzą­
dzenie ministra przemysłu i handlu o legalnych je­
dnostkach miar. Rozporządzenie to ustanawia le­
galne wtórne jednostki długości powierzchni, o- 
bjętośei, kątów płaskich, masy

Legalnenu wlórnemi jednostkami długości są: 
mirjametr — równy 10,00u metrów, a dalej kilo­
metr, decymetr, centymetr i milimetr oraz hektar. 
Dalej rozporządzenie ustalą jednostki powierzch­
ni pi zez dodanie do jednostek długości „kwadra­
towy". Hektar równa się 100 arom.

W handlu kamieniami drogocennemi i pei-łami 
dozwala się używać jako legalne wtórne jednostki 
masy karata, równego jednaj pięoiotysiącznej ki­
lograma.

Powyższe rozporządzenie ministra przemysłu 
i handlu pozbawia mocy obowiązującej rozporzą­
dzenia poprzednie, dotyczące między Lnnemi tym­
czasowego używania mórg nowopolskich, kwart, 
funtów i łutów na ziemiach b. zaboru rosyjskiego. 
Równocześnie tracą moc oł>owiązujące wszystkie 
dotychczasowe przepisy o legalnych jednostkach 
miar, sprzeczne z nowem rozporządzeniem,
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Dlaczego nie wolno sprowadzać do Polski
lekarstw zagranicznych?

Na łamach „Robotnika" ogłasza pos Herman 
Diamaud następujący artykuł;

„W  sprawie utrudnień w używaniu w Polsce le­
karstw zagranicznych, będących częslo wyrazem 
najnowszych badań naukowych, pasałem lisi do 
p. ministra Spraw. Wewn., jako szefa urzędów sa 
niiarnych w Polsce. Minęło już trzy tygodnie, a 
nie mam dotąd odpowiedzi, mimo, że kwestja jest 
pierwszorzędnej wagi i, od jej rozwiązania zale­
ty  życie, wielu bardzo ludzi.

LW  liście tym pisałem m. in. co następuje:
„Zastanawiałem się nad tem, jaki interes 

publiczny, poza łatwo zrozumiałymi interesa­
mi prywatnymi, może powodować władzę do 
umiamożifówienia używania środka leczniczego 
który lekarz, jako osoba o kwalifikacjach na­
ukowych i  chory sam — uważają za jedynie 
zibaiwienny. Na to pytanie wogóie niema od­
powiedzi. Takie wmieszanie się w  najintym­
niejsze strony życia jest niedopuszczalne. Gdy 
by nawet administracja nie podzielała moje­
g o  i  lekarza poglądu co do wyłącznej skute­
czności tego środka, to wiara moja, jako cho­
rego, usuiwa wszelkie wątpliwości wszystkich 
czynników, przypisujących sobie prawo do cen 
afutrowania moich poglądów co do utrzymania 
i  leczenia zdrowia. Sam urząd nie daje rę- 
kojmi fachowości, a mieszanie do tych spraw 
polityki gospodarczej czy innej, w  całym świę­
cie uważa się za niedopuszczalne.

...Gdyby szło o środki nieznanego składu, 
sprzedawane bez zgody lekarza, to wydajf 
mi się, że to dałoby powód do interwencji po­
licji, ale znane uczonym lekarstwa, co do swe 
g o  składu i  swej skuteczności często jedyne 
W swoim rodzaju, nie mogą przecież ulegać 
kontroli urzędników policji sanitarnej. To 
przerasta ich możliwość.

Stworzyliście, panowie, tajny handel lekar­
stwami, do których używania, mimo wszelkie 
•luttorytety lekarskie, nie chcecie dopuścić, po­
zbawiacie Państwo dochodów z ceł i stawia- 
tóe iudizi porządnych przed zagadnieniom: czy 
tnają zginąć z powodu braku istniejącego le­
karstwa, czy też mają szukać bardzo im nie­
miłych dróg do przemytników. Czy to może być

zadaniem administracji państwowej? Na to 
pj tanie niema innej odpowiedzi, jak bezwaruu 
kowe — nie!"

Wprawdzie usprawiedliwiony jest u nas pogląd 
rosyjski, że obywatelowi nie moga. byc znane mo­
tywy władzy, a ja nie mogę się doprosić zako 
munikowania mi tych motywów, zastanawiałem 
sie mimo to nad powodem, dla którego władza 
nie pozwala używać lekarstwa, które wedle me­
go przekonania jest dla mnie bezsprzecznie zba­
wienne.

Cierpię na zwężenie naczyń, którego skutki są 
często bardzo dolegliwe, a wiem, że szwajcarska 
fabryka leków „Laroche" w Bazylei wyrabia le­
karstwo acetyloholinchlorid, powodujące rozsze­
rzenie zwężanych naczyń. Tego lekarstwa do P ol­
ski sprowadzać nie wolno. Istnieje środek podo­
bny, wyrabiany w  Paryżu, a dozwolony w  P ol­
sce, którego używanie jest jednakowoż bardzo u- 
trudnione.

Zastanawiałem się nad tern, jaki może istnieć 
powód, zabraniający używać środka doskonalsze­
go, prostszego, a dozwalający bez przeszkód im­
portować lekarstwa gorszego. Idąc za wsKazów- 
kami prawników rzymskich zapytałem się out 
prodest? (komu ten stan służy?), a pozbawiony 
wyjaśnień władz kompetentnych doszedłem, wy- 
drje mi się, po nitce do kłębka. Otóż zapytałem 
w kilku aptekach, ilebym zapłacił za bazylejski 
środek, gdybym otrzymał pozwolenie władz na 
import tego lekarstwa. Oświadczono mi że za -6 
ampułek, zawierających po 1,1 om pięcioprocento­
wego rozczynu, zapłaciłbym 7 zł. Chcąc jednak do 
konać próby z francuskim produktom, kupiłem w  
aptece dluiże pudełko, zawierające 3 ampułki z pro­
szkiem i 3 ampułki z wodą dystylowaną, tj. ma- 
terjał na 3 wstrzyknięcia i zapłaciłem 13 zł 95 
gr. T o znaczy, że jedno wstrzyknięcie środka fran 
ouskiego kosztuje 4 zł 65 gr. Teraz widzimy ja ­
sno jak na dłoni, komu służy zakaz sprowadzania 
lekarstwa z Szwajcar}!

Na lekarstwie jest kartka, że przedstawicielem 
fabryk paryskich „L. Lematte i G. Boinot docteurs 
er phanmatde" jest p Nasierowski, ul. Piękna 
62 w  Warszawie".

Prezydent Kuby po 30 latach 
odsyła 25 franków z odsetkami...

Przed blisko 3Glaty siedziała w  jednej z pary­
skich kawiarń grupa zagranicznych studentów. 
iWtóm wpadł do kawiarni pewien młody człowiek, 
po którym odrazu poznać można było, że jest 
(gwałtownie wzburzony, i przystąpił do studentów, 
błagając ich, by mu pożyczyli 25 franków, jeśli 
chcą mu uratować życie, ó w  człowiek nie powie­
dział, jakie mu grozi niebezpieczeństwo, ale stu­
denci po jego zrozpaczonej twarzy poznali, że nie 
mają przed sobą oszusta, lecz ozłowieka napraw­

dę przeżywającego jakąś straszną tragedję. Ale 
25 franków było dla biednych studentów sumą nie­
doścignioną, więc nie mogli przyjść mu z pomocą 
Wtem przystąpił do studentów jakiś Francuz ślę­
czący przy sąsiednim stoliku i wręczył despera­
towi, nie pytając go o nic, 50 franków. Ów młody 
student, który tak gwałtownie potrzebował tych 
25 franków, zapisał sobie adres swego dobro­
czyńcy.

Minęło prawie 30 lat. ó w  Francuz, który pospie­
szył z pomocą nieznanemu sobie człowiekowi, siał 
sie w międzyczasie sławnym pisarzem i zapom­
niał zupełnie o tym incydencie Wtem, w tych

L O S Y
I.K L .21 . L O l. PAŃSTW - 
są jnż a nas do nabycia*

Niebywała okazja do wzbogacenia się, .

Główna wygrana
ZŁ 7 5 0 .C G 0

Ogólna suma wygianych

32 ,0 0 0 . 0 0 0
Szanse kolosalne, bo

połowa wygranych i dwie premie
Ryzyko minimalne, cent niezmieniona:

| 14 zł. 10 } = [  2 4 zł. 20 {==H  3/4

| 1/1 zŁ^ĆT)

Uszczęśliwiliśmy już tysiące, tysiące rodzin.

Zł. 400.000
p rema a 19-tej Loterii Państwowej padła u nas

Zł. 350.000
główna wygrana 20 Loterii Państw, również 

padła u nas.
Z kupnem u nas losu radzimy nie zwlekać, 

gdyż w kolekturze naszej pozostała już 
niewielka ilość losów.

Jedyna największa, najstarsza , prawdziwie 
najszczęśliwsza kolektura w Puisce

E. LICHTENSTEIN i Ska
Warszawa 9, Marszałkowska 146.

Konto PKO. 9374. Firma egz. od 1835 r.
Łaskawe listowne zamówienia załatwiamy 

odwrotna pocztą, wysyłając iosy i czeki na 
P-' K. O. dla opłacenia przypadającej należ­
ności. 1507sse

driach otrzymuje z Kuby pakunek zawierając? 
3,000 najlepszych hawańskich cygar. Do pakumk® 
dołączony był list podpisany przez prezydent? 
republiki kubańskiej Machało, który p o d z ię k o ^  
swemu dobroczyńcy za pożyczenie mu przed 30-4d 
laty 50-ciu franków. Prezydent Machato oddał dłń£ 
wprawdzie dość późno, ale z odsetkami i odsetk?' 
mi od odsetek...

CfrjijrighŁ ky Księgarnia Powasechna Dra Sm. SeMena, KraMm

KOWIN ERYK DWINGER

ARMIA ZA BR8IEM HOLUASTYI
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen
79 (Ciąg dalszy.)

— Chorąży zwrócił się do mnie podp. Merkel — 
nadole pytał mnie o pana jakiś człowiek, straszli­
wy drab, oberwany i kudłaty jak Moskal. Zresztą 
zapomniał widocznie, jak się przemawia do ofice­
ra — niechże mu to pan przy sposobności zaraz o- 
bjaśni!

— Rozkaz, panie podporuczniku! — mówię gło­
śno. Mam cię gdzieś — dodaję pedehu.

Zbiegam nadtól To mógł być jedynie Pod! W  i- 
stocie — to Pod. W długiej brodzie i zbyt długim 
chińskim płaszczu wygląda jak nowożytny Ahas- 
Wer. — No, Pod, co nowego? —  wołam już zda- 
leka.

— Dostałem list! Pierwszy list! Od Annyt
— Gzy zdrowa?
— Wszystko idzie w domu doskonale — Biesa, 

mój najlepszy koń od pługa, już dwa razy miał 
źróbki, za każdym razem klacz, przyrost więc za­
pewniony Na żytniem polu zasadziła ziemniaki, 
tak jak pisałem. Mały Jórg utnie już pognać kro­
wy ni* pastwisko, pozatem taki sam gałgan jak

jego ojciec... Tylko jedno...
— No, co takiego, P o l?
— Pewnie, ta przeklęta wojna wszystkiemu win­

na! Zabrali mi Ajaksa, najlepszego wałacha, któ­
rym jeździliśmy w niedzielę do kościoła! W zięli 
go do dragonów!

Oddycham z ulgą. — Ech Pod, to znowu nie tak 
źle, zostaje przy tym samym gatunku broni — żar­
tuję —  Ale ton twój list i tę twoją Annę — to 
musimy godnie oblać, prawda?-Słuchaj, stary, we 
wsi jest karczma, w  której można dostać jeszcze 
inne specjały prócz gulaszu...

Pod marszczy czoło i mówi ponuro: — Ale je­
śli zato nie przyjedziesz zaraz po powrocie do do­
mu na mój dwór, chłopcze, aby chociaż z pół ro­
ku tuczyć się słoniną i kiełbasa. —

— Przyrzekam, Pod!
Idziemy zatem w stronę wsi. Po kilku krokach 

Pod staje. --- W łaściwie — mówi nieśmiało — to 
bardzo chciałbym obejrzeć sobie, jak mieszkasz. 
Czy mogę?

— Ależ naturalnie, Pod! To się samo przez się 
rozumie! — Zawracamy i wchodzimy do „mojego" 
•pokoju. Prawie wszyscy „lokatorzy" są obecni 
i piętnaście par oczu skierowuje się na nas z cie­
kawością. Pod zwiera obcasy, staje wyprostowa­
ny w  drzwiach. — Dragor. Podibielski prosi o po­
zwolenie wejścia —  mówi po wojskowemu.

— Dobrze, dobrze — wejdźcie — woła dr Ber­
ger.

— Prosimy, Meituzalemię — śmieje się WLodt

— To jest Pod, panie doktorze — mówię i pop?” 
cham go przed sobą. — Chciałby zobaczyć, j^  
mieszkam.

Berger uśmiecha się. — Oczywiście, proszę
nie krępować! Tu są trzy papierosy, Pod   cb°”
rąży opowiadał mi już o was.

Siedzimy chwilę na łóżku. Pod kurzy wznusżć” 
ny. — Człowieku, — szepcze wreszcie — tak c*?” 
sto nie wyobrażałem sobie tego! I jakie dobre p '̂ 
wietrze! W y pewnie nie macie wszy'1 Ani jednał"

— Nie, Pod.
— Jak to możliwe! I obrazki masz, ty s z c z ę ś ć ” 

cze! 1 stół!
— Chciałbyś mieć także stół, Pod?
— Nie — odpowiada szorstko — Cicho bądź! 

Jego oczy, oczy Bernardyna, zatrzymują się n* 
największym z wiszących obrazków. — TęsknO*? 
młodzieńca — sylabizuje pomaiu — Tak — chłbF 
cze — mówi cicho — to coś dla ciebie... ,

Nagle dostrzega drugi obrazek. Wzdryga się 
odczytuje; Poca-łunek... —  Milczy chwilę. pocz®p 
szepcze zupełnie cicho, jak gdyby mówił tylko " 
siebie: — Ty nie wiesz jeszcze, czem jest kobde**' 
Ja wiem, mimo, że prawie zapomniałem już o te®*’ 
Och, kobieta jest wszystkiem, może być wszy5  ̂
kiem. Przesuwa ci ręką po włosach i wszy*1* 
jest w porządku. Tuli ci głowę do piersi, i zap£ 
mir.asz o wszystkiem Je3t ciepła i miękka — 
ci to wszystko, czego tutaj brak. Niema żadn^ 
trosk, żadnych zmartwień, jeśli masz u swego ^  
ku dóbr i, żonę. I niema zwątpienie i niewiary. *
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MEBLE NOWOCZESNE
Ceny znacznie zniżone 
Warunki  dogodne S.ANISFEID

K ra k ó w  i
Pt. Domiulkaftakl A
R ok  z a ło łe n ia  1880 I

Z działalności K rakowskiego Oddziału
Tozu

(Towarzystwo Ochrony Zdrowia ludności iyd. w Polsce)
Troska o zdrowie ludności żydowskiej, żyjącej 

• niejednokrotnie w rozpaczliwych warunkach higie- 
uicznych, powołała do życia ,,Toz“  którego oddział 
Powstał w Krakowie w rota 1927, powołując na pre 
zesa zasłużonego prymarjusza oddz.ału chorób we­
wnętrznych szpitala żydowskiego i naczelnego le­
karza Kasy Chorych w Krakowie, Dra Stahra. Od 
teigo czasu rozwija „Toz“ żywa działalność, pro­
wadząc poradnię przeciwgruźliczą, przeciwreuma­
tyczną, podczas lata półkolonie dziecięce w C chym 
Kąciku', oraz urządzając popularnie wykłady z za­
kresu hiigjóny.
> PORADNIA PRZECIWGRUŹLICZA istoieje już
od przeszło trzech lat. O zaufaniu ubogiej ludności 
do działalność i poradni św.adczy wymownie stale 
Wzrastająta ilość chorych, przyjmowanych bez ró- 
ihiey wyznania; podczas gdy w roku 1927 było pod 
Opieką poradni 402 chorych, w roku 1928 — 979, w 
roku 1929 — 1419, obecnie w opiece poradni znaj­
duje się około 1700 osób, tak, że obecne pracuje już 
3 lekarzy z tego ;eden pediatra w godzinach specjał 
nie daj dzieci wyznaczonych. Chorzy pozostają pod 
Stałą opieka lekarską, a wyszkolone higienistki „To- 
zu“  odwiedzają co pewien czas chorych w ich mie­
szkaniach, szerząc zasady higieny i czystości, star 
raóą się uchiomić ich otoczenie od zarażenia, W  tym 
celu paradn a wydaje spluwaczki oraz środki de­
zynfekcyjne. umożliwia za minimalną opłatą kąpiele, 
"Wydaje w miarę możności mydło przeprowadza 
bietanie mieszkań i- t. p. Poradnia dysponuje wszel 
kieimi środkami, umożliwiającami wczesne rozpo­
znawanie gruźlicy jak aparatem Roentgena, praco­
wnią baktęr,jol ogiezną i t. d.

Korzystając z życzliwego poparcia p. Wiceprezy­
denta miastu Dra Srfmeidra i naczelnego lekarza 
miejskiego, Dra Owsińsklego, umieszczał „Toz“ pa­
cjentów swoich bezpłatnie w Miejskiem Sanato- 
■ftn, gruźlićzetn na Prądniku. Białym. Niestety ilość 
woitnych łóżek na oddziałach gruźliczych w Krako­
wie jest znikoma. Dlatego też zamierza „Toz" w 
uaśbiiższym czasie uruchomić leżalaJę dla lekko eho 
rych, względnie zagrożonych chorobą, gdzie moglir 
by, korzystając ze świeżego powietrza 1 zdrowego 
'<■ smacznego posałku, werandować przez kilka go­
dzin dziennie. Teren na leżainię jest już wybrany, 

Również w czasie najbliższym zostanie urucho­
miana poradnia dla matki i dziecka 

W czerwcu 1929 t .  uruchomtoiną została poradnia 
Przeciwreumatyczna, która prowadzona przez leka­
rza apecjaiirtę, z miesiąca na miesiąc zyskuje na 
Popularności,

Ważne w poradnictwie grużliczem i reumatyczr 
nem zadanie wczesnego rozpoznawania i leczenia 
"Względnie orerowania zmian w n.osie, gardle i krta- 

sPetoia osobna przychodnia ,,Tozu“ pod kieTOw-

016 jest spełnione, kiedy ona leży w twoich ramio­
nach Nic złego nie może cię spotkać, nic... Wiesz 
“ araz znowu, gdzie jesteś i kim jesteś, i gdzie 
lw"oje miejsce na ziem i..

Po godzinie idziemy do wsi. Dają nam baraninę, 
°d pożera całą ćwiartkę — Ach, chłopcze — 

raówi nagie dawnym swym głosem — to jadło i 
®n list — i w Śyberji istnieją piękne dni, jak 

mi Bóg miły!

Zaledwie wróciłem do pokoju, dostępuje do mnie 
P°dp Merkel, „komiśniak“ — Chciałbym zwrócić 
Panu uwagę, że odwiedziny żołnierzy w naszej sa- 
~ są niepożądane — oświadcza cicho, lecz ostro 
ego pusta bezbarwna twarz o nic nie mówiących 

° C2ach, irytuje mnie nagle
— Dlaczego to?
—  Dlaczego? — powtarza sztywno. — Od kiedy 

podporucznik ma nzasadiniać swoje życzenia
obec chorążego*"' Czyś pan do reszty rozum stra­

c h ” WYPraszam sobie podobnie niewojskowe za- 
yjowanie! Pozatem uderzyło nas wszystkich, że 

jest na ty z prostym żołnierzem! To wprost 
owiarogodne, panie! Nie życzymy sobie widzieć 

* "Więcej pańskich przyjaciół! I nie chcemy słu- 
raz jeszcze ich gadan-a!

_Patrzę  na niego rozpłomieniony Wszystko kipi 
W® tonie. Ale jestem żołnierzem, rozumiem zresztą 
~**celowość odpowiedzi. Głupie ście -wo, — myślę 
w duchu.Oddala tlę Zaledwie zniknął koło swego

nictwem ordynatora oddziału uszowo-gardlanego 
tut. szpitala żydowskiego.

Istniejący przy „To.zie“  gabinet lamp kwarco­
wych umożliwia najbiedniejszym warstwom ludno­
ści leczenie sztucznem słońcem górskiem.

W PÓŁKOLONIACH wakacyjnych w roku ubieg 
łym przebywało ogółem 400 dzeci. które wyrwane 
z ciemnych wilgotnych, przeJUdinionych mieszkań 
najuboższej ludności, korzystały pod oplelką doświad 
ozonycn wychowawców ze świeżego powietrza, o- 
raz obfitego i pożywnego posiłku.

Dzięki inicjatywie 5 energii Dra A. Sdhwarzbarta 
Tozwlija „Toz" działalność propagandową przez wy 
kłady popularne, w  których lekarze prelegenci, ka­
żdy w zakresie sweii sipecjatiności, pouczają o kar­
dynalnych zasadach wałki z chorobami oraz ich za­
pobiegania. Przyłączając się dlo ogólnej akcji dni 
przeciwgruźliczych w Polsce obolk wymienionych 
wykładów zorganizował „Toz" dla. młodzieży szkół 
powszechnych specjalne pokazy filmowe w kinie 
„Warszawa", dotyczące walki z gruźlicą.

Dla utrzymania dotychczasowej działalności oraz 
■wprowadzenia w  czym wisipomnłanyich zamierzeń, 
musli posiadać ,.Toz" odpowiednie fundusze. Dla­
tego też pnirzetbue jesit poparcie moralne i finanso­
we całego spoleczeńsitwa. Ni.echaj przeto wszyscy 
— a przedewszysitike,tn społeczeństwo żydowskie — 
w miarę sil i możności sipiies.zą z pomocą, wpisując 
się w poczet czlomików „Tozu".

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat „Tozu", Ska­
wińska 8 (szpital żydowski).

Z ORGANIZACYJ KRAKOWSKICH

MERKAZ HACEIRIM (Ruch chałuccwy, biblioteka).
Z zadowoleniem należy stwierdzić spotęgowanie 

się ruchu chatoicowego w  naszej onganflzaajl. Przed 
kilku miesiącami zawiązał się kitbuc chalucowy. li­
czący obecnie około 40 członków. Część kiibucu znaj 
duje się już od kilku tygodni na hachszarze w  Biel­
sku, razem z innymi towarzyszami z Ki bucu hitach 
dmtu ze wschodniej Matopoiski. — W  najbliższych 
dniach wyjeżdża na hachszarę do Bielska dalsza 
grupa z 10 członków. W kibucu prowadzona jest bar 
dzo Intensywna praca kulturalna. Przeważna część 
członków wiada językiem hebrajskim, a reszta uczy 
się bardzo olrrie. Ponadto prowadzone są kursy hi­
storii sjomizmu., historji ruchu robotniczego w Pak- 
styniie, palestymcgrafii 1 kotoinizaicji żydowskiej w Pa 
Iesitym; e.

Własna biblioteka organizacyjna rozwija się bar­
dzo pomyślnie. Ostatnio zakupiono znowu szereg no 
wych książek, Szczególnie bogato zaopatrzona jest 
biblioteka w książkach o treści słońskiej. Bibljoteka

zyn.na codziennie od godz. 8—9‘30.

łóżka, podchodzi do mnie dr. Berger.   Nie przej­
muj się pan zbytnio tem coś pan słyszał — odzy­
wa się z uśmiechem. — I niech pańscy przyjaciele 
przychodzą, kiedy zechcą. PotLpor. Merkel nie mó­
wił bynajmniej w imieniu nas wszystkich — uży­
wał tylko pluralis majestaticus

— Tak jest, panie podporuczniku — Gorące 
wzruszenie dławi mnie w krtani Nie. tylko nie u- 
ogólniać, myślę, jest na pewno wielu myślących 
P( dobnie, jak Berger — W arjactwo uderze prze- 
d. Y. szystkiem do głowy — zwłaszcza o ile jest o- 
na pusta — oświadcza w tej chwili głośno Windt 
w stronę Merkla. Brzmi to zupełnie tak, jakby 
chciał podkreślić moją myśl.

Zaledwie skończył swą dygresję, kiedy i Schu- 
lenbuirg, ów milczący, zgrabny oficer zawodowy, 
zabiera głos: — Panie podporuczniku Merkel, — 
trówi tnąco — jestem w tym pokoju najstarszym 
oficerem zawodowym i cieszę się bardzo, że nasz 
chorąży odpowiednio do naszego położenia, utrzy­
muje tak wspaniałe stosunki z podwładnymi sobie 
żołnierzami! Proszę sobie to na przyszłość zapa­
miętać — życzę sobie tego gorąco!

Kiedy się kładę, spostrzegam spacerującą na 
kocu tłustą wesz. Łapię ją, i, pod kocem, aby nikt 
nie widział, pozbawiam ją życia Oho, myślę, Pod 
zostawił przecie małą pamiątkę po sobie.

(Ciąg dalszy nastąpi ).
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ord. jak corocznie 
w chor. kobiecych 
i wewnętrznych

H f
Dr. ANATOL GUTFREUND

W KRYNICY
i m  W I L L A  „ K A R 0 L 0 W K A “  I .  p .  

W /DYM WUIa „Białe; Róiy“
jju B i l  SI I ordynuje jak zwykle lóOlf 
I I  1 I I I S  1(1 . .  .

H n ftB M d i Dr.Julian A ronson
Dnia 1 maja 1930 r. odbędzie się na rzecz 
Biblioteki K o lo n ji Rabczańskiej

DANCING
w Barze Esplanada

na który uprzejmie zaprasza
Komitet Sekcji Bibljotecznej

Wstęp wraz z kompletnym 
podwieczorkiem ZŁ 4’— Godz. 5-30 9'30 w.ecz

Smakowała dziś doskonale dzieciakowi
Na śniadania

Reprezentacja: H. Bincer, Nu.r.-Sana Krakóv, teL 2385

Podziękowanie.
Wszystkim Szan. Paniom, które swoją gor­

liwą wisipółpuacą przy stol ikach w dniu 17. b. m. 
przyczyniły się do świetnego wyniku zbiórki 
na rzecz Towarzystwa „Opieka nad ch ory  
rm“, wyraża serdeczne „Bóg zapłać"
1512x WYDZIAŁ.

2GC Zł NAGRODY
ofiaruje

„TĘCZA1* Pralnia chem. Farbiarnla
K ra k ów , C zarn ow ie jsk a  7 3 —7 4

za pierwsze trafne rozwiązanie następującej" 
zagadki: znaczenie 9-ciu liter P. i 1-nej litery T

P. P„ P. P. P. P. P. P. P. T.

Z okazji zaręczyn naszego wiceprezesa kol. 
Markusa Teuenbauina z p. Manią Rosenwasse- 
równą zasyia serdecznie gratulacje 
Związek Zawodowy Pracowników Handlowych 
1506x i Biurowych w Rzeszowie.

Serdeczne gratulacje zasyłamy naszym tow. 
organizacyjnym p. Ryfci Schnitzer i Elimele- 
chowi Bochenkowi z okazji Ich zaręczyn.

Grupa Towarzyszy z Org. Bnei Sion 
592g Chrzanów.

Lokal
w śródmieściu, centralne ogrzewanie, 5—7 
ubikacyj

DO WYNAJĘCIA
Zgłoszon a pod „Ubikacje biurowe" do T w ■ 

Reklamy Międzynarod., Kraków ZyblikiewD 
cza 16. 1522m

i
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Do sionśstówl
Z niniejszym apeium zwraca sie Egzekutywa 

da wszystkich sionistów, do każdego, który 
przystąpił do nasze' organizacji i wziął ten.sa- 
mem na .vcbie obowiązek jej popiera.ua, Ode­
zwa ta powinna właściwie jedno tylko zawie­
rać zdanie

ROZPOWSZECHNIAJCIE SZEEEL!
Znaczenie szekla ziaje sie jednak jeszcze nie 

we wszystkich kolach organizacji być należy­
cie oceniane. I dlatego «aieży jeszcze raz pod 
kreślić, z ,iakich względów natychmiastowe pod 
iec'e zakrojonej na szeroką skaie propagandy 
szeklowej koniecai/ieisze jest tym razem, ani­
żeli kiedykolwiek. Rucry polityczne i narodo­
we nie są oceniane 11 tylko według ich wewne 
trznej wartości i wielkości ich celów Los ich 
i,ie w ostatiim rzędzie zależy od liczby 1 od 
ducha tych którzy ruchem odnośnym są ogar 
nięci jeśli dzisiaj stary nasz postulat narodo-- 
w ego odrodzenia żydostwa w Palestynie l po­
przez Palestynę jeszcze raz musimy przed 
światem uzasadnić, so musimy być w możności 
Wskazania że wielka ilość Żydów za nami stoi. 
1 po rozszerzeniu Jewish Agency ma Organi­
zacja Sjonistyczna, współpracując w dziele pa 
lestyńskiem, kroczyć w pierwszych lego sze­
regach, masy narodu żydowskiego wychowy

wać dla my^fsjonistycznej, popierać procec 
odrodzenia ikmWalnego, kroczyć w pierwszej 
linj; walk? o byt narodowy żydostwa, napeł­
niać idealizmem miodzież żydowską, budzić 
ducha chatucijut i stawiać do dyspozycji rndzi, 
którzy siedzibę narodową budują wlasnentl 
dłońmi. Organizacja Sjonistyczna musi pozo­
stać silną .j cieszyć się pełnem zaufaniem naro 
dowego żydostwa, by móc podołać swym za­
daniom.

Zwracamy się przeto do wszystkich sjonl- 
stów, nietylko do członków central organizacyj 
krajowych i federacyj. lecz do każdegc z  osob 
na. Niech każdy z osobna spełni prosty obo­
wiązek każdego sjorisły, n<ech z blokiem sze 
Kiowym 'dzie od domu do domu, od Żyda do 
Żyda i stara się o  to, by wstąpił w szeregi na 
Si.ej Organizacji, a na znak swego przyznania 
się oo ssonizmu wykupił sizel ei. Niechaj to na­
stąpi bezzwłocznie, by drogi nasz czas nie ml 
nął daremnie. Niechaj praca będzie inteitzyw- 
,ia, ażeby ogarnąć imponującą liczbę Żydów.

Każdy s/mista niech się stan*e zmeraiczem 
szeklowym, niech zażąda oa s^ej centrali blo 
ku szeklow«go i przystąpi do pracy!

EGZEKUTYWA 
ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ 

Londyn, w kwietniu 193Q.
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Bł. p. Szymon Natowicz

Z Bochni piszą nam: We czwartek zmarł tutaj 
Uip, Szymon Matowicz, prezes Mizrachi, prezos 
Talmud Tory, członek radj miejskiej itd.

Będąc rygorystycznym ortodoksą, już od pow­
alania ruchu sjonistycznego oddawał się pracom 
aa rzecz Palestyny, a gdy powstała placówka mi- 
fach lsłyczna w naszem mieście, stanął na jej cze 
'le i pełnił godność prezesa-aż do ostatka. Jako mi 
sraebista brał również udział w  konferencjach 
Krajowych tejże organizacja. Org. Mizrachi traci 
W nim jednego z najwybitniejszych członków.

Lecz obywaleltswo bocheńskie znało go też 
3 gorliwej pracy na rezcz instytucy; ortodoksyj- 
nych. Był bowiem założycielem miejscowej „Tal­
mud Tory" a. od początku istnienia tej instytucji 
był niepa zerwania jej prezesem Umarł puzostawia 
jąe jej wielki zapis

Przez długie lata zasiadał tak w kahale jako- 
W  l w  radzie miejskiej.

O wielkiej czci, jaką cieszył się wsrod wszyst­
kich sfer naszego miasta świadczy pcgizeb, który 
mimo, że odbył się stosunkowo późną porą, zgro­
madził nieprzejrzane tłumy publiczności . ówniez 
i ze sfer nieżydowskich, społeczeństwo żydow­
skie stawiło się w  całości. Tak licznej manifesta­
cji pogri-ebowpj nie widziała jeszcze Bochnia. W 
pognębię wzięli również udział członkowie rady 
miejskiej. Nad trumną przemówił reprezentant ka- 
hału i „Talmud Tory“ p. M. Silberberg. Z błp Sz. 
Mi łowiczem schodzi do grobu najświatlejsza po­
stać tutejszego obywatelstwa, człowiek, który po­
trafił zaskarbić sobie życzliwość wszystkich sfer 
społeczeństwa. Umarł, mając zaledwie 67 lat. Po­
zostaje rodzinie towarzyszy powszechny żal Cześć 
Jego pamięci!

BRAT CESdRZA J VP0NKKJEG0 ODWIEDZI 
POLSKĘ,

Zapowiedzi a iiy przyjazd do Polski Ir r a In cesa­
rza japoń-'.kiego, księcia Taka Matsu, nastąpi do­
piero w zimie br Książe Taka Matsu wyruszył 
już z Tokio i w towarzystwie swej żony i świty 
udaje się najpierw na Zachód. Do Polski przybę­
dzie książę japoński po zwiedzeniu Em opy Za­
chodniej.

NAJWIĘKSZY BUDYNEK W ŁODZI
W ciągu lata oddany będzie do użytku najwięk­

szy w Lodzi gmach, dom mieszkalny urzędników 
Banku Polskiego Budynek jest już pod dachem i 
wkrótce przyjmie nowych lokatorów

JEDNA TRUSKAWKA — 70 GROSZY
W jednym z wielkich sklepów spożywczych w  

Warszawie pojawiły się pierwsze truskawki. Są 
one jednak tak drogie, że chyba mało kto sobie 
U  nie pozwoli. Jedna sztuka kosztuje — 73 groszy

RFKORD „W  KOLE ZAMFNIĘTF.M" NIE UDAŁ 
S:IĘ.

W Dęblinie wystartował onegdaj pilot turysty­
czno- sportowy SznJczewski z lubelskiej szkoły 
lotniczej celem pobicia rekordu światowego w  
kole zamknaętem. (tj. n& jednej i tej samej prze­
strzeni). Miał latać między Dęblinem a Lublinem. 
Przy starcie samolot, obciążony około 400 1. ben­
zyny podniósł się do wysokości zaledwie 5 m. i 
nie mógł unieść się wyżej. Gdy Szulczewski zo­
rientował się, że grozi katastrofa skutkiem zbli­
żania lasu, splanrował. Samolot wywrócił się i od­
niósł lekkie uszkodzenie. Szulczewoki wyszedł z 
wypadku cało.
ZNOWU DWÓCH PRE2.ESÓW POD KLUCZEM.

Z Sosnowca donoszą; Odbyta w tych dniach lu­
stracja w  Kasie Stefezyka w Sarnowie przez dele­
gatów kasy Reafeisena z Katowic ujawniła szereg 
nadużyć 1 nieporządków kasowych W związku z 
tern zawieszeni zostali w urzędowaniu prezes za­
rządu kasy pełniący również obowiązki skarbni­
ka — Sobański i prezes rady nadzorczej — Gra 
bis. Cyfra sprzeniewierzonych kwo1 nie lest jesz­
cze ściśle ustalona

PORAŹ TRZECI SKAZANY NA KARĘ ŚMIERCI
W Wilnie został onegdaj skazany na karę 

śmierci przez powieszenie, po raz trzeci z rzędu, 
słynny bandyta Piotr Szałkowski, najbliższy to­
warzysz słynnego w ostatnich czasach na terenie 
Ziem Wschodnich bandyty Rysia, btóry jak wia­
domo, przez 30 lat grasował bezkarnie, mordując 
i rabując. Szałkowski przeszedł swego szefa w  
swym krwiożerczym instynkcie. Podczas rozpra­
w y świadkowie malują przed sądem sceny mordu 
i znęcania się nad ofiarami. Szatkowskiego. Szał­
kowski dwukrotnie skazany na karę śmierci sta­
nął ponownie przed sądem okręgowym z w yro­
ku sadu najwyższego, który przekazał'tę sprawę 
do ponownego rozpatrzenia, w innym składzie sę­
dziów. Sąd po rozpoznaniu sprawy zatwierdził 
wyrok poprzedni, skazujący Szatkowskiego na 
karę śmierci. Bandyta przyjął wyrok spokojnie.

DWIE WSIE W ALCZĄ O JEDNĄ KOBIETĘ.
Między dwoma parobczakami ze wsi Kotov'o i 

Zabikowo w po w. śmigielskim na Pomorzu toczy­
ła się sprzeczka o zndną piękność miejscową. 
Między obu konkurentami wybuchła onegdaj wal­
ka, która rychło przemieniła się w wojnę dvvu 
wsi. Do rozprawy przystąpili prawic wszyscy 
mieszkańcy, popierając prawa swego kandydata. 
Walczono na noże, łopaty i widły przez pełne 
dwie godziny. W  wyniku krwawej awantury, zli­
kwidowanej przez silny oddział nolicji, B osób zo­
stało ciężko, 6 lżej rannych.

WYBUCH GPANATU NA ĆWICZEŃ ACH
W koseara-wł1 23 p. ułanów w FodbrudzJ1, podczas 

ćwiczeń n-astami wybuch granatu Siłą wybuchu to

•d y w a n y  ż y w ie c k ie *
\  NA T A R G A C H  P O Z N A Ń S K IC Ht y

■ —  , . t - -

Ważniejsze nowości księgaiskie bież. tygodnia 
do nabycia w księgarń* powszechnej

Dr. Si Salidena 
KraKów, ulica iw . Yontasia L. 20,
Fimik G.: Jestem głodny cena Zł. 8‘—*
Fletclier J. 3.: Tajemnica dworu Mar.

toenimoro „  **50
Haiupliman G.: Wyspa wielkiej muitk" „ „  10‘—i
heiJer Frań. Przygody Filipa Collżn „ „ ó‘—*
Janowski A.: Warszawa „  16*—1
Locke W. J.: Obyczaje Manka 

Ordeyina „  „  8 -4
Wassermann J.: Moloch „ „  12*-.
Wyrzykowski: MosfcewistkA gody „  „ 10*—

Powieści (w jezyikiu niemieckim):
Fin/k G.: Mich bumgert apr. „  .  10*50
Luitihar F. Der Kaimpf urn das Herz „  „  12’—'
Torbeng F.: De>r Schii-ier Genber hat 

absołviert „  ,, 14%—
Zarak 0 .: Begierde „ „  21*—1

Dła bibliotek, czyteiń i t. p. specjalne warunki. 
mm—mmmmm—

DZIEŃ POLITYCZNY

Czy przy najbliższych wyborach 
powstanie blok mniejszości 

narodowych?
Opinja po3ła lirynbauma

Podczas swego pobytu we Lwowie, wygłosił 
poseł Gwmbaunn w  org „Miv.rachi“ referat o sytu­
acji politycznej w kraju Omawiając zapowiedź 
rychłych wyborów do parlamenon. wyraził nos 
Grynbaum wątpliwość, czy uda się obecnie sewo- 
rzyć blok mniejszości narodowych, chociaż jest 
przekonany, iż przy dzisiejszej ordynacji wybor­
czej mogą Żydzi uzyskać odpowiednie przedsta­
wicielstwo parlamentarne wyłącznie przez stwo­
rzenie bloku mniejszości narodowych. Posoł Gryn 
baurn nie wierzy atoli, by przy obecnych v aron • 
kacu można było przeprowadzić stworzenie bloku 
i to lak ze strony'Żydów jak i ze strony innych 
kontrahentów. Niema innego wyjśpią, jak pozwo­
lić przeciwniikom bloku mniejszości narodowych 
uczynić próbę z własną lisią żydowską, a dopie­
ro potem, kiedy przekonamy się, że przy obeonej 
ordynacji wyborczej Żydzi mogą przeprowadzić 
tylko znikomą ilość mandatów, zrozumiemy konie­
czność bloku mniejszości narodowych. Los Sej­
mu jest nieznany, nikt nie wie, kiedy Sejm zosta­
nie rozwiązany i kiedy odbędą się wybory. W  ka­
żdym razie musimy już dziś pomyśleć o naSzem 
stanowisku Poseł Gr/nbaum jest zdecydowanym 
przeciwnikiem połączenia się w czasie wyborów 
z Agudą. Idąc razem z Agudą, stracimy wiele gło­
sów żydowskich i wzmocnimy przez to Bund, re­
zygnując przytem z walki politycznej o  prawa ży­
dowskie. Aguća szła do czasu ostatnich wyborów 
razem z nami, albowiem ówczesne rządy nie 
chciały iść z Agudą. Obecnie, a także w przyszło­
ści, skoro tylko Aguda będzie mia.a możliwość 
stać się stronnictwem rządowem. połączy Się z ka 
żydm rządem, który będzie dzierżył wmdzę, cho­
ciaż nic konkretnego (n.p, zniesienie spoczvnku 
niedzielnego) niady nie uzyska. Albowiem w po­
lityce — powiada pos. Grynbaum — mużra coś u- 
zyskać tylko drogi walki.

stało r-anio, iych 15 ułanów, w tern 3 ciężku. W szys­
cy oni zostali przewiezieni do szpitala wn&rfwęfeo 
w Wilnie. Stan niektórych ;est eiężk'. Wszczęto 
dochodzeńi.c Reedem ustalenia przyczyny wybucha.

RUNĘIA MRA7 Z BALKONEM Z DPUGIEOO 
PIĘTRA

\\' domu p rzy  ml. Barbary nr. 23 w Wieluniu za­
walił się Lu'kcn w.iaiz ze stojącą na iiirn 5U-ie nia 
Jadwigą Makowską runął na br«ic.

Kobieta apjdłszy z wysuŁodc. dnut ego tuętrj-i 
poniosła ŚT-iert na miejscu Przyczyni katastłOltf 
były zbutwiałe beJLi oali nu.
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P R Z C G IA D
ODBIÓR RADJOWY NA DETEKTOR.

Waminiki życia w Polsce (mai? elektryi.kacia kra- 
lii oraz nie zamożność ludność) nie s.pizyiala rozwo 
krwi Lamp en’*'eg o odbioru radiowego. Statystyka na­
sycenia radiem poszczególnych dzielnic Polski dowo 
dzr, że w  z364ęgu odbioru detektorowego stacji miej 
scowei, Uość odbiorców radiowych wielokrotnie 
Przewyższa dość słuchaczów, zinajdui.iących się w 
promieniu odbierainośei stacji na aparaty lampowa.

Statystyka przyrostu nowych radjo odbiorco w wy 
kaziuje zawsze znaczne zwiększenie s.ę liczby abo 
Bemtów przy powstania nowej stacji nadawczej, lub 
Przy rozszerzeniu kola jej zasięgu na detektor. 

Istniejące stacje polskie, zależnie od siły nadaw­
czej, mana raidzo nseiedincbte zakresy odibieralno- 
Sci na detektor. Wahają się one od 25 kim. (Wilno) 
do 100 Kun. (Warszawa oraz Katowice). Poznań i 
Kraików mają zasięg detektorowy, wynoszący zale­
dwie 30- -35 kJtn. Ogólny zasięg ten obejmuje około 
700.000 mieszkańców.

Z ahwhą urzeczywistnienia całkowitego plami r-oz 
budowy (stacje w Warszawie, nowa, we Lwowie, w 
Wilnie, w Katowicach, w Krakowie, w Łodzi, w To 
nunitt w  Po.7tiamiiu i w Gdyni), zas>ęg detektorowy 
objąłby 75 procent terytorium Polski, t. j. około 
26,000.000 mieszkańców.

Biorąc ped uwagę checne nasycenie radiem, przy 
Puszczać należy, że ilość radiosłuchaczy dosięgnie 
Wówczas iiczhy 800.000. Przy tej liczbie abonentów 
radiowych, czyli przy nasyceniu, wyrażającem się 
1:37 (jeden aparat odbiorczy na 37 mieszkańców kra 
łu), zbliży się Polska pod tym względem do państw, 
obecnie w *ytn zakresie przodujących.

FULTOGRAFJA W  POLSCE
W  czasie radjowego „Dinia Poznania", który na 

dany został przez wszystkie stacje polskie w  ubie 
Sły czwartek, funkcjonowała również jedyna w 
Polsce fuiltograficzna stacja nadawcza, którą po­
siada Poznań. FuiLtografem poznańskim nadano 
*Aędzy innemi autograf prezydenta m. Poznania, 
Cyryla Ratajskiego. Jak dotychczas ilość radljo- 
słuchaczow posiadających odpowiednie aparaty 
systemu Fultona jest znikoma. Natomiast w Nieni 
Czech obliczają ilość „fuitografistów* na trzy ty­
siące osób.

RADJO — PROPAGATOREM MIEDZY.
Duńskie ^hcis-terstwo oświecenia dokonało nieda­

wno ciekawego doświadczenia, stosując radjo w dzie 
dziwie nauczania. W kilkunastu szkołach średnich w 
Kopenhadze założono małe stacje nadawcze, dzięki 
Którym wywiadów nauczycieli tntgą słuchać nietyl 
Ku uicamowte. uczęszczający do szkoły, lecz i słu­
chacze bezpośrednio ze szkoła nie związani.

Wykłady odbywają się w godzinach poobiednich 
1 z mowach tej korzystać mogą liczne rzesze mło­
dzieży rzemieślniczej.

O ileby eksperyment powyższy się udał, duńskie 
®inisrtenstwr< oświecenia postanowiło zaprowadzić 
broadcasrijng: we wszystkich większych miejscowo 
fc^ach państwa.

RADJOWA CENTRALA SZKOLNA.
W Nowym Jonkiu rozpoczęta emisje nowoizałoiotia 

radijoiwa Centrala szkolna, z niezwykle obseenną 
5®calą promieniowania.

Wykłady Centrali obejmują dwadzieścia tysięcy 
Szkół i są słuchane przez półtora miliona dzieci. 
Pierwszy kiuirs,- trwający tylko trzy miesiące^ jest 
P^Swięcoiny dziejom, historii sztuki muzyce hygje- 

e- literaturze i naukom przyrodniczym.
Ra d j o  w  s z k o l n i c t w i e  a n g i e l s k i  em

Apgiełska radjofonja posiada jiuż w dziejach o- 
J^iaty swoją chlubną kartę. W 1924 r. kursów ra- 

słuchało 220 szkół, dziś słucha ich zgórą 
q00> z  których 70 proc to szkoły elementarne, 

światowy wydział angielskiego broadcastingu 
ajduje się pod kierownictwo n nu* J J. Stębar­

ki Który żywi nadzieję, że szkolne audycje stano- 
 ̂ będą wkrótce integralną część oficjalnego na u 

^Zania vv Aglji. Program tych audycyj obejmuje 
 ̂ es czasu od września do lipca i jest kornumi- 

J f ^ ^ y  szKołom już w czerwcu, aby mógł być 
/raczony do oficjalnych programów w sposób 
~™jako organiczny. Prócz tego ma dwa tygodnie 
Pr*ed rozpoczęciem radjowych prelekcyj, rozsy- 

są szkołom wydane nakładom British Broad- 
7 **ling C-o — broszury, zawierające* ilustracje, 
jPU pomocniczych książek, wstępy do kursów itp. 

rosaury ta kosztuję 1 penny (1). Każda szkoła

zamawia ich tyle, wielu posiada uczniów W ten 
sposób rozchodzi się pomiędzy dzieci blisko ćwierć 
miljona książeczek.

Program szkolnych audycyj zawiera osobliwo­
ści, których celem jest uprzyjemnienie nauki, roz­
w ój zadatków twórczych dziecka oraz kultura e- 
tyczna. Tak np. kurs historji jest ilustrowany mu­
zyką, zwłaszcza śpiewami z odnośnej epoki, nau­
ka muzyki zmierza do tego, by pobudzić dziecko 
do komponowania własnych melodyj; punktem 
wyjścia wykształcenia przyrodniczego jest miłość 
dla zwierząt. Kurs geogralji jest ilustrowany opi­
sami podróży, osobiście odbytych przez prelegen­
tów, historja sztuki zobrazowana poglądowo za- 
pomocą licznych ilustrcyij, zamieszczanych w wy­
żej wspomnianych broszurach, lekcje biologji wre- 
szcie są dopełniane praktycznie zapomocą doświad 
czeń i samodzielnych ćwiczeń, do których angiel­
ski broadcasting dostarcza za bezcen lup, epruwe- 
tek itp naukowych pomocy.

ANTOLOGJA WSPÓŁCZESNEJ POEZJI NA 
PŁYTACH.

Niektóre i nagłośnię francuski© korzystaj? od pe­
wnego cizasu z oryginalnej inicjatywy pewnej firmy 
gramofonowe® gromadzącej na płytach specjalnej 
serjii antologię poezji współczesnej w interpretacji 
samych autorów. Jeśli iinma ta prowadzić będzie 
rozpoczętą serię w sposób systematyczny, ludzkość 
poisiędizie z czasem .,żywa“ historię poezji świata! 
Z jakąż ciekawością słuchalibyśmy diziś aiutorecyta- 
cyi Kochanowski eg oi. Reja, Mickiewicza, Słowackie 
go. Norwida, Dantego, Szekspira. Goethego, Hener 
go i tylu innych.

WRÓŻBY PRZEZ RADJO I SMUTNY KONIEC 
WRÓŻBITY.

Radiostacja amerykaska w Rochester (Stany Zjed 
noczcne), celem prześcignięcia tonych stacyj w po­
mysłach, zaangażowała do swoich a.udycyj wróż­
bitę, kitóry miał za zadanie diwa razy w tygodniu 
przepowiadać bez drutu przyszłość radiosłuchaczom 
Jasnowidz rozpoczął siwo ją działałność i miał z po­
czątku nadzwyczajne powodzenie. Odbierał codrzień 
niezliczoną ilość listów, zaangażował kilku asysten 
tów, z którymi pracował po całych dniach i nocach. 
Dyrekcja radjiostacji była uszczęśliwiona, że stawa 
Rochesiteirn rozohodzi się po całym kraju i że przy­
szłość finansowa radiostacji jest tern samem uitrwa- 
lonai. gdyż radjosliuchacze za wróżby etiętnie płaJi 
honoraria. interes szedł doskonałe, ale im więcej 
przybywało kłijemtów. tern mniej wróżbita zadawał 
sobie trudu, aby mów.ić ludziom prawdę i przepo­
wiednie swoje wygłaszał na chybJl trafił, brat je po- 
prostó z powiętrzai, nie troszcząc się wcale o jaką­
kolwiek ścisłość.

I to go wreszcie zgubiło. Gdy razu pewnego ja 
krejś słuchaczce powiedział że mąż jej zamiast do

klubu, uczęszcza co wieczór do przyjaciółki, a w iii 
nym wypadku, że mąż żonie swojej jest tak wierny, 
jak oma iernu, los wróżbity był przypieczętowany. 
Oskarżoon <ro o zakłócenie spokoju w ogniskach 
domowych i sprawę oddano prokuratorowi. Władze 
sądowe przeprowadziły dochioidizeuiia i stw erdziły. 
że rzekomy wróżbita jest pospolitym, oddawna po 
szu kiwanym przez policję — oszustem.

O ESTETYCZNA BARWĘ ODBIORNIKA 
ODPOWIEDNIA RECEPTA.

Estetyczny wygląd odbiornika zależy w wyso­
kim stopniu od koloru i jakości pomalowania skrzyni 
ki. Niżej podajemy receptę na dobrą, czarną farbę 
do drzewa. Około 280 cm. sześć, wedy mieszamy z 
200 gramami gliceryny, 12 gr. boraksu i 25 gr. szer- 
lak.u. Mieszaninę tę ogrzewamy stopniowo do takiej 
temperatury, kiedy stanie się zupełnie płynna. W ów 
czas dosypujemy 30 gramów czerni anilinowej I o~ 
grzewamy już na bardzo małym ogniu przez 5 mi­
nut. Po ostudzeniu farba nasza gotowa jest dc- uży­
tku. Daje ona tnocne krycie oraz otrzymuje (oczywt 
ście po zuipełmem zaschnięciu) ladmy połysk po za­
puszczeniu zapomocą zaprawy do podłóg i wypole­
rowaniu miękką szmatką wełnianą.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 26 kwietnia

Kraków (312.8) 11‘58 Sygnał czasu, nejntd. 12‘0G 
Gramof. 1310 Kom. meteor. 15 Kom. gosp. 15T5 
Dla maturzystów: „Zjednoczenie \Vłocih“ — „J. 
Kasprowicz". 16T5 Lekcja j. ang. — prof. Stani­
sławski. 16*40 Gramof. 17T5 „Sny i marzenia seh- 
ne‘‘ — wygł. dr. Frąckowiak 17‘45 Dla dzieci. 18*45 
Rozmait. 19T0 Giełda zhoż 19‘25 „Przegl. polity 
ki zagrań, uh. tyg.“ — dr. J. Reguła. 19*68 Sygnał 
czasu, hejnał. 20*05 „Reminiscencje z ekranu" —  
Z. Leśnodorski. 2015 Koncert fortepjan. z Warsza 
wy (NoyaK, Chopin, Debussy). 21 Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne. 21*15 d. c. koncertu (muz. 
lekka) 22 Feijet. („Scena polska w  Wiedniu'*. 
PAT. 23 „Radjokabaret" (gramof.) 24 Hejnał. 

Warszawa (1411.7) Łódź 2(33.8) 20*15 Muz 
Poznań (348) Giełda. 20*15 i 22*15 Muz.
Katowice (408.7) 12*05 Gramof. 16 Kum. gosp. 

16*20 Gramof. 17*10 Skrz. poczt, dzieci (listy). 17*45 
Dla dzieci. 18*45 Rozmait. 19*05 Odcinek powieści. 

’ 19 20 Muz. 19*30 „Z fizyki**. 20*15, 21 i 21*15 p. 
Kraków. 22 Feijet. PAT. 23 Muz. tan.

Lwów (385.1) 11*58—24 p. Kraków 
Wiedeń (516.3) 16, 19*20 Muz. 20 05 Komedja. 
Budapeszt (550) 18, 19*40 i 20*45 Koncerty. 
Konigswusterhausen (1636) 16*30, 20 Farsa i mul 
Daventrv (1554 i 479.2) 14—24 Muzyka,
Motała '(1348) 20*15-1 RadjobaL

Od roku trwa wojna między rodziną czeskich 
miljonerów Peczek a rodziną niemieckich miljo- 
nerów Caro. Spór ten urasta do rozmiarów sensa­
cji, w której zainteresowane są nawet rządy tak 
niemiecki jak i czeski. Tłem sporu jest afera ro­
zwodowa,która z początku inte-esowała tylko sfe­
ry towarzyskie Berlina Później z afery o rozwód 
wyłonił się antagonizm gospodarczy między nie­
mieckim a czeskim ciężkim przemysłem, a ponie­
waż ze stroną gospodarczą złączona jest zawsze 
i polityczna, przeto wysunęły się momenty i poli­
tycznej natury.

Głównymi aktorami są z jednej strony czeski 
magnat węglowy Ignacy Peczek, a z drugiej stro­
nę „azotowy" magnat, niemiecki tajmy radca Ni­
kodem Caro Jeden ze synów Ignacego Pęczka, 
doktor Ernest Peczek ożenił się z jedyną córką 
niemieckiego tajnego radcy Caro. Małżeństwo 
trwało przez 10 lat, a w ciągu tego czasu obie 
rodziny połączyły się razem, by zdobyć silną po­
zycję. Później dr Peczek, dowiedziawszy się o tern 
że żona go zdradza, rozwiódł się z nią. Teraz o- 
bie rodziny rozpoczęły ze sobą namiętną wojnę 
tak jak ongiś Montagenowie i Capuietowie z „Ro- 
mea 1 Julji'* Szekspira Zaczął się cały korowód 
procesów z początku o posag a później o umowy, 
które zawarte zostały w czasie, kiedy kapitaliści

obawiali się socjalizacji. Obywatelstwo niemiec­
kie. które zdobył Żyd z Lodzi a później niemiecki 
tajny radca Caro, miało osłonić interesy Pęczków 
w Czechosłowacji i odwrotnie. Skonstruowano 
sztuczne spółki, które Caro podaje obeouie za rze­
czywiste. Niemiecki patrjota, pan tajny radca Ca­
ro pochodzący z polskiej Lodzi, a obecnie gorliwy 
członek niemieckich ludowców i wierny ewangiie- 
lik, rozpoczął kampanję przeciwko czeskim swym 
dawnym spólnikom pod płaszczykiem obrony nie­
mieckich interesów gospodarczych Niemiecka pra 
s.i nacjonalistyczna od dłuższego czasu ogłasza 
artykuły przeciwko czeskim wpływom w niemiec- 
kiem górnictwie Ogłoszono nawet list, któcy w r. 
1927 napisać miał Ignacy Peczek do czeskiego mi­
nistra skarbu Engiisza, w którym donosi Peczek 
czeskiemu ministrowi, że dał się wybrać do rady 
nadzorczej niemieckiej kopalni Ilse na wyraźne 
życzenie ministra Benesza Czesko- słowacka a- 
gencja telegraficzna zdementowała ten list, nazy­
wając go zwykłem fałsze stwem.

Groteskową stroną tego całego procesu dwóch 
miljonerów jest okoliczność, że obaj są z pocho­
dzenia Żydami)
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MISTRZOSTWA FOTBALOWF KZOPN-U 
Dnia 27 bm rozpoczynają się we wszystkich 

czterech klasach piłkarskie mistrzostwa okręgu 
krakowskiego, które w  tym roku zapowiadają się 
Bpeajalniif interesująco ze względu na niezwykłe 
Wyrównanie klasy. Maknani krakowska, która 
przygotowuje się do mistrzostw j.uiż oddawna bar­
dzo starannie, gra w  dniu tym z następującymi 
przeciwnikami: Pierwsza dr-uiżyna gra z Olszą na 
boisku Olszy, draga z Krowodrzą II na boisku 
KrowodrZj. trzecia i  czwarta z Garbarnią III 1 
IV. na własnem boisku

GARBARNIA ULI—M A M A A 1 HI. Pierwsze to 
srotkanie o  m.strzostwo rezerw KZOPN., odbę­
dzie się diziś w  sobotę na boisku Makkabi o godz 
445 pop. Poprzedzą zawody o  mistrzostwo III. 
rezerw KZOPlN. Garbarnia IV—Makkabi IV.

FABLOK (CHRZANOWj—Ctf ACOVI\ I  B. W 
niedzielę o  g,odz. 11 przedpoł. sipotkają się na boi­
sku Cracoyii drużyna IB gospodarzy z doskona­
łym zespołem KS FaMoku z Chrzanowa Zawody 
te zainaugurują mistrzostwa klasy II grupy 

ŻKS Gi?WTRK— ŻKS HAGIBOR. Dziś w  sobotę 
Og. 11 przedpoł. na t  pisku K.KS Olsza zawody w 
pilLę nodztą.

GARBARNIA—CRkCOYIA. Jutro w niedzielę
czeka amatorów sportu piłki nożnej nowa sensa­
cja w zawodach ligowych między Garbarnią, w i­
cemistrzem Lig. a Crac.ovią. Obie drużyr.y przygo 
towują się pitnie do tych zawodów, jedna, by u- 
iizym ać się na szczycie tabeli, druga zaś, to Gar­
barnia, by zdobyć wreszcie drogocenne dwa pun­
kty Początek zawodów punkt o g. 4 popołudniu.

SEKCJA KOLARSKA ŻKS MAKKABI w Krako 
wie zawiadamia członków, że w niedzielę dma 
27 bm o godz. 8'30 przedpoł. odbędzie się jedr.o- 
diiow a wycieczka do Ojcowa. Zbiórka o godz. 
8-ncej przedpoł. na boisku ŻKS Makkabi przy ul. 
Kclelek. Kierownikiem wycieczki jest p H. Nacb- 
satz.

INEOMATOR WOJSKOWY
SŁAŁY CZYTELNIK J. B .: Zależy wszystko od 

rodzajiu choroby, co stwierdzić m^że jedjnie le­
karz.

ROBOTNIK: Metryka jest konieczna gdyż ina­
czej nie może Pan być rejestrowanym. W razie 
uznania za zdatnego ciąży na Panu obowiązek od­
bycia służby wojskowej.

DER EWlGER LESER, R ZE SZÓ W C zeka Pana 
kara administracyjna, a w razie uznani* za zdat­
nego, może Pan zostać powołany dc służby w oj­
skowej
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HURTOWNY SKŁAD OBUWIA, KAIOSZY I ŚNIEGOWCÓW 

H. Reis i 6. Grauuapfei, Kraków, św. Gier trudy 28 (Hotel City)
|  t £l Ef ON 1644
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RIGRA

poleca obuwie ludowe, sportowe, tennisowe. 
kąpielowe i spacerowe marki „GENTLEMAN" 
i „SCHWEIKERT" po ce-tach ściśle fabrycz­
nych. Ponadto pos ada stale na skodzie obu­
wie płócienne damskie, męskie i dzeokme, za­
graniczne w kolorze popielatym, beige i bia­
łym, oraz obuwie skórzane we wszystkich 
gatunkach, krajowe i zagraniczne. Obsługa 
rzetelna. Zamówienia wykonuje się odwrotnie
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Kraków, Sebastfana 7
(dawniej Jasna 8)

TAJEMNICA ZDOBYCIA ŚWIEŻEj I PIĘKNEJ CERY
Dbajcie o świeżą i p;ę>kną cerę! Wybierajcie ze szczególną staianinośc.ą środki Kosmetyczn1* gayż 

wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efefctowTie skt tiki, rujnują w króikim czasie cerę na zawsze.
Po dłufcoileltnilch badaniach udało sie chemikom "BERLIŃSKIEGO LABORATORIUM KOSMETYCE 

NEUO zdobyć tajemnicę młodej i pięikaiej twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskające] zdrowiem i 
młodością.

PŁYN SIM! Beri. Labor. Kusmet., ostatni tego rodizajr wynalazek w ozie- 
dżinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej-nowej metody, usuwa po 
Krótki om użycnu wszelkie nieczystości skóry, wągry, fałdy zmarszczki i nie 
naturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnący i młodociany wygląd 

PŁYN NIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, powoduje 
dopływ świeże, liinfy z gł bszych tkanek podskórnych.

PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i od 
tłuszcza cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nie­
szkodliwy, jak to stwierdzili specjaliści. 1

Do nabycia w ttptekacb, składach aptecznych i pe<fnmerjach.
Reprez na Polskę: „P /oton“ , Warszawa, Św . Stanisława 9/IL

WYCHOWANIE NA WOLNEM POWIETRZU, 
CZAS WOLNY OD NAUKI SZKOLNEJ,
W  SŁOŃCU / RADOŚCI

spędzają uczen ie  I* uczniowie szkół publ czmych 
w wieku do lari 15

W INSTYTUCIE WYCHOWAWCZYM 
POZASZKOLNYM

G. SPIEK LIP A
w Krfckowle, przy tri. Krzemionki 35

z>atrw. przez Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego 

Codziennie z wyjątkiem sobót 
od godz. 3 —7 wii cz.

Bliższych informacj j udziela codziennie od 
sodz. 3—5 w instytucie, z.aś telefonicznie (Nr. 
telefonu 04-55) cd godz. 8— y wiie-oz.
I505x DYREKCJA

FIRANKINJ-Jf'C WSZI 
MATERJAŁY NA

poleca labiyka firanek 
K , W t t T I ,  KRAKÓW, UL. CRCDZKA t .  71
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Uzdrowisko rrencii&jskie-Teplice
(Cieplice Trenczyńłide)

V I L L A  „ M O Z A R T -
W bezpośrcdniem pobliżu Łazdn-ok zdio-łowych 
; parku, 20 komfortowych pokoji z wodą bieżą­
cą. Słoneczne pokoje balkonowe-. W pirzedsezo 
nite i w po sezonie potoojc z komjpktnemi śnfe 
daniami od 20 koron czeskich. Informacje 
przez grzet z rość u p. GJkara Goldschmieda, 

przemysłowca w Podgórzu. Targowa 1.

r
r
be:

-

R Y K O T A Ż E  W I O S E N N
bezrę kawałki, teHntsówki, kaeaki, Jedw. żakiety, kombinacje 

reformy poleca ipecjalny 
M AG AZYN  T R Y K O T A 2 Y , KRAKÓW, GRODZKA 31 

Ceny zdum iew ająco tanie.

n
J

T E L E G R A M I
NOWO-OTWARTY ZA KŁAD KRAWIECKI 

PRZY UL 7ASNEJ 2 IL p. Ska i  o. o.
wykonuje wszelki© ubnat ia m< ikie szybko i staran­
nie, według najnowszych żoimaR, z własnego i ptw 
w icrzonego maitrjąłu. — O jiczm* odwiedzanie 
ttPTauu. I503x G4STMAN,

ijkar-patki ten ’ ionse d lo  ‘Pań i ‘Jhr.diu- 
z t . 3 S0

(D cn abiscT cz n *e r& szi/stkicJ)/iljacJs 
i  za steJ b jfn ta c/ d

W0ZKI
DZIECIĘCE

poleca uaj taniej
J. rGYWIIS

K ra U w  
ui. Herjandta 38. 

Tekeien 1 «‘/7.

B I Z P Ł I I T N I E I
C vytc ln ik cm tlK ow cg c  D :!en n ik e “
Światowej sławy psych o-gra folo* S*yller- 
Stkolnik, autor prac naukowych wysyła 
bezpłatn.e cenne brosz., określenia chaiak- 
kteru, zdolności i przeznaczania. Napisz 
imię, rok 1 miesiąc urodzenia, a oirzyma** 
wskazówki, jak tyć, czyn ć I postępować. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz War­
szawa bzyliei-Sckolnik. „Śwlt“ , BRrrynka 
pocztowa 6/1. -  Na prsesyłkę załącaye 
znaczki pccztowe. 14‘żaa

NAHEPJ7AWODA KWIATOWA
L. Bb. 1649/1930.

O G Ł O S Z E N I E  c A V I I . )
Magistrat s-tof. król. m. Kiakowa zawiadairr a o 

przystąpieniu po myśl' art. 21 prawa bid owianego 
z dnia 16 lutego 192'8 r. do sporządzenia planów 
zabudów arna.

1) obszaru gruntów na Piaskach Dz. XIX.. ogra­
niczonego nd strony pohidniowo-zachodniej poii.o- 
kietn Białucha, od strony południowc-wschodnici 
ulicą Mogilską, od sf-ony północno wschodniej gra­
nicą Gminy RakowJce, zaś od strony północno—za­
chodniej granicą granów Towarzystwa Osiedli Urzę 
dnłczych i gruntów Antoniego Poiipckiepo,

2) obszaru gruntów na Zwierzyńcu położonych, 
po północnej stronie ul. Ks. Józefa, ograniczonego 
drogą Lk. 1920. drogą lk. 1921, ulicą Ks. Jozefa i pro 
jektowaną ulicą równoległą;

3) obszaru gruntów w Półwsiu Zwierzyn!eckierft 
ograraitzonego przedłużeńierr ul. S^lwatoiskie-j, uli­
cą Kasztejańsiką, przedmużenteim ul. Wolskie5 i ulicą 
pnojaktowaną wzdtoż zachodniej granicy grunwu mi- 
Drohniaki (parcele IŁ 1552 i 1553)

4) obszaru gruntów miedzy ulicana- JerozoJiiar 
ską I Wielicką, giaaiicą Woli uoichackiej ! dzielnicy 
Płaszów.

Odnośne projekty będą wyłożone do przfglaćO 
w Bud. m. Oddz. B. Ratusz III. piętro, drzwi Nr. 20 
w dniach od 1—8 maja 1930 r.

Tamże można zgłaszać wmiosk’ w dniach od 9—15 
mair b. r. włącznie.

Kraków,, dnia 22 kwietnia 1930 v.
15001. Prezyden n sta •

wz. WIELGUS m. 9
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Wschóe 
ełońca 

4- tu. 17

Kwiecień

2 6
Sobota 

28 NIsan 5fcT0

Zachód 
słoń ci; 

6. m. 51

Dodatnie wyn ki akcji szeklo 
wej na prowincii

Egzekutywa Organizacji sęojisfaej w Krakowie 
koctmniikiaijo, że ze wszystkich prawie miejscowoSti 
tadcncdzą wiadomości, świadczące o pomyślnym 
|Wyti*ku aJocji ozeiidiowei w tym rato. Egzekutywa 
■Wraca wszystkim K-miie-tom Lcikatoiym uwa«ę na 
cyrkuł ar z Nr. 16/30 z 25 bm. i wzywa ws-zys-tlk.e 
'Komitety Lokalne do bez.wzgledii.ego zastosowania 
!*tę do niego.

Termin 'ifcwwfaoji akcji s-zeklowej w tym iłJRB 
zesłał ustalony na dzień 20 maja b. Wszystkie Lu 
;fca4ne Kcm.sije SzeMcwe winny do dnia tego akcję I 
.Szekilawą zlikwidować. Kwota dotychczas juiż z i 
akcji szefclaweij uzyskane najeży przekazać czekami i 
>KO, lotore zostały wszystkim Komitetom Lokal- j 
bym przesilone. Kwoty z akcji szeklowej należy j 
'Przekazać na specjalne konto Nr. 405.959 (Szymon 
Ufirstenfeld .Kraków). Tymczasowe wynika akcji 
szeklowej zostaną w dniacih najbliższych, ogłoszone 
^  .Now ym Dlenmiiku". zZ podstawę przy usiaieuiu 
tymczasowych wyników z akcji szeklo-we.i służyć 
b?dą kwoty przekazane z akcji s z deltowej.

Zakaz wypieku chleba pszenno- 
żytniego zmesrony

M .JzzienniKU Ustaw" ukazało się rozporządze- 
0le ministra spraw wewnętrznych o wypieku chi© 
^  pszenno- żytniego. Na podstawie tego rozpo­
rządzenia, wypiek chleba pszenno- żytniego na 
sprzedaż dopuszczalny jest wyłącznie z ciasta, za­
żera ją cego  2b części mąki pszennej oraz 75 czą- 
*ci mąki żytniej. Tem samem traci moc obowiązu- 
■Pa dotychczasowa J ozpor ządzenie o zakazie w y­
pieku chleba pszenno- żytniego Nowe rozporzą­
dzenie weszło w żyd? z chwilą ogłoszenia go w 
•■Dzienniku Ustaw"

Na mccy rozp. min. spr wrwn. z 27 ub. m., o  
Roszonego w Dz Ust. Nr. 23 z 18 łwn., przemiał 
*yta dla celów eksportowych nie podlega obecnie 
t » ł j j  n  ograniczeniom.

Powoływanie poborowych 
zamieszkałych zagranicą

Przebywający zagranicą poborewi powoływ mi 
byli do woiska w ten sposób, że otnaspmywailii od 
ż a d z  z kranu wezwania. Obecn e M,iniis'iersiwo 
5t*r. \\ewn. wyjaśniło ,że powojowanie do wojska 
Przebywających zagranicą poborowych nie może 
Slł  odbywać w drodze bezpośredniego zaw'ada<mia 
bia Na.tom.aSu naizw.̂ ska powulywanych będą ko 
^•utidoowane ccnośnjm konsulatom, które od siebie 
Powoływać t-ęda poborowych i wzywać ich dc wy 
"®lu do Polski.

■ o------
~~ NOCNY DYŻUR APTEK Dziś w nocy z so­

boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek 22, ul. 
Florjańska 15, Karmelicka 23. al. Królewska 5, 
^•etla 76, i w Podgórzu Kaiwaryjska 27.

-  Z LIGI DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY. 
iW sprawozdaniu Ligi dla pracującej Palestyny 
2 akcji „Kapaj", za mieszczan em w „No\yjm Dzień 
bjbu" z 16 bm. opuszczono przez pomyłkę miasto 
Nowy Sącz, gdzie również odbyła sie akcja zbiór- 
. °Wa i propagandystyezna na rzecz pracującej Pa 
*v ;tyny. Na wstępie akcji odbyła się akademja, na 
Mórej obol mówców miejscowych przemawiał 
2 ramienia sekretarjatu w Krakowie tow Ch. 
biiedberg. Jako wyr.ik akcji zbiórkowej przesłano 
~° Warszawy 100 zł, a reszta pieniędzy zebranych

W toku likwidacji i przekazania do Warsza-

— BACZNOŚĆ! ŻYDOWSCY EMIGRANCI! ży- 
°Wscy emigranci, którzy udają się do krajów za-

tńorskieh, winni we własnym interesie zanim ku- 
? iJł kartę okrętową, oraz zanim przystąpią do za- 
*8twieinia formalności paszportowych, zwrócić się 
jjstnii lub pisemnie do Lwowskiego Oddziału Ży­
dowskiego Centralnego Towarzystwa Emigracyj-

W Polsce —  Lwów, Kopernika 24 który mo- 
Pfzycayuić tlę do obniżenia kosztów podróży

— Z POLSKIEJ AKADEWJI UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydziału historyczno- fiKizoficanego, 
odbędzie się w poniedziałek 28 bm. o godz 6 tej 
wieczorem. Porządek dzienny: 1. prof. dr. Jan 
Dąbrowski: a) Zroała X księgi „Historji" Jana 
Długosza; b) Ze siudjów nad panowaniem Gło- 
g 0Wi.zyków w Wielkopolsce. 2. Dr. Jan. Krzyża­
nowski: Polityka dyskontowa Banku angielskiego 
1918—1928 r. Następnie odbędzie się posiedzenie ad 
ministracyjne.

— BUDOWA GMACHU MUZEUM NARODOWE 
GG. Jak słychać, przy rozważaniach decydujących 
czynników nad kwesęją rozwiązania budowy gma­
chu Muzeum Narodowego zaszedł zasadniczy 
zwrot. Mianowicie wydział komitetu Muzeum Na­
rodowego po zasią.gmięciu apdnji u fachowych zna­
w ców  budownictwa monumentalnego uznał za 
najodpowiedniejszy punkt w  mieście pod budowę 
gmachu muzealnego park Krakowski, który nos ta 
nic na ten cel odpowiednio urządzony i w  zupeL 
nc.-ci przeplanowany. Zarówno położenie, jak i o- 
toczenie pełne zieleni i rozległego widoku, nada­
ją się znakomicie do budowy monumentalnego 
gmachu Muzeum Narodowego. Uchwala wydziału 
komitetu Muzeum Narodowego spotkała się z peł­
ną aprobatą prezydjum miasta i zostanie w naj­
bliższych dniach przedłożona pełnemu kom.iietowi 
Muzeum, tak, by do wakacy.j wraz ze szczegółowe 
mi planami mogła znaleźć się na posiedzeniu Ra­
dy miasta. Po decyzji Rady mieskiej, komitet przy 
stąpiłby natychmiast do budowy gmachu, zwła­
szcza, że posiada już na ten cel z górą 200.000 zł. 
Równocześnie ogrodnictwo miejskie prowadziłoby 
niwelację terenu parkowego dla urządzenia skwe 
rów  około przyszłego gmachu parkowego. W raz 
z budową Muzeum zmieni sie również widok tak 
zaniedbanej obecnie za parkiem krakowskim le­
żącej części ulicy Czarnowiejskiej i dzielnicy Czar 
na Wieś, która będzie również wkrótce uregulowa 
na, p-izecięta nowemi ulicami i parcelowana pod 
budowę szeregu kamienic mieszkalnych. Gmachy 
Muzeum Narodowego i Akademji Gir niczej, przy 
równoczesnem zabudowaniu i p/zaplanowania 
Czarnej Wsi, skierują rozwój rozbudowy miasta 
w  znacznej mierze w  tę stronę.

— Z CYKLU WYKŁADÓW TOWARZYSTWA 
OCHRONY ZDROWIA (TOZ‘TT) Dziś- w  sebuh o 
g 8 wieez w  sali Stow Kupców ul. Grodzka 43, 
odczyt p dra W ., Modyńskiego nt. „O człowieku 
nerwowym". Wstęp 20 groszy.

— W YSTAW A FOTOGRAFII AMATORSKIEJ, 
Rynek 1. 20 w  lokalu wystawy „Jak mieszkać", 
która w  mieście obudziła wielkie zainteresowanie 
otwarta Kędzie jeszcze tylko parę dni. Wstęp 50 
groszy Wystawę zwiedzać można od 10—1 przea 
południem i od 4—7 wieczór.

— TELEFON KUJ KÓW—NORWEG JA Od 1 
maja bi. wprowadza się ruch telefoniczny między 
Krakowem a wszystkimi urzędami Norwegja, le­
żącymi w I II i III shefic.

—  WYRODNA MATKA. W  rzece Wildze w Bor 
ku Fałęckim pow  Kraków wyłowiono zwłoki no­
worodka płci żeńskiej, liczące około 3 miesiące. 
Za powyższe morderstwo aresztował pusteinnek 
policji w Borku Fałęckim Janikową An.ne (lat 25) 
rodem z Sosnowca, zam w Jugowieatfi,' wyrobnicę 
która dziecko swe unia 15 bm utopiła w  Wildze.

— KRW AW F PORACHUNKI. Na drodze puDll- 
cznęj w Grzechy;ni pow Maków wybuchła bójka 
między Antonim Pisagą (lat 23) a Stefanem Pola­
kiem (lat 17) obu z Grzechyni. W  czasie bójki Pi- 
sega ugodził Polaka kamieniem w  głowę tak, że 
ten utracił natychmiast przytomność, a przewie­
ziony do domu zmarł dnia następnego o godz.
3-ciej. Bójkę powstała na tle porachunków osobi­
stych Sprawcę udda.no sądowi — W czasie zaba­
w ę w Bobrku povr Chrzanów Stanisław i Ludwik 
Kłeczkowie porznęli nożami Bolesława Siełaszkę 
i Szczepana Michalika z Bobrku Siełaszkę przewie 
ziono do szpitala w  Białej, zaś Michalik pozosta­
je w leczeniu domowe. n. Dochodzenia w toku.

— RABUSIE W POWIECIE NOWOTARSKIM 
Or.e ia.jszej nocy między godz 23—24-tą nieznani 
sprawcy usiłowali włamać się do n.]ebanj.i ks pro 
boszczn Franciszka Urwaja w Podszklu pow No­
wy Targ przez wybicie szybv w oknie Ks. Urwa] 
zbudzony wyszedł do komory z lampą, a wówczas 
jićen ze sprawców strzelił w jego kierunku z re­
wolweru. lecz cłivhil — poczem bandyci zbiegł'. 
Cisami sprawcy weszli następnie do zamkniętego 
mieszkania Jana Bukowińskiego w  Podszklu, 
gdzie jeden ze sprawców steroryzował go. uderza 
jąc twardem narzędziem w głowę zaś 2 innych 
poczuło go dusić za gardło, żądając wydania pie­
niądz”  Sprawcy splądrowali całe mieszkanie i 
zabrali 16 zł w gotówce. 1 li kg. słoa^rw* 1/4 wód 
ki. 1 strzelbe i 1 nabój, poczem zbiegli nierozpo­
znani Dochodzenia w toku — W nocy z 22 na 23 
bm nieujawnleul dotychczas sprawcy włamali sie 
po wvM du okna do lokalu Kasy Siefczyka w

SPROSTOWANIE
W. ogłoszeniu firmy „P A R L O p HON‘‘ prostu­

jom j omyłkę zeoera* która wkradła się pizy 
podaniu ceny płyt — Prwimo być:
Cena piyt dawniej:

Płyty 25 cm. — 9‘— zł.
Płyty 30 ctn. — 13‘50 zł.
Płyty Kiepury 30 cm. — 18‘— zł.

Obecnie:
Płyty 25 cm. 6‘— zł.
Płyty 30 cm. — 12‘— zł.
Płyty Kiepury 30 cm- — 15‘— zf.

Przytkqwicach na plebanji i po rozpruciu 1 asy 
ogniotrwałej rakiem, skradli około 600 zł. Docho­
dzenia w toku.

— SZOFER, KTÓRY PRZT KT RROWNIC Y  
DRZEMIE... Oticgdaj uległa Y.wpadkowi auiodorof 
ka Nr. Kr 4549 w  czasie jazdy goscińcun na te­
renie gminy Niepoiomice. Wypadek spowodowała 
nieostrożność szofera, który w  czasie jazdy drze­
mał. Z 3-ch pasażerów wszyscy odnieśli lekki© o- 
brazenia.

— PĘCH KIELSuKLEGO SZOFERA. W czoraj 
o godz. 15‘30 najechał u rbiegu ulic Retoryka i 
Garncarskiej szofer Franciszek Fręciała z  Kdełc 
autem osobowem Nr. Ki. 71307 ua motocykl pocz­
towy, prowadzony przez szofera Henryka W roń­
skiego, wskuitek czego motocykl i autc zoatały 
nieznacznie uszkodzone. Wypadku w  luldzaadL nłe 
było.

— ZAGINIĘCIE SLUŻĄCFJ. Ozaijniaki Dawid 
zam. przy ul. Starowiślnej 1. 38 zn osił do połicijŁ 
że dinia 19 bm. w  godzinach popołudniowych w y­
daliła się z domu Ernestyna Reisch (lat 22) sjuda 
ca, zajęta u Natana Prachltenibenga przy ul. Dh- 
gosza 1. 6 w  zamiarze udania się do kościołp i 
do tej pory nie powróciła.

— FOz a RY: OD PiOfcij/NA I PODLOWCNT.
Przed kilku dniami uderzył pLomn w -dum Ludwi­
ka Idzika w  Swięcanach, powodii^c pożar. PoitaW 
zniszczył cały dom i stajnie, wyrządzając sjkoóĄ 
na 6.600 zł. Życie luozkie na nieiraipioczeństlwo 
narażone nie było. Szkodę w 1/3 pokryw; jL’3Z-' 
pieczenie w  PZUW. — Dnia 22 bm. o godz. ^ -tą j 
wyoućhł pożar w  zagrodzie Kazimierza Rajczyka 
w  Kujawach ad PleszówŁ który zniszczył stodołę 
z sianem, słomą oraz dach nad chlewem. Szkoda 
wynosi 5.600 zł. Jak wynika z dotychczasowymi do 
chodzeń, ogień został przez nieznanego ootycULEM 
sprawcę podłożony.

— Z  CODZIEN N EJ RUBRYKI Saki Haupstttft- 
ter, zam. przy ul. Wołnica 1. 14 zgłosiła do DołlC/tt 
że dnia 24 bm. skradziono jej z. wódca dziecinnego 
na pl. Wolnica torebkę z kw ot 55 ził. — Poręb­
ska Wiktui-ja (lat 19) służąca, aresztowana zosta­
ła za kradzież łyżek srebrnych, wartości 60 zł m 
szkodę swego pracodawcy Joachima Katza, zam. 
przy nł. Dietla 1. 52. — Salomon Marjan (lat 17) 
przytrzymany został pod zarztiteir kradzieży. Przy 
aresztow a n y  znaleziono walizkę z dwiema para* 
mi spodni, które pochodzą niewątpliwie z kra* 
dzieży, oraz kilkadziesiąt wytrychów

— OBUWIE TENISOWE w najnowszyioł mode­
lach i kreacjach i w tym rofku w^iadzwyczajnym 
wyborze we wszystkkh slkilenach 1510m

&>e l& a
DAMSKIE angloltkko, gabard. I aportaw o

poleca r.BROSS Fiorjcśika 44
Znana solidność firmy zapewnia korzystne kupno.
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSK*

Sobota; „Ghasia sierota".
Niedziela: pop. „Jej oskaitni taniec"; wiecz. N a ­

miętność".
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Egzotyczna kuzynka" (piemjera — no­
wość).

Niedziela: pop „Mysz kościelna" (ceny zniżo­
ne): wiecz „Egzotyczna kuzynka".

TEATR REWJI „PANTERA* (RAJSKA 1*)
Sobota: „Coś wisi w powietrzu"
Niedziela: „Coś wisi w powietrzu"

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
MIR JAMZET: Nie.
POSZKODOWANA: To jest kwest|ją fajdu, • 

którym może orzec tylko sąd.
9. T.: Nic znamy takiego CŁaat ĵisma.



Str. 14. „NOWY DZIENNIK", niedziela 27. IV.. 1930 Nr. 10C
sw=ł- twjs&caoaaai

OSSIP DYMÓW

Mecenas sztuki
Młoda dziewczyna nieco krótkowzroczna, 

nosząca okutary stała przed grubym nanem, 
który trzymał \vi zębach cygaro, i pokazując 
mu Jakiś wycinek z gazety zapytała:

— Czy pan Jest Mister Johnson?
— Tak, to ia — odpowiedział gruby pan T

przesunął cygaro z prawego kącika ust do le­
wego.

— Czy pan podał to ogłoszenie do gazety — 
poszukując pianistki, która mogłaby ćwiczyć 
na pańskem pianinie?

— Owszem, mam pierwszorzędne pianlnc, 
najlepszej firmy w New Yorku. Może.pani na j 
nim ćwiczyć bez żenady, — odparł Mister John 
son — Pani jest wieczorem wolna?

— Tak, ile to będzie kosztowało?
— Nic, — Odparł gruby pan — może pani

ćw czyć bezpłatnie.
— O. bardzo panu jestem wdzięczna — od 

purła dziewczyna naprawdę ucieszona. ■— Po­
chodzę z prowincji z Waterbru i przybyłam do 
New Yorku, by się kształcić muzycznie Ni- 
gdze nie mogłam otrzymać pianina na godzi­
ny, a przecież ćwiczenia to najważniejsze.

— Moje p"anino jest do pani usług, ale sta­
wiam jeden warunek, musi się pani zobowiązać 
od S do 11 wieczorem bez przenyy ćwiczyć.

— To Jest bardzo trudno, ja się zmęczę.
— Jeśli się pani zmęczy dam pani coś do 

zjedzena — rzeki dobrotliwy pan. — Dostanie 
pani jakąś kanapkę, może nawet dwie. W  le- 
tvej ręce będzie pani trżymała bułkę, a prawą j 
będzie pan; ćwiczyła. Potem odwrotnie. Może 
pani dostać z serem albo z szynką. Jak pani 
Chce, wszystko bezpłatnie, 
i — Pan Jest bardzo dobry — odparła dziew­
czyna — wolałabym z szynką, ieśli tu panu

fie sprawia różnicy.
— Czy pani już dawno studiuje? — zapytał 

|1iister Johnson interesując się losem dziew­
czyny.

—  Nie, od trzech miesięcy.
— Od trzech, to wystarczy... — zgodził się.
— Czy pani już gra jakieś melodie?
— Oram Już hymn amerykański, tango i Al­

leluja", a pozatem ćwiczenia palców.
| —- Doskonale, więc pani będzie to grała. 
Wszystko Jedno w Jakim porządku, ale bez 
ferzerwy 1 głośno...

— Dobrze, Jeżeli pan sobie tego życzy...
— Tak, przypuszczam, że nie będzie dla pa­

tii przeszkód, Jeśli podczas tych ćwiczeń będą

Fod^żka niemieckich ceł agrarnych
dotknęła równiei Austrję

W i e d e ń .  25. 4. PAT. .JReichspost" donosi, 
że w kolach rolników austinach.ch, panuj© 
wielkie zaniepokojenie i przerażenie z powodu 
ostatnich zarządzeń agrarnych rządu niemie­
ckiego. Nowe cia niemieckie od mleka, wyno­
szące faktycznie 11 groszy od litra, uniernożk 
wiaiją wyv. óz mleka z okolic granicznych 
Austrii do' Niemiec Oprócz tego, w myśl nowe 
go traktatu handlowego austrjaeko-niemie 
ckiego wor.o każdemu rządowi zmniejszać lub

rozszerzać teren grao.czny. Z postanowieni 
tego korzystają memeckie miasta graniczne* 
wskutek czego grozi zupełne ustanie wywozi* 
mięsa i chleba z Austrji do Niemiec- Deputaci* 
austriacka z gmin granicznych udała się w  te£ 
sprawie do ministra rolnictwa Fódermayer* ■ 
i dc szefa sekcji Schellera, którzy obiecali pć 
czynić odpowiednie kroki u rządu n endeckie-1 
go. Także poselstwo niemieckie w Wiednk* 
oniecaro interwencję w Beninie

50 ofiar krwawych rozruchów w Pesbavar
P e s c h a v a r .  25. 4. PAT- Wojska angiel­

skie wycofują się stopniowo z miasta Wszei 
kie zgromadzenia publiczne powyżej 5-ciu 
osób zostały zakazane. Naczelny komisar- na 
radża s ę z przedstawicielami ludności nad sp<? 
\vą przywrócenia spokoju Jak obliczają, ofia­

rą środowych rozruchów padło około 50 o  rób 
Według nadesizłych tu wiadomości, robotnicy 
w kopalni Balaglat Nundytong i imoycn. star'* 
się z policją. Przy starciu około 20 osób oanie 
sło rany.

Dwie kiwewe tragedie
S z a n g n a j, 25. 4. PAT. W  Jednym z tutej­

szych uomów chińskich znaleziono zwłoki całej 
rodziny, a mianowicie matki, babki, dwoJga 
dzieci Wszyscy mieli głowy rozplatane siekie­
rą. Jedyne pozostałe przy życiu 6-letn.e dzlec 
ko dostało z przerażenia obłędu. Istnieje przy­
puszczenie, że chodzi tu, o akt zemsty.

K o w n o .  2%. 4. W Szawdach cężko ranny 
podczas wojny fryzjer Makranis wpadał czę 
sto w szał. W tych dniach zaczął sarn obsługi 
wać klientów. Do fryzjemi wiszed' jeden z ofi

w pokoju również inne osoby.
— Czy dużo?
— Nie dużo, mniej wnęcej 250. a w niedzielę 

trochę więcej może 260. Ale wszyscy będą sie­
dzieli bardzo spokojnie i niczem nie będą pani 
przeszkadzać...

Dziewczyna spojrzała poprzez oralary swym 
upośledzonym wzrokiem dokoła. i zapytała zdu 
mona:

— Cóż to jest za dziwny pokój?
Gruby pan wyjął z ust cygaro i odparł:
— Kino. proszę pani....

cerów szauiisów i zapytał Makranisa o czelad 
nika, który go stale obsługiwał. Zdziwił się 
tern, że czeladnka niema, dał się jednak Makr? 
niisowi golić. Nagle Makrani&owl zabłysły dzi 
ko oczy i począł z brzytwą zbliżać się do ofi­
cera Oficer zerwał się z fotelu, a fryzjer zaczął 
go ganić z brzytwą w ręku, przyczeim ranił 
uc ekającego kilkakrotnie w twarz. Oficerowi 
w pewnej chwili udało się wydobyć rewo! w© 
ru i w obronie własnej zastrzelić szaleńca. O 
kazało się potem, że w przyległym pokoju 
źy £ Ludzi, których szalony Makranis podciął 
i podciętych wciągnął do mieszkana.

Dwifi mordercy z Hebronu 
skazanf ua śmierć

J e r  o z o l ,  ma. 25. 4 PA T.. Trybunał u te 
szy skazał na śmierć dwócn Arabów, oskarżo 
uych o dokonanie zabójstwa z premedytacją 
w czasie rozi uchów w Hebron. Na rodziny ske 
zanych nałożono pozatem kary w wysokości 
1700 funtów. •

Spotkanie z Janningsem
Niedawno temu baiwił, iak wiadomo, Jan 

ńiiugs ws Wiedniu. witany wprost entuzjasty­
cznie przez licznych swoich tamtejszych wiel­
bicieli i wielblaieflik'. Nasz współpracownik 
uzyskał przy teij sposobności dzięki uprzej­
mości zua®e®o aiu/tara Hansa Mullera, możność 
opędzenia kiilku chwil i rozmowy z JaninAngsem.

Red.
W  pięknym salonie hotelowym jest kilka 

osób. Spotykani tir dyrektora ,,Voiliksteatru“ 
ŁJeera, żonę Janin nysa, piękną Gossi Holm, zna 
ną również z filmu i kilku przyjaciół Jannimgsa. 
Mistrz sam. prawdziwy olbrzym barczysty, po 
mimo trudów podróży i niebezpiecznego przy 
jęcia jest -"gromnic wesół.

— Jestem przyzwyczajony do entuzjazmu, 
powiada mistrz, a Je doprawdy takiego przyję 
cła, jak we Wiedmu. nigdy dotąd nie zaznałem. 
Pomimo malej komnrzji na nodze i sińców je 
stem wprost szczęśliwy ten, przyjęciem. A 
i moja żoną me mało jest ze mnie dumną w tej 
chwili. Nieprawdaż kochana?

— Zawsze jestem z ciebie dumna — daje się 
słyszeć kobiecy gios i uśmiech.

Mówimy naturalnie o  filmie i o życiu 
Jannimgsa.

Mistrz opowada nam o swych przeżyciach. 
Prawdziwa Łajka. Urodzony w Ameryce. M  
ka lat szkół w Niemczech. Ale chęć wrażeń i 
przygód silniejsza u niego, niż nauka. Ucieka 
z domu Co chwila coś nowego. Tu jest robotni 
kiem na okręcie, tu kucharczykiem Tu odby­
wa podróże tez grosza w kieszeń1 • z pustym 
żołądkiem marzy r lepszych czasach. Tu zne

wu staje sę  statystą rozmaitych bud wędiow 
nych, a nagle poznaje się na jego talencie aktor 
skim Reinhardt.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Jaimmgso- 
wi, że również Moisst mi opowiadai że dzięki 
Reimhardtowi stał się ze statysty tern. czem 
jest dziś.

— O! uśmecha się Jannings. mogę patiu do 
wieść, że trzy czwarte sławnych artystów nie 
mieckićh Reuhardtowi zawdzięcza swe zna­
czenie. Temu niezrównanemu znawcy teatru 
zawdzięczam moją karjerę aktorską, a karjerę 
fillmową Luibiischo-wi.

Mówimy o f irnie mówionym,
— Mój przyjaciel Hans Muller, powiada Jan­

nings. może panu jako naoczny świadek opo 
wiedzieć, jak potężne rozmiary przybiera obe 
cnie „Sprech i Tonfilm" w Ameryce. Usunie, 
sądzę, z czadem zupełnie f ilm niemy.

— Nie może mi pan powiedzeć pozwałam 
sobie zapytać, dlaczego Chaplin iest przeciw 
niikiem filmów mówionych?

— Przeciwnie, powada Jannings. Jest k> 
mylny sąd. Nieoedrokrotnie. bawiąc u Chapli­
na z Hansem Mullerem, o tern piówiliśmy. Cha 
plim wcale nie jest przeciw mówionym filmom-. 
Chodzi ty ko o jego osobę, o jego sztukę, któ 
rej nr sterjum polega właśnie na milczeniu. We 
dług mego zdania, nie jest Chaplin aktoiem 
(Schauspitler). chociaż kornie chylę przed nim 
czoło, gdyż jest miększym odenmie artystą. 
Tajemnica jego gry polega na iluz.fi i dlatego 
musi milczeć. I w  następnym jego filmie, który 
będzie „mówónym". będzie on sam grał rolę 
głuchoniemego, podczas gdy wszyscy inni bę 
da mówili 7 czasem, sadze dodaje Jannings,

teatry, zwłaszcza prowincjonalne, zupełnie zni 
kną Zresztą dodaje, zamiast słyszeć jakegoś 
lichego tenora, won każay słuchać cudny głos 
Carusa ną płyc© gramofonu. Tak bodzie zwla 
szcza na prowincji z teatrem. Ale są jeszcze im 
ne możliwości filmu- Przed wyjazdem z Hoiy 
w-ood widziałem próby filmów plastycznych. 
Mogę panu zaręczyć że n a d z w y c z n a  
ranie wrażane zrobiły te próby Widziałem ry 
cerza.na koniu. To już nie była iluzja, to była 
prawdziwa i zeczy wistość... A gdy jeszcze, 
przyjdą f 'my barwne, będzie to szczyt sztuki 
filmowej-

— Pytam Janni' gsa o jego ^becne prace.
— Ukończyłem właśnie film mówiony 

p. t. ..Neircski Anioł“ według -powieści Henry 
ka Manna, a wkrótce zacznę pracować w no­
wym film c  mówionym według komedji Hansa 
Mullera ..Tok a jer “ która była w Niemczech 
grana nied.iciz<'ne razy. Film ten będzie się n? 
zywał ..Wielki Tenor".

— Ale teraz „dzieci" przestańmy mówić o 
filmie i pracy. Teraz mówmy o Wiedniu, doda 
je uśmieclm ęty Jannings. Przede wszy stkiera 
zaś chcę poznać sławną... kawę wiedeńską o  
której nawet w Holywood słyszałem. Pano­
wie naturalnie moimi gośćmi. W towarzystwie 
zresztą wszystko epi-ej smakuje...

Po pewnym czasie opuszczam piękny salon- 
Na ulicy tysiączne tłumy. Każdy z widoczna 
zadzrością patrzy na opuszczających hotel- 
Wszędzie okrzyki: Jaoningsl Jannings! Ale 
mistrz, przyzwyczajony zresztą do entuzjazmu 
tłumów delektuje się raczej.. filiżanką dobrej, 
wiedeńskiej kawy.,.
Wiedeń Dr. Józef Flnkełsłełn
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P o s e ł  P au sch er „ y m o ic a fa
ki a

, W a r s z a w a, 25. 4. (Sin) Dziś o godz. 12 w 
Joludme został przyjęty przez mn. Zaleskiego 
®°®fcł niemiecki v/ Warszawie p. Rauscher. 
.Jak dotąd, o szczegółach tej rozmowy nic 
®°kiadnegc nie zostało podane do wiadomość 
WbMcznej, można jednak wnioskować że ce 
Ru wizyty p Rauscliera jest uspokojenie rzą 

polskiego w związku z reakcją, jaką wywo 
w  Polsce podwyżka ceł agrarnych w 

Nkmezecn. Stanowisko Poiski jest w tej spra 
od początku całkiem jasne. Czynniki miaro

dajne uważają, że konwencja genewska z 24go 
marca została wsnutek podwyżek celnych na
ruszona. Sytuacja w Niemczech w związku z- 
nowym programem agrarnym jest niejasna, 
przyczem uewiadcmo jaki będzie miał pro 
gram ten skutek dia naszych stosunków wy 
miennych. Poiska musi zachować zrozumiałą 
rezerv ę z niedow ierzaniem odnosi się do 
wszelkoh zapewnień ze strony Niemiec, dopó 
ki konkretne fakty nie poprą twierdzeń nie­
mieckich.

mmmmm n w  w w — M n e w u n M — m Ł i n n a r f i i f l i ,  iw iffii— %. — 3— B B W

Bilans 1 snku Foskiego za umgą dekadę
kwietnia

1 W a r s z a w a ,  25. 4. PAT. Bilans Banku Pol 
*^ego za drugą dekadę kwietn.u rb. wykazuje 
*aPas złoto 7U2.075 tys. zł. to jest o 44.000 zł, 
.Więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
* hależności zagraniczne zaliczone do pokryciu 
2tr>niejszyły się o 6.516.000 zł. do sumy 292 mi- 
Wny 555,000 zł., — również niezaliczone do 
®°kryc;a zmniejszyły się o 2.863,000 zł. d sumy 
*11.021,000 zł. Portfel wekslowy spadł o 1 mi- 
JlOn 764,000 zł. i wynosi 607,037,000 zł. Pożycz­
ki z-astawowe wzrosły o 817,000 zł. do 72.387.009 

Inne aktywa wynoszą 116,961,000 zł, zatem 
684,000 zł. więcej niż w poprzedneł deka­

dzie. Passywa pożycia; „natychmiast płatnych 
zolowiązari" wzrosła o 26 tniljonów zł. (364,193 
tys.ęcy zł.). Obieg biletów bankowych zmniej­
szył s ę o 22,619,000 zł. (1,248,845,000 zł.) Sto­
sunek procentowego pokrycia obiegu b letów I 
natychrn ast płatnych zobowiązań Banku wyłą 
cznie ziotem wynosi 43,53 procent (13,53 proc. 
ponad pokrycie statutowe). Pokrycie kruszco­
we wynosi 61,66 proc. (21,66 proc. ponad pokry 
c e  statutowe). Wreszcie pokrycie złotem sa­
mego tylko obiegu biletów bankowych wynos: 
56,22 piocent.

\H zi tihzaląca scena na rozprawie
w Belgradzie

W i e d e ń .  25. 4- PAT. Wiedeńske biuro ko 
tospoudencyjne donosi z Bi a log rod u : Na po
c2ątku dzisiejszej rozprawy, oświadczył prezy 
dfnt sądu 8 ibotic że trybunał odrzucił wszys 
%'ę wnioski, postawione wczoraj przez obroń 
C(av. Na życzenie skarżonego Maczeka pozwo 
'5 przewodniczący by główmy obrońca b mi 
his(er spraw zagranicznych Trumbie, porożu-

Ko m u n ik a t y
— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDNOCZENIU

K o b ie t  ż y d o w s k i c h  (m lo d f .  w .i.z .o .) d z :ś ,
0 2odz. 3. f owe^ze,n e Wydziału o god-z. 4 semina 
rjum historji emancypacji kobiet. Po seminarjiuirn po 
®“danki poozczegó/inych grup

— 2. S. rt. R. „MASADA". Dziś. w sobotę. o godz. 
3.30 spacer oiganAzacyjny do lasu Wolskiego. Zbiór 
3̂ o godz. 3 ciei u vyloiu Wolskie: (pod Sokołem)
— „JEH JDA", Dziś w sobotę o godz. 3 oie . Sp3 

cer Organ zacyjny" «io Lasku WoJsk.ego. Punki 
zborny w i V.;aiu orgamizacii.

— KOLO ŻYD. HANDL. „HAPOEL" (Dietlowsk:
 ̂ 59, of. [_ p.j Uziś w obo-tę o 3 30 pop. plenarne 

Zebnaniie członków
— BEZPłATNYCH PORAD PRAWNYCH udzie 

*a Koto Żyd. Prac. Umysł Awodah" (Starowiślna 
*•68, III. p . o-i.) wszystkim urzędnikom prywatnym 
**** względu na przynależność do Koła. Interesowa

zechcą zgłosić się osobiście w lokalu Koła w go 
®fciłiach urzędowych codziennie od godz. 8—9 wie 
czoręm. lub też nadesłać zapytanie (z zafączo-nym 
Raczkiem poczt, na odpowiedź) pod adresem Koła. 

^Pytania : ęda załatwiane l ezzwłocznle. Odpowie 
udziieh. 'e-citin z adwokatów krakowskich. 

MERKYZ HACEIRIM (Krakowska 41). Dziś, w 
j^JOtę o godz. 8 wieizór pożegnalny chaluców, wy 
,^dżajgCyCi na hachszarę. Wstęp wo-iny dła człon 

^Proszonych gości.
*Ks JUAKKABI—KRAKÓW podaje do wiadomo 

zainteresowanych Związków sportowych i Klu 
że aczkolwiek adres Klubu pozostaje nie- 

*a*ieniony) korespondencję do wszystkich sekcyj
1 *eźy jedynie kierować pod adresem ŻKS Maic- 

S®1 Kraków skrytka pocztowa 372.
U -Z W IĄ Z E K  ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 

MYŚLOWYCH zawiadamia o otwarciu „Klubu 
Jj*ykoznawczego‘‘ (grapa angielska). Program obi.’ 
j~Uł'e Teferaty. dyskusje i wołne pogadanki Infor 
2 *cyl członkom ł sympatykom udziela Sekreta-Jat 
^^łzku, ul. Sławkowska Nr. 6, 1. P- telefon 

38-53.

~~ ..LIGA ZDROWIA
'oralnemu

Czasopismo poświęcone 
t.zycznemu odrodzeniu społeczeństwa. 

rZam Stów. .Liga Zdrowia". Redaktor Dr. med 
Uatns-ti “ław Breyęr (Kraków. Wolaka 36).

T Ł 3 r fc -£ ? fe >
W poselstwie sowieckiom w Warszawie wy­

świetlono niedawno film pt „Turk Sib" Cóż ozna­
cza ta nazwa’  Tak nazywa się w „języku* sowie- 

! ckim świeżo ukończona linja kolejowa łącząca 
Turkestan z Syberją. Stndja nad nią rozpoczęto 
jeszcze przed wojną, za rządów carskich Budowę 
jej. rozpoczęli) w r 1927 wykonano obecnie pod 
rządami Sowietów Nowa linja idzie od stacji Lu- 
dowaja niedaleko Taszkentu i prowadzi do Semi- 
palatyńska. mającego połączenie z koleją syberyj­
ską. Długość tej linji wynosi zgóra 1000 kilome­
trów, Zadaniem jej jest wytworzenie połączenia 
między produktijącemi zboże okręgami syberyj- 
skiemi a obszarami przeznaczonymi na uprawę 
bawełny w Turkiestanie Dowóz zboża ma uinożli 
wić rozwój uprawy bawełny Dziś upi awia się ją 
na przestrzeni około 1,500 000 akrów, rząd sowiec­
ki projektuje powiększyć tą przestrzeń do 7 ml- 
Ijonów akrów Na nowej kolei niema jeszcze re­
gularnego ruchu pociągów

— KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobo.e. o 
godz. 7 f nitro w niedzielę o godz 3. 5 i 7 następu 
jący progrrn .„.Przcu śmiercią głcdową" — -> evw 
sza wyprawa naoJarea do Azji. Ponadto we» ta 
komedja-

miał się z nim. Przy tej sposobności Trumbic 
uścisnął i ucałował Maczeka, co wywołało 
na ławie oskarżonych i obrońców burzliwe o- 
krzyki „Żiv:o ‘*. Pi zewodiraczący upomniał o-
fcecnych. by no wsi. zymali się. od wszelkich ma 
nifestacyj. Po opuszczeniu sali przez wszyst­
kich oskarżonych, przystąpiono do przesłucha 
n-ia oskarżonego Bernadi-oa-

Frezydeot KzpKte wy t i i ia  
'c tro na Jasną Córę

W a r s z a w a ,  25. 4. PAT. Dnia 27. bm P, 
Prezydent RzpliteJ Polskiej wraz z małżonką 
udaje się samochodem ze Spały do Częstocho­
wy, celem zwiedzeń,a Klasztoru Jasnogórsk e- 
go. P. Prezydentowi towarzyszyć będą; ks. pra 
lat Bojanek, ppłlc. Bryda. zastępca szefa gabme 
tu wojskowego, dr. Skowrońsk;. znstępca szefa 
kanceiarj cyw lnei radca Michał Mościcki, do­
wódca O. K. Łódź gen. Małachowski, dowódca 
garnizonu częstochowsk ego Dabkowski. woje­
woda kielecki Paciorkowski, oraz adiutanci.

   d*gŁaihttia
fl. zł. 2A0. ^ 
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P E 8 1 1 P 1 ]4
Przedwoieone marki 

niemieckie
„Idą11 nó, giełdzie wfafszaiwsklej
W a r s z a w a -  25. 4. (Sin) Od dnia wczoraj 

szego na giełdzie warazawisikiej kupowano są 
przedwojenne marki niemieckie. W dniu w czo  
rajszym za 100.001 ma.ek płacono po trzy I pół 
dolara, dziś już 3.75 dolara. Jaki jest cel tych 
transakey,' -  dotychczas nie jest wiadomem.

£Se(da krakowska
Kraków, 25. 4. 1960. Akcję utrzymaną. Dolar 

bez zmiany.
Akcje handlowe: Tohan 4.30,
Akcje przemysłowe: Zielenitwski 56,
Papiery procentowe- 5-proc. Prem Poi. dolaro­

wa 77.50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje na ogół 

utrzymaną. Ruch panowai słaby. W  drobnym ilo­
ściach robiono Tohanem lekko mocniej i Zielenie W 
skim bez zmiany. Elektrownia w  dalszym ciągu 
w poszukiwaniu przy braku towaru Z papierów 
procentowych 4-proc. Prem P oi. inwesiycyjnu 
w płaceniu 120.50 bez transakcyj. Obroty małe.

Na pogiełdziu prawie zupełny zastój. Płacuno 
Cegielskiego 45 bez zmiany w małych ilościach.

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu.
aN rynku walutowym w obrotach poryw atnycK 

i międzybankowych sytuacja bez szczególnlejszycb 
zmian Popyt silniejszy. W  Krakowie dolar go­
tówkowy 8.88 i pół do 8.89 i pół, czeki bankowe 
8.90 i pól do 8.91 i pół. Warszawa doi. 8.88 1 pół 
do 8.89 i pół, czeki 8.90—891. Lw ów  doi. 8.88 l  
trzy czw. do 8.89 i trzy czw., czeki 8.90 i jedna 
czw. do 8.91 i jedna czw. Katowice doi. 8,89—8.901 
czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Kurs płacenia Ban­
ku Polskiego pozostał niezmieniony.

Gletóa warszawska
Warszawa, 25. 4 PAT. Akcje: Bank Handlowy 

118, Bank Polski 174. Bank Zachodni 80, Ozęsłocica 
28, Warsz Tow. Fabr Gukr. 30 i pół, Firlej 35, 
Węgiel 47 i pół bez kuponu za rok 1929, Gagielsid 
47, Lilpop 25, Modrzejów 9 i trzy czw., Ostrowiec 
ser B. 66, Starachowice 18 i trzy czw. Pożyczki!
4-proc. inwestycyjna 121 i pól, 5-proc. dolarowa 
74 i pół. 5-proc. konwersyjna 55, 7-proc. stabiliza­
cyjna 88, 10-proc kolejowa 101 i pół. 8-proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 94

Waluty: Dolary 8.86 i pół. Dewizy; Belgia 124.28, 
Londyn 4326, Nowy Jork 8.885 Paryż 34.90, Pra­
ga 26.35 i pół, Nowy Jork tclegr. 8.893, Szwajcarja 
172 48, Wiedeń 125.44, Włochy 36.63, Berlin 212.96.

Giełd? ~ozn?tAska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 25. 4 1900

Żyto 22 i pół. pszenica 40—41 mąka żjdnla 36 1 
pół. pszenna 61—63, otręby żylnie 12 i pół do 18 
i pół. pszenne 15—16 Usposobienie stałe,

£teł«3r wiedeńska
Wiedeń, 25 4 PAT Waluty i dewizy: Berlin

16909—169 59, Budapeszt 123 7*9—124 09, Bukareszt 
420 i pięć ósmych do 422 i pięć Ósmych, Londyn 
34 43 i pięć ósmvcli do 35 53 1 pięć ósmych, Nowy 
Jork 707 85- 710 35, Paryż 27 77- 27 87 Praga 20 96 
i jedna czw do 2101 i jedna czw . Warszawa 
79 34—79.62, Zurych 1323—137 73 Amerykańskie 
705— 709. Niemieckie 168 84—169 44. Włoskie 3710 
—37 26 Polskie 79 20— 79 ,50. Szwajcarskie 136 87— 
137 67. Węgierskie 123 90-124 30

Papiery wartościowe: Renta maj iwa 1.87, Reo- 
tr lutowa 191. Rent3 koronowa 1 85. Czemiowct 
50. Cement 90. Galicja 3110

' ifW? zurychsfea
Zurych. 25 i PAT Paryż 2023 i Jedna czw., Lon 

dyn 2508 Nowy Jork 51565 Belgja 72, Włochy 
27 03. Berlin 12.215. Wiedeń 72 ?o! Praga 15.28. 
Warszawa 57 80. Budapeszt 9C.20, Bukaresit 307



Str. 16 „NOWY DZIENNIK1" i,jeaziela 27 kwietnia 1930 Nr 108

I Wolne posady g
STENOIYPISTKA po!
sko-tramiecka* zdolna 
biegła w stenograf^, po. 
szuikiwana. Zgłoszesia 
pod „Nr. 3948“  do Biura 
ogłoszeń Startera, Kra­
ków, Rynek 8. 1516er

POSZUKUJE si« panien 
ki dochodzącej do 5-cio 
ietaM dziewczynki na 
popołudnie. Zgłoszenia: 
A. Gletzer, Grodzka 36.

603g

ZDOLNEGO ekspedienta 
wyłącznie z dziabt oba­
wia poszukuje finua „A 
la viHe de Parós", Flor­
iańska 3. IMPer

POSZUKUJE stię panien 
ka do ekspedycji. Oferty 
pisemne do Arkn. „Now. 
Dzlam ka" pad , Zanfa- 

6162na

DO OBJĘCIA kilka do­
brych posad dla wycho­
wawczyń. Wiadomość w 
Biurze Pośrednictwa Pra 
cy, Kraków. Rynek 21. 
L. 29, miedzy trodz. 4—6 
popołudniu. 1495*

gFasad poszukują g
KONCYPIENT z  substy 
tmcją, rutynowany, po. 
szukanie posady od 1 ma­
ja t». r. Zgłoszente pod 
„Zdolny" do Biura ogio 
szeó Staifctera, Kna&ów. 
Rynek 8. 1500er

INTELIGENTNA pielęg­
niarką, z dJuigjołemlą pra 
ktyką szpitalną, pielęg­
nuje chorych —  p o ło ż n i 
ce, przyjmie na wyjazd. 
Znoszenia: Starowiślna
L. 71, I. piętro na pra­
wo. 6l7g

POMOCNIK handlowy z 
Sletmiią praktyką z  bran 
2y kolomijaJno- spożyw­
czej poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod .Zaraz" 
do Adra. „N. Dziennika".

POCZĄTKUJĄCĄ .siła 
biurowa, z ukończonym 
kursem buichatteryino-ku 
piecbim, poszukuje po 
sady bez soboty. Zgłor 
szema do Admin. „Now. 
Dziennika" pod .Sumień 
na“ . 61 lg

ZDOLNA buchałterka. 
ze znajomością korespon 
dencj, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia pod „Woł 
na sobota" do Biura o- 
gloszeń Stattera, Rynek 
L  8. 1521 er

S Lokale 1
DWA POKOJE, umeblo. 
wane, kuchnią komfort, 
śródmieście, do wynaję 
cia na kilka miesięcy. — 
Zgłoszenia: Kraków. — 
Skrytka pocztowa 10.

1504ch

POKÓJ dia 1 lub 2 pa 
nów: Steinberg, Dietlów 
ska 59. 604g

S A M O C H O D Y
O S O L O W E

CIĘŻĄ* OWE
AUTOBUSY

O S W !E « :iM -P R A G A
z n a c z n a  z n i ż k a  c e n
WOBEC CZĘŚCIOWEGO WYROBU W  KRAJU
Centralne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych w Oświęcimiu

PR2IDSTI WICIfcLSTWA:

OŚWIECI!-.-PRJIGA-AUTG i t

Kraków: Kremerowske 6. Tel. 23-67 
Lwów: Jagiellońska 7, Tel 3-05
Warszrwa: Kredytowa 4. Tel. 291-34. Telegr. „Centropług* 
Posireft; Plac Wolności 11. Tel. 55-33. Telegr. Autopraga*

!■*„ O Ś W I Ę C I M 1
ZJEENOCZOKE FABRYKI MASZYN I SAMOCHODOW S. A.
Telefon Nr. 47. Oświęcim II. Telegr. „Famis*

POKÓJ ładny, słonecz­
ny, mmetalowany, z oso 
bnem wejściem, blsko 
uniwersytetu, dfla 2 pa­
nów. z utrzymaniem ca­
lem lub częściowem, do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
Retoryka 17. II. piętro.

621g

ŻYDOWSKA rodzina 
przyjmie pannę na mie­
szkanie z utrzymaniem: 
Dietla 73. II. piętro front 

1486x

MIESZKANIE złożone z 
3 pokoji. kuchni, z przy 
naJ., przy ul. Augustjań 
sikiej 19. zaraz do wyma 
jęcia. Wiadomość u ad 
miniistratora Hirscha We 
bera, ul. Józefa 2.

606g

INTELIGENTNY pan no
stanie przyjęty lako diru 
gi do dużego, ładnego, u 
meblowanego pokoju, z 
osobnem wejściem. Zgło 
szemia między pod z. 2—3 
ul. Distflowska 15, I. pię 
tro na prawo. 612bp

ELEGANCKI, duży po­
kój dla 2 panienek, z n- 
trzymaniean, do wynaję­
cia po przystępnej cenie. 
ZotRmau, Kalwaryjska 26 
sklep. 610g

1 Sprzedał

GRAMOFONY i patefo
ny oryginalnej marki — 
„Muzaphon" i inne — w 
wielkim wyborze po naj 
niższych cenach poleca 
Magazyn Instrumentów 
Muzycznych ..MUZA" 
Kraków, Grodzka 15.

I063er

FK1IK
k a p y  p c  rtjery  

g o b e l i n y
I w  y p  r l w y  * I u b n e

poltca:
Mitu. PFEFFERBERG 

Kraków 
ulica Poselska 9, II. p.

„SPECJALNOŚĆ" Sław
kowska 12, w podwórcu 
poleca kompletne urzą­

dzenia kuchenne, przed 
pokoiowe ł pokoje dzie­
cięce. Wielka wybór, zni 
żono ceny. 357er

WYTWÓRNIA Kilimów 
artystycznych, fabrycz­
ny skład dywanów odeń 
talnych. Ceny niskie — 
warunki dogodne: Grfl- 
nerowa, Kraków, Tarło- 
wsłta 6. I. piętro, boczna 
Zwierzy niecka ej. 1298*

FIRANKI od najtań.
szych do najwykwintnde 
szych poleca W ytw órni 
firanek, Podgórze, daw 
niej Trauguła 5, obecnie 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie­
go). 462*

PRZYSTĄPIĘ współpra 
cując, — do intratnego 
przedsębiorstwa. Wkład 
2.000 dolarów. Zgłosze­
nia pod „Technioznłb wy 
kształcony" do Adm. „N. 
Dziennika". 1478x

M DYWAN ftft

UNDERUOOD
i inne maszyny do pisa­
nia najtaniej i nadegod- 
nych warunkac poleca
Skład m i szyn blarowyck

Max Lowenstein
Kraków 

Zwierzyniecka 8, 1L p. 
U W A G A  N A  A D R I I

TKALNIA DYWANÓW 
i KILIMÓW 

KRAKOW-PODGORZE
Sw. Kingi 9. (linjb tram. 31

poltea

DYWANY I KILIMY
b#zUonkure.ticy inie laniu. Klinika 

dla nnarawy dywanów perskich 
i kilimów. — Telefon Nr 1609

WOŚ Leonard, nr. 1905 
Sokołów, unieważnia z«u 
bioną książeczkę wojsko 
wą, wydaną przez P. K. 
U. Rzeszów. 1477x

A A A A A A A A

CHCESZ OTRZYMA^ 
POSADĘ? Musisz uko^ 
czyć kursy fachowe, 
respondon-cyjue. profe*® 
ra Sekutawicza, Wars**1 
wa. Żurawia 42 d. KulsY 
wyuczają listownie: W- 

: chalterji, rachunkowość 
1 Kupieckiej koresponden­

cji handlowej, stenogl** 
fji, n,auki handlu, pratft 
kaligrafia, pisania na ©*# 
szynach, towaiozaa'* 
stwa, angielskiego, fr*®,
cuskj-ego, naeioieckleg^ 

itj*pisowni oraz gramat. 
polskiej. Po skończeń*
świadectwo. — Ż^dajc^ 
prospektów! 507*

Z d r o jo w is k a %

f t ó łn e S
ZAKŁAD plisowania, m® 
reżko.wania, eaidJowania, 
tambo rowami a, haftowa-' 
ni a maszynowego i ręc* 
nego, oraz obciągam'1 
guzików, Okręt, Gamba* 
sika 10 6092

DO ULOKOWANIA
5..000 dolarów na pierw 
sizą hipotekę w Krako­
wie. Zglćsztnia pisemn® 
■pod „N. A." do Adon. „N- 
Dziennika". 6192

PRZYJMĘ spótaika do 
pierwszorzędnego lokatD* 
w Rynku głównym. Zgł® 
szenia pod „Spótnilk'‘ d® 
Bitura Stattera, Ryueot 8.

I5i8er

Hallo ładna Tarnowianie*' 
M łody int. człowiek che® 
Cię poznać!

H. R osA itfrld  
poste-restante 

Tarnów.

MENDLER Roman Abr* 
ham unieważnia zagu-* 
biomą książeczkę waisK® 
wą P. K. U. Kraków.

1183a<!

ZAKOPANE. Pemsjomał
kompletaiie urządzony, i  
pełnym, nowoczesny*11 
komforteint z ogroceaiu 
w pięknem, słaneozmen* 
położeniu, wydzierżawi® 
natychmiast. Zgłoszenia 
pod „Korzystna dzier­
żawa" do Biura Statte­
ra Kraków, Rynek 8.

1517er

KRYNICA, wilia JO*" 
kus‘‘, jedna mtouita d®. 
łazienek, miiestaaainiie * 
utrzymaniem 11 zł- dzid* 
nie. Wiadomość: Borg®', 
nic hit, Kraik 6w, Aleja KrO 
lewska 20. Telefon 581.

1499er

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesżeczn. ZŁ 6'00, kwartał. ZL 18‘00 
w Krakowie z odnoszeń, do donni .  # 6'20 .  „ 18*60
Na prowincji z przesyłką pocztową m 6‘60 „  ,  19*80
Zagraiicą z przesyłką pocztową „  10‘00 .  .  30‘00

„NOWY DZIENNIK" wychodzd codziennie, rakźe w poniedziałki i <tad poświąt.

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 nrilinietir w jednym łamie. — Sttrona ^  
tekście 1 nadesłaneni ma 3 lamy po 74 trettitn. —  Strona za tekstem 6 I*' 
mów po 37 miiUm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I.strona 1‘25-— Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekste®, 
0*25. — Drobne od ałowa 0‘20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­
cje 12*50. — Z* zastizeżeiŁt miejsca dolicza się 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik": Zygmrmt HochwaM. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowi. Kraków, Orzeszkowe; 7, pod zarządem JWaksymfiUana Feldmana


